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To u; dawno można óyJo przewidzieć
W przededniu nowej komedii sądowej w MosKwre

23 m a rc a  1937 r. w  a r ly k u le  „Po- 
m y ezn e  uśm ie rcen ie  B u c h a r in a  i Ry­
k o w a " ,  om aw ia jący  m ich w ydalen ie  
z szeregów p a r t i i  bo lszew ick ie j p is a ­
liśmy: „ . . .Buciiarin  i R yków  w p a ń ­
stwie S ta lina  nie w y p ły n ą  już  nigdy 
,i"i w idow nię  życia po litycznego. Bę­
dziem y mogli o n ich  usłyszeć jed y n ie  
chyba  ja k o  o b o h a te ra c h  p ro cesu  j a ­
kiegoś „ c e n t ru m  p raw ico w eg o 11. Lecz 
to e w en tu a ln e  w ypłyn ięc ie  nie b ę ­
dzie m ia ło  żadnego  is to tnego  zn a ­
czen ia  po li tycznego  i nie w niesie  nic 
now ego do fak tu ,  że p a r t ia  bolszewic­
ka  w y d a la jąca  B u c h a r in a  i R ykow a 
ze sw ych  szeregów  uczy nd a  dalszy 
zasadn iczy  k rok  w proces ie  sam o h k -  
w idac ji  bo lszew izm u i fak tycznego  
z ry w an ia  z pozosta łośc iam i w c z o ra j­
szej ideologii. Po  likw idac ji  bow iem  
T rock iego , Z inow jew a, K am icn iew a, 
P ia ta k o w a ,  R adka , Soko ln ikow a, 
T om skiego  ild. fak t  politycznego u- 
śm ie rcen ia  B u c h a r in a  i Rykow a jest 
ró w n o zn aczn y  z usun ięc iem  z p a ń ­
s tw a  S ta lina  d w ó ch  os ta tn ich  postaci 
sz ta n d a ro w y c h  bolszew izm u, k tó re  
razem  z Len  i nem  zrobiły  nie ty lko  
rew olucję ,  ale  p rzy  pom ocy  Komin- 
t< rn u  i czerwony-ch b ag n e tó w  dążvły  
do o p a n o w a n ia  całego św ia ta "  („Ku- 
kjer W ile ń sk i"  Nr. 81 (40-13).

Od chwili n ap isan ia  pow yższych  
s łów  u p ły n ą ł  rok- I oto B u c h a r in  i 
R yków , zgodnie  z naszym i p rz e w id y ­
w an iam i is to tn ie  w ypłynęli  w ch n rak  
te rze  b o h a te ró w  now ej kom ed ii  są- 
tlowej, k tó ra  ro zpoczyna  się w Mosk 
wie 2 m arca .

Przed  rok iem  jednak, p rzy  na jlep ­
szej zna jom ośc i  s to su n k ó w  sow iec­
k ich , n ie  m ożna  było  przew idzieć, że

ci ob a j  p rzyw ódcy  tzw opozycji p r a ­
wicowej, zas iądą  na  ław ie o sk a rżo ­
n y ch  w to w arzys tw ie  nie ty lko  n a j ­
w ybitn ie jszego  po T ro c k im  p rz e d s ta ­
w iciela tzw. opozycji  lewicowej, jak  
b. a m b a s a d o r  sow iecki w P a ry ż u  R a­
kow sk i.  z k tó ry m  przez szereg lat 
p row ad z i l i  zażartą  w alkę, ale row- 
r ie ż  h o n o ro w a n y c h  do n ie d a w n a  dyTg

n i ta rz y  s ta l in o w sk icn  ja k  by ły  d ługo ­
letn i a m b a s a d o r  sowiecki w Berlinie 
i zas tępca  k o m isa rza  L itw inow a  Kre- 
s tinsk ij ,  k o m isa rz  s k a ib u  G rińko, k o ­
m isa rz  ro ln ic tw a  Czernow, k om isarz  
tr a n s p o r tu  w odnego Iw anow  oraz  
szereg „ n a d w o rn y c h "  lekarzy  z prof. 
P le tn iew cm  i d - rem  Lewinem na  czele. 
O k azu je  się je d n a k ,  że p ro k u ra to r

- a

„Czystka wśród czyścicieli"
F r « « «  s o iw ie c l r « v  o  j » r o c e « i e
MOSKWA. (Pat.) Z dz is ie jsze j p ra sy  m o­

sk iew sk ie j ty lk o  „ Izw iestia“, „ P ra w d a 11 1 
„ K ra sn a ja  Z w iezda11 zam ieściły  a rty k u ły  
r .s le p iir , k o m en tu jąc e  k o m u n ik a t p ro k u ra - 
lu ry  o p rocesie  tzw  „b lo k u  praw ieow o-łroe- 
k !slow skiego“ . Z a rty k u łó w  tyeb , u trz y m a ­
nych , jak  zw ykle, w to n ie  nam ię tnego  o sk a r­
żen ia, w yn ika , że obecny  proces, jak  i p o ­
p rzed n ie  dw a, będzie p ro w ad zo n y  z asad n i­
czo po te j sam ej lin ii. P rzew ud  sądow y ma 
udow odnić , że o sk a rżen i są  g łów nym i sp ra w ­
cam i n iepow odzeń  w przem yśle  1 ro ln ic tw ie  
sow ieckim , że podsycali se p a ra ty zm  w posz­
czególnych re p u b lik ac h  narodow ościow ych .

Z arów no k o m u n ik a t p ro k u ra tu ry , ja k  I 
głosy p ra sy  sow ieck iej, p o zw ala ją  p rzypusz- 
< zać, że p ro ces b id z ie  o b fito w ać  w m om en ­
ty n a tu ry  p o lityczne j. T acy  podsąd n i, jak  
K rcstin sk i, b. zas tęp ea  ludow ego ko m isarza  
sp r. zagr. I łak o w sk ij, am b a sa d o r w L o n d y ­
n ie  i P a ry żu  i B cssonow  ra d ca  am b asa  ty 
sow ieck ie j w B erlin ie  d o sta rczą  dow odów

że „b lo k  p raw ico w o -tro ck is to w sk i11 m ia ł d ą ­
żyć do o słab ien ia  ZSKIł wobec p ań stw  k a ­
p ita lis ty czn y ch .

P ro ces obecny ze s tro n y  p ro p ag an d y  w e­
w n ę trzn e j byl p rzygo tow yw any  d łużej 1 sk ru  
p u la tn ic j, n iż  dw a p oprzedn ie , a lbow iem  w 
ciągu  ub . ro k u  odbyto  się  k ilk ad z iesią t p ro ­
cesów, w k tó ry ch  sk azan o  n a  św ierć  k ilk a  
tysięcy  opnzyejofijsiów  różnych  odcien i za 
n a jro z m a itsze  p rzestęp stw a , poczy n a jąc  od 
„ szk o d n ic tw a11, a  kończąc  n a  „ za raż an iu  by 
d ła  p rzeznaczonego  n a  ubó j i tru c iu  n -bo l- 
n ik ó w ". P o za  tym  p ra sa  sow iecka codzicn  
n ie  o sk a rża ła  tzw . „ tro ck is tó w , b u ch arin o w - 
ców i ry kow ców 1” o w szelkiego ro d z a ju  n ie ­
pow odzen ia  gospodarcze, a  o sta tn io  o z łoś­
liw ą „czystkę” p a r ty jn ą , ca  z .n s - i ia  w ład se  
p a rty  jne do przi p ro w ad zen ia  „czystk i w śród 
czyścicie li” , ochrzczonych  m ianem  „k o m uni- 
s ló w -k arie ro w iczó w ", do m asow ej re sty tu c ji 
k om unistów , k tó rzy  zostali u sun ięci z p a rtii 
ja k o  „w rogow ie Iudti“ .

F r a n c i ?  n a d  
u o w e n o  p r o c e s u  w  M o s k w P e

PA RY ? (Pat.) Zapow iedź nowego 
p rocesu  m osk iew sk iego  w yw oła ła  w 
P a ry ż u  b a rd zo  duże w ra -en ie .  Nie tvl 
ko / e  względu na osoby  b. p re m ie ra  
sowieckiego Rykow-a i b. k ie ro w n ic a

K om in tc rn u  B u ch a r in a ,  lecz p rzede  
w szystk im  ze w zględu n a  osobę R a ­
kow skiego, k tó ry  by ł p rzez  dłuższy 
czas am b a sa d o re m  sow ieckim  w  P a ­
ryżu.

W yszyńsk i i ludow y  k o m isa rz  sp ra w  
w ew m ętrznych Jeźow  na  rozk az  „ge­
n ia lnego"  S ta l ina  p o t ra f ią  d o k o n a ć  
czynów  p rzech o d zący ch  w sze lką  f a n ­
tazję ludzką. W szy s tk ich  bow iem  w y ­
żej w sp o m n ia n y c h  ludzi bez większe 
go t ru d u  sp row adzili  oni do jednego  
m ian o w n ik a ,  tw o rząc  n o w y  a m a lg a ­
m at pod  nazw ą  ,,praw icow o-trockis- 
tow skiego bloku", k tó re m u  p rz y p i­
sali zbrodnie, o jak ich  oskarżen i 
p ra w d o p o d o b n ie  n igdy  nawret n ie  śn i­
li, a  do k tó ry c h  oczywiście się p rz y ­
zna ją  i w o s ta tn im  słowie p o p roszą  
o n a leży ty  -wymiar ka ry .

Ale op rócz  tej szablonowej’ s trony  
s ta l inow sk ich  p ro cesów -m onstre ,  do 
k tó re j  k o m e d ia  sądow a  „praw ico- 
wo-lrocki.s towskiego" c e n t ru m  nie 
wniesie  żad n y ch  rew e lacy j  i sensa- 
cyj —  p os iada  ona jeszcze inne  z n a ­

czenie. Otóż sam  fak t  zo rg an izo w a­
nia  te j  kom edii ,  św iadczy  w sposób  
i-iezbity. ze Stalin  już nie jest  w s ta­
nie w y b rn ąć  z tych  olbrzy m ich  t r u d ­
ności w ew n ę trzn y ch ,  w ja k ic h  się 
znalaz ł po „zb u d o w an iu  socja lizm u w 
jednym  k r a ju " .  Jeżeli bow iem  reżi 
m ow s ta l inow sk iem u , od s ierpnia  
19.36 r., t j  od m o m e n tu  rozs trze lan ia  
Z m ow jew a  i tow arzyszy  do tąd  nie 
udało  się p rzy  pom ocy  bezw zględne­
go te r ro ru ,  k tó r y  poc iągną ł  za sobą 
już  setki tysięcy  ofiar,  un o rm o w ać  
s tosunków  w ew n ę trzn y ch  i us tab il izo ­
wać swojego p an o w an ia  —  to w-idać 
z tego w yraźn ie ,  że p ań s tw o  so 
wiec.kie zn a jd u je  się w p rzededn iu  
o!brz\ m ich  w strząsów  w ewmętrznych, 
k tó re  po rząd k i  sta linow sk iego  so c ja ­
lizmu lada chwila  m ugą w yw rócić  do 
góry nogam i. ZeŁ

Ssjm jutro rozpatrzy ustawo 
o utworzeniu wydz. rolnego U.S.3.

WARSZAW V. (Pat.) Porządek  ob ­
ra d  p len a rn eg o  posiedzenia  Sejmu, 
naznaczonego  na  3 hm- na godz- 10 
ra n o  jes t  b. obfity  i zaw iera  20 punk 
tów.

Na p ie rw szym  pun k c ie  zn a jd u je  
się p ie rw sze  czytan ie  rzą d o w y c h  p ro  
jek tów  ustaw , a m ianow ic ie  o z m ia ­
nie g ran ic  w o jew ódz tw  b ia ło s tock ie ­
go, kielcck iego, lubelsk iego  i w a r  
szaw skiego o raz  o zm ianie  ro zp o rzą ­
dzenia  P rezy d en ta  R. P. o upsażen in  
w ojska  i m a ry n a rk i  w ojennej.

Drugi i trzeci p u n k i  zawiera  pierw­
sze czy tan ie  13 p ro je k tó w  ustaw-, zło 
żonych  przez posłów  Są to p rzew aż ­
nie u s taw y  o c h a ra k te rz e  g o sp o d a r­
czym, m. in. p ro je k t  złożony przez

Schijcchnigg przemawia

-aie.- dokonane z ostatn iego przem ów ienia (24 lutego) kanclerza Schuschnigga 
W sprawie n iepodległości Austrii. Po prawei str. popiersie Oollfusa.

Oddział sow ecki wkroczył do Mandżurii
TOKIO. (Pat.) G łówna kwatera  

arm ii koreańskiej kom unikuje: 25 b. 
in* oddział w ojsk  sow ieckich  w  skła  
dzie około  100 żołn ierzy p icehoty i 
kaw alerii w kroczył na terytorium  
M andżurii w  pobliżu góry N um i w  
okręgu Czientao. Część oddziału w y ­

roi da sie 26 bili., pozostała część 
znajduje się  jeszcze na terytorium  
M andżurii. Dwa sow ieck ie sam oloty  
przeleciały granicę m andżurską w  po 
bliżu T um cntoe.

Patrole japońsko - lnandużrskie 
zdw oiły czujność na granicy.

25iMys;ęcznej arm" chińskiej 
grozi zagłada

7 OKIO. (Pat.) W edług w iad om oś­
ci. nadchodzących z Pekinu , wojska  
japońskie otoczyły około  250 tys. żo ł­
nierzy ch ińskich  nad Żółtą Rzeką w 
pobliżu prow incji Szansi.

W ojtka japom  kie dokonały w- 
tyeb m ie jscow osi iaeh podw ojnego ru 
etui, posuw ając sw e kolum ny z p ó ł­
nocy i w schodu w kierunku Rzeki Żół
tej*

Hitler odwiedzi Włochy w maju
BER LIN . (Pat.) N iem ieckie  b iu ro  

in fo rm acy jn e  k o m u n ik u je :  W izyta
kanc le rza  H itlera  we W łoszech  o d b ę ­
dzie się w p ie rw sze j  połow-ie m aja .  
Podczas swego poby tu  we W łoszech  
I< tó ry  p o trw a  około 8 dni, kanc le rz  
zwiedzi Rzvm. F lo renc ję  i Neapol.

W  Rzymie zam ieszka  w K w iryna le  
P ro g ra m  w izyty  k a n c le rz a  przew i 

du je  rew ię  floty o raz  p rz e g lą d  arm ii 
lądowej. lo tn ic tw a o raz  t rz y  w ielkie  
m an ifes tac je  parti i  fa szys tow sk ie j  na 
cześć kanc le rza .

fireua i Turcia uzna muerium włosKie
Kwestia ukraińska nie istaH»Ie ais enłenty

bałkzńskiel
ANKARA (pat) —  W wyniku obrad 

rady entenfy batkam kiej w ydany zostai 
komunikat, w którym podkreślono solidar 
ność łączącą państwa ententy. Komunikat 
stwierdza, że kwestia ukraińska nie istnie- 
ie dla cztonkow  porozum ienia bałkańskie 
p o  ,w reszcie w  sprawie hiszpańskiej usta

lone zostało, że państwa w chodzące w 
skład enterdy nawiążą kontakt z rządem 
gen Franco d la zapew nienia w zajem nego 
rozwoju stosunków gospodarczych.

Następstwem uchwal rady będz ie  uz­
nanie przez Turcję i G recję imperium wio 
skiego

posła M irskiego zaw ie ra jący  nowelę 
do ro zpo rządzen ia  o konw ersii i upo­
rządkow aniu długów  rolniczych, pos. 
b rzeczunow icz —  nowela do rozpo 
i ządzenia P rezy d en ta  R. P o obniże­
niu zadłużenia Gospodarstw rolnych  
7 tytułu należności funduszu obroto­
wego reform y rolnej, dalej p ro jek t  
posła W ł W ójtow ie**  w spraw ie  ul 
w orzenia  p rzedsięb io rs tw a  p ań s tw o ­
wego „ P o r t  w Gdyni", nowela do usta  
wy o w y k o n an iu  re fo rm y  rolnej,  zło­
żona przez pos. Szelclę i inne. D ab ze  
p u n k ty  zaw ie ra ją  sp raw o zd an ia  ko- 
:n cvj se jm ow ych.

M. in. ro zp a trzy  -Sejni uchw alone  
przez kom isje ,  n a s tęp u jące  p ro jek ty  
iiWawfc o pow szechnym  obow iązku  
w ojskow ym .
O L T W O R Z E N ir  WYD7IA* U r<O L .

M C Z F G O  W  UNTWEKSYTDCTr 
STEFANA BA TO REG O  W  WIT NIE, 
o nadaniu K atolickiem u U niw ersyte­
tow i L ubelskiem u pełnych praw pań­
stw ow ych  szkół akadem ickich, no w e­
lę z łozoną przez pos. Kopcia do u s ta ­
wy o s to su n k ach  s łużbow ych nauczy 
cieli, a przejęciu przez skarb panst- 
v a wy płaty dodatku na m ieszkanie  
dfa nauczycieli publiczny eh szkół po­
w szechnych. o przedłużeniu czasowe 
go obniżenia składek za ubezpiecze­
nia sp o łeczn i, now elę  z łożoną przez 
pos. W a g n e ra  do us taw y  w p rzed m io ­
cie zaopa trzen ia  w e te ran ó w  p o w s tań  
na ro d o w y ch  1831 r.. 1848 r. i 1863 r- 
oraz wdów po nich i inne.

Delegaci ó * pmownhych 
n d. Presera

W ARSZAW A. (Pal.) Dnia 28 hm  
p a n  p rezes  R ady  M inis trów  gen. Słi- 
w oj-S l . ladkpw sk i p rzy ją ł  delegację 
C en tra lne j  Komisji P o ro z u m ie w iw -  
ezej Z w iązków  P raco w n iczy ch  w oso 
b ach :  przew-odniczącego kom is j i  p.
M. Józefkow icza , p. S tan is ław a  K w ia­
tkow skiego  (M iędzyzwiązkowy K om i­
tet P ra c o w n ik ó w  P ań s tw o w y ch ) ,  p. 
Fi 1 Ja rzęb o w sk ieg o  (Rada Naczelna 
P ra c o w n ik ó w  S a m o rz ą d o w y c h ' i Stef 
Gackiego (Unia P ra c o w n ik ó w  Umys- 
owych).

Poprawa zdrowia 
oe". Pershinga

NOW Y JORK. (Pat.) W  stan ie  zdro  
wda genera ła  P e r s h in g a  nas tąp i ła  d a l ­
sza p o p ra w a .  P o  raz  p e rw szy  od  4 
dni gen e ra ł  m ógł p rz y ją ć  p ły n  Od 36 
godzin chory- o d d y c h a  bez pom ocy 
a p a r a tu  t lenowego. N erk i jego fu n k ­
c jo n u ją  znaczn ie  lepiej, ale serce ciąg 
le jeszcze jest  b a rd z o  osłabione.
in.  1 . „„  rl -  /l\
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Sn4r między francuskimi
izbami parlamentarnymi

s i ę  d i a l o g
RARYZ (Pat] —  Cały dzień pomeaział 

kowy w padamen<te francuskim rozwija 
się pod znakiem konfliktu między Izbę De 
puiowanych a senatem w sorawle ustawy 
o aroifrażu przymusowym. Po poważnych 
zmianach wprowadzonych przez senaf w 
niedzielę do projektu uchwalonego już 
przez izbę deputowanych, cała ustawa 
wróciła z powrotem ao Izby, gdzie komi­
sja pracy po kilkugodzinnych obradach 
zaakceptowała drobniejsze poprawki se­
natu, natomiast olbrzymią większością 
przywrócono wszystkie istotne punkty 
sporne

Zatarg między izbą a senatem dotyczy 
lr*ech głównych punktów:

1} Zasięgu ustawy, którą izba deputo 
wenych chce rozciągnąć również na *obot 
ników rolnych, gdy senat p'agnie ogram  
czyć tylko ją wyłącznie do robotników 
przemysłowych.

2] Sprawy fzw. ruchomej skali uposa­
żeń. Izba przewidywała procedurę arbitra 
żową w spraw’e podwyżki zarobkow w ra 
zie gdyby koszty utrzymania wzrosły o 5 
proc senaf dopuszcza rewizje płac w ra­
zie zwyzki kosztOw utrzymania o 10 proc 
z tym, te w razie wprowadzenia podwyż­
ki przez 6 miesięcy następnych robot tky  
nie mają prawa występować z nowyir.ł żą 
daniami podwyżki.

Wreszcie najbardziej spornym punk­
tem Jest kwestia udzielenia wglądu arblt 
ron  robotniczym do ksiąg przeasiębiorst 
wa. wyrazie gdyby przedsiębiorca uzasad 
ninł niemożliwe ść przyznania podwyżki 
trudnościami finansowymi przedsiębiorst­
wa, Do punktu lego izba na skutek kate­
gorycznego żądania Generalnej Konfede­
racji Pracy przywiązuje dużą wagę.

'iW -W kł—

Senat zaś, zgodnie z wieloma uchwała 
ml t odezwami zw'ązku przemysłowców 
i izb handlowych, uważa ten punkt za nie 
zwykle niebezpieczny dla przedsięb;orsłw 
poniewiaż zdaniem kół senackich i związ 
ku pracodawców toruje on d iogę do pew 
nogo rodzaju kon(roli robotniczej nad 
przedsiębiorstwami prywatnymi Po przy­
wróceniu wszystkich istotnych spornych po 
stanowień ustawy pnez izbę deputowa­
nych, ustawa po raz drugi wróciła po po 
fudniu do ser,atu.

Z  trzech głównych pu ik ió w  spornych 
miedzy Izbą a senatem, żaden dotychczas 
nie został uzgodniony I premier ma na 
terenie sena*u po, jać newy wysiłek, by 
skłonić senat do pewnych ustępstw na 
rzecz stanowiska izby

Po obradach senackich oczekiwane 
jest o godzinie mniej więcej 1-ej w nocy 
nowe posiedzenie komisji pracy .zby de­
putowanych t samej izby. Generalny refe 
rent ustawodawstwa pracy w Izbie depu- 
pufowanych P Moch zapowiedział w kulu 
arach, że w razie, gdyby osiągnięcie kom 
promisu między obu. izbami okazało się 
niemożliwe, vłysfąpi z wnioskiem o pro­
wizoryczne przedłużenie na okres dwóch 
tygodni ustaw do^ychcz-sowycH, wygasa 
jąeych w nocy, tak aby dać obu izbom 
czas na spokojne przeprowadzenie prób 
kompromisu.W kołach parlamentarnych u- 
ważafą za rzecz mało prawdopodobną, a- 
by na tle tej sprawy doszło Już obecnie 
do kryzysu gabinetowego. Przeważają 
przewidywania te cały obecny konflikt 
będzie na razie odroczony na krótki prze 
ciąg czasu, pozwalający kotom politycz­
nym przeprowadzić rozmowy, zmierzają­
ce do ewentualne] rekonsrrucji gafclneto.

t p.

Wlcdzim erz Kaxymowicz-Raczyóski J
Generał B>ygady, Doi, ode i Broni Pancernych,

o d zn aczo n y  O rd V rtuti /AilHard, K izyżem  N iep o d leg ło śc i, Krzyzem  W alecznycn 
cz tero k ro tn y m , O rd , “ 'd ro d z e -  id „Polski III i iV s to p n ia , Z lo t. Krzyżem  Zasługi, 

O d zn ak ą  I B rygady Za W ierną S łużbą, M ed. W ojen., M ec. 10-iecia N iep o d leg ło ść  
zm arł 24 lu teg o  1938 r, w B erlin ie, 

gześć  J e q o  p am iąci.
N abożeństw o  ża ło b n e  z o s tan ie  o d p ra w io n e  w d n . 1.H1. b, r- o  godz. 10-ei 

Dowódca, oficerowie, p .JoFcerow e I strzelcy pancerni 
B yw z jcn u  Pancernego W ilno

Po zbrodni w kościele w Luboniu
R z g o w sk ie g o  1 p row ad ząceg o  d ochodzen ia  
p o d p ro k u ra to ra  Pasikow skiego . Ze w zglądu 
na d o b ro  ś l td / tw a  szczegóły doch o d zeń  trzy 
m an ę  są  w ta jem n icy . (P a trz  str . b).

POZNAŃ. (Pał.) Po d o k o n a n e j do. 26 bn,. 
zb ro d n i, kośció ł w L u b o n iu , w k tó ry m  ś. p. 
Łs. S trc ich  m ia ł o d p raw ić  w czo ra j o g. l i  
d r  ig ą  m szę św .,, zam k n ię to , a p rzen a jśw . 
S ak ram en t, zgodnie  z p rzep isam i kośc ie ln y ­
m i, w yniósł m iejscow y w ikary  ks. d r  K o p er­
sk i i zaw ióz ł sam ochodem  do  k ap licy  para- 
l ia ln e j w Z ubikow le.

Zw łoki zam o rd o w an eg o  k sięd za , k tó re  zo 
s ła ły  nam aszczo n e  o le jam i św ię tym i, pozo­
staw iono  n a  m ie jscu  zb ro d n i do  s z a s j  p rzy ­
bycia  z P o zn an ia  k o m isji sąd o w o -lck u rsk ie j 
z sędzią  śledczym  itzędow sk im  i p o d p ro k u ­
ra to re m  P asik o w sk im  n a  czele, k tó ra  p rz y ­
był i tam  o godz. 14. N astęp n ie  p rzew ieziono  
zw łoki ks. p ro boszcza  S tre ich a  sam ochodem  
pogrzebow ym  do zak ład n  n w d y ry n j sądow ej 
w P oznan iu .

R anni kośc ielny  K raw czyńsk i 1 nczeń  P a  
cy ń sk i zo sta li p rzew iezien i k a re tk ą  pogo*. 
do sz p ita la  m iejsk iego  w P o zn an iu . J a k  sią  
o k azu je , p o strza ł kośe ietnego  je s t lek k i i ży­
ciu jego nie zag raża . P acy ń sk l m a p rzestrze  
lone p raw e  podudzie , p rzy  czym  k u la  ugrzęz 
la w ciele. R an n y ch  odw iedził n ad  w ieczo­
rem  J .  E m . ks. p ry m as k a rd y n a ł H lo n d . In te ­
re su jąc  sic żyw o leh  s tanem .

W cz o ra j w ieczorem  o dby ło  się p rzęsłu  
chan ie  N o w ak a  w ko m en d z ie  p o lic ji p rzez  
prow adzącego  śledztw o sędziego śledczego

tm ssm t

Z Rady Miefskiei Wilna
i ^ s ^ o s u A l f o i r c i i b f e  s i ę  c f o  k>s*ś<uśnic:łfi 

u / M j & * w t f § * 4 r * w  i c  l l e m i d c h

P rzed  rozpoczęciem w czorajszego 
posiedzenia daw ało  się w yczuw ać  w 
k u lu a ra c h  R ady  Miejskiej podnieconą, 
gorączkow ą a tm osferę .  O bradow ały  
poszczególne k luby  O pracow yw ano  
treść w niosków  nagłych, uzgadn iano  
tak ty k ę  —  jednym  słowem przygoto­
w y w a n o  się do bata li i  na  fo ru m  Rady 
W  tych w a ru n k a c h  porządek  dzienny, 
p rze ład o w an y  zresztą, sp raw am i w y­
łącznie gospodarczym i, p rzew ażn ie  nie 
ma jącymi szerszego zn aczrn ia  —  m u 
siał ustąpić  n a  p la n  drugi Ogólna u 
waga i za in teresow anie  skupiło  się na 
w n ioskach  nagłych.

Dwa z tych  wniosków dotyczyły 
tak  żywo jeszcze tkw iące j  w  pam ięci 
wszystkich w iln ian  napaści, znieważa 
jącej pam ięć W ielkiego M arszałka. 
Rada M iejska ja k o  reprezen tac ja  lu d ­
ności m. W iln a  nie mogła, rzecz jasna, 
pom inąć  milczeniem tego w ypadku .  
To też
BlokGospodarczego Odrodzenia  W ilna  
zgłosił następu jące j  treści wniosek na 
gły:

„Rada Miejska n> Wilna uchwalić ra­
czy.

Wypadki sprofanowania pamięci M ar­
szalka Piłsudskiego, jakie niestety ostat­
nio miały miejsce w Wilnie, poruszyły bo 
leśnie opinię całego miasta, tak bezpo­
średnio, głęboko I serdecznie związane­
go z postacią Nai* lększego Syna tej zie­
mi.

Rada Miejska w głębokiej trosce, by 
wypadki te nie zaciążyły ujemnie na po- 
ifawle I Ideałach wychowawczych całego 
wileńskiego społeczeństwa, poleca Za 
rządowi Miasta dołożenie wszelkich moż 
liwveh wysiłków przed odpowiednimi wła 
dżem!, by w przyszłości podobne wypad 
kl nie mogły mieć miejsca, zaś w razie 
Ich zaistnienia były tępione w zarodku 
przez powołane do lego ezyrtniki".

Jednocześnie ze s trony  rad n y ch  en 
deckich w tej saitiej sprawne wpłynął 
wniosek innej treści:

.Rada M iejska m. W iln a  protestu 
je przeciwko metodzie  reakcji  użytej 
wt dniu  14 h m  . w sku tek  k tóre j m .  i n .  
ucie rp ia ł  niewinnie ław n ik  długoletni 
i zasłużony działacz sam orządow y, 
k tó rem u  Rada Mio’sl a w yraża  swe żv 
we i serdeczne współczucie ‘

P rzew odniczący  prezydent d r  Mn- 
feęszńwśfii o tw iera iae  dyskusje  ośwind 
ezył. ze- nj)a wnioski p roponu je  ro z p a ­
tryw ać  jodnocześnii Tniii Tiit-m klultn 
n a ró d o w -co  p io f .  K om ornicki ?.miVł 
oświadczenie, że ! lid) lego gotów icc! 
poprzeć  wniosek nagły  rad n y ch  pro- 
r /adow ye li ,  m o ty w u jąc  jednak w n io ­

sek endecki, podnosił  zasługi d la  s a ­
m o rząd u  d -ra  Fedorow icza  i w zyw ał 
ogół r a d n y c h  do zsolide.ryznwania się 
rów nież  i z d ru g im  wnioskiem.

W  odpowiedzi zab ra ł  głos mec. O- 
lechnowioz, k tó ry  w ygłosił kró tk ie , 
lecz b a rd zo  treściwe przem ów ienie  
Mówca rozpoczął od s tw ierdzenia , że 
reakc ja  b y ło  konieczną. Że w tak  w y ­
ją tk o w y m  w y p a d k u  nie sposób  i nie 
można b y ła  zas tan aw iać  się n a d  jej 
form ą. W y ra ż a  żał, że dopuszczono 
do w ypadków , bow iem  musieli być łu 
dzie, k tó rzy  ponoszą  odpow iedział ' 
ność za w ydrukow an ie  tego a r tyku łu .

Dr O lechnowicz na jzupe łn ie  słusz­
nie ko n k lu d u je ,  że w n iosku  endeckie­
go
Blok Gospodarczego Odrodzenia  W il­
no poprzeć  u> ż a d n y m  w y p a d k u  nie  

może.
D rugi z kolei m ów ca z tego same 

go k lu b u  docent dr W y s ło u c h  w ygło­
sił jeszcze bardz ie j  p rzekonyw ujące  
przemówienie, k tóre  przez wszystkich  
n iezależnie od k ie ru n k u  politycznego 
w ysłuchane  zostało  z w ie lk im  zaintere 
sow anjem  i ap lauzem . N acechow ane 
ono było godnoścą w łaściw ą pow adze  
tem atu  i chwili.

D r W ysłouch  rozpoczął od tego, że 
niewiele może dodać  do p rzem ów ienia  
swego przedm ów cy . S tanow isko  Blo­
k u  Gospodarczego m oże być  ty lko ta 
kie, jak to  określił  już mec. Olechno­
wicz. Można ubolew ać —  mówi dr  
W ysłouch  —  nad tym. że ktoś uc ie r­
piał,
ale krz  tjwda ta nie jest w spó łm ierną  

do tego co się stało,
R eakcja  m us ia ła  przyjść, ho każd y  na 
ród jeżeli jest zd row y i żvw otnv  mu 
si w tak ich  w y p ad k ach  zareagow ać 
T ym  h n rd / ic j ,  że nie jest to juz. p ierw  
szy w ypadek ; przed ki!Mit bowiem la­
ty ta sam a Rada Miejska zas tanaw iała  
się nad podobnym  czynem  w y n ik h  m 
na  tym  sam ym  podłożu. S m utnym  a u ­
torem był wówczas ra d n y  P io tr  Kow­
nacki.

Mówca zaznacza , żi jest p rzec iw n i­
kiem wszelkich metod b ru ta lnych .  0 -  
m aw ian a  jednak reakcin m iała  : łę do 
b rą  sironę, że dokonała  dużego wsirza 
su. eo na przyszłość niech posłuży  za 
gw arancję . że D istoieóstwo i Swjętnś 
ci N arodow e nie lierla kalane. NV ttioż 
na mówić o b ru ta lności wojska — 
stw ierdza d r  W ysłouch  —  wszyscy 
bowiem w iem y jak bardzo  rycerska  i 
dżen te lm eńską  jest nasza a r m i i  W szy  
scv ci, k tó rzy  m a ją  konia  kt z w o j­

skiem  stwierdzili i s tw ierdza ją  to nie­
jednokro tn ie .

Niech nie będzie tak ich  w ypadków  
k a lan ia  pam ięci Największej Postaci 
N arodu, a  rek a  n igdy  nie podniesie  się 
do bicia.

P rzem ów ienie  tu  nagrodzone  zosta 
ło rzęsistym i ok laskam i, u d aw ad n ia -  
jąc, że trafiło  ono ao  p rzek o n an ia  i 
serc  słuchaczy.

Im ien iem  frak c j i  żydowskiej r a d ­
n y  d r  W ygodzki oświadczył, że kluŁ 
jego p o w s trzy m u je  się od głosowania. 
Nie chce jed n ak  bv stanow isko  to  b y ­
ło źle z rozum iane  i d latgo ośwuadcza, 
że Żydzi do postaci W ielkiego M ar­
szałka odnosili  się za Jego życia z 
na jw yższą  czcią i s tanow isko  to zosta 
ło niezm ienne również i po  Jego śmier 
ci.

N astępnie  p rezyden t  Maleszewski 
zarządził  głosowanie. Najpierv* p rze ­
głosow any by ł  wniosek endecki. Le­
ader  k lu b u  narodow ego za żądał prze 
p row adzen ie  tajnego głosowania, wo 
hec czego odbyło ;się ono za pom ocą 
kartek-.

W y n i k . przeciw  2fi głosów; za w nio  
sk iem  17. B ia łych  k a r te k  fi (Ż ydzi) .

W obec tego, że wniosek endecki 
u p ad l j '  p rzy s tąp io n o  do g łosow ania  
n ad  w nioskiem  Bloku Gosp. Odrodź. 
W ilna. Głosowanie było jawne. Uch­
w alony  on zo jednogłośnie.

400 000 ZŁ NA ROZBUDOWĘ 
WIJ iN A.

Z serii wniosków gospodarczych 
na  czoło w ysuw a się wniosek nagły  
zgłoszony przez Blok Gosp. O dr W il­
na o pokrzyw dzen iu  przez B ank  Go­
spodars tw a  Krajowego naszego m ia ­
sta p rzy  podzia le  k o n ty n g e n tu  k re d y ­
tów budow lanych . W ilnu  bowiem 
przyznano  zaledwie 160 000 zł. Jest to 
sum a  śmiesznie m ała  i me pozostaje 
w żad n y m  s tosunku  do o lb rzym a h 
zaległości w tej dziedzinie. J a k  stwier

Estonia siak a  robotników 
rolnych w Polsce

F ' G A  (Pat.) Z T a l l in a  donoszą  o 
wyjeździe  do  W a rsz a w y  d y re k to ra  
Izby Rolniczej E s to ń sk ie j  K ird a .  ce ­
lem p rzep ro w ad zen ia  ro k o w ań  w spra  
wie r e k r u ta c j ; ro b o tn ik ó w  sezono­
w ych  ro ln y c h  do Estonii

JalUnea nustrzein świata 
w maratonie n&rcfatskfiH

LAHTI (Pat) —  W  poniedziałek od 
byta się w Lahti ostatnia konkurencja nai 
ciarskich mistrzostw świata: bieg na 50
km. Biegacze lińscy okazał! się I rym ra­
zem bezkonkurencyjny. Pierwsze miejsce 
I lyfut mistrza św‘ata zdobył Finn Jalkanen. 
Przedstawiciele Finlandii obsadzili jeszcze 
drugie miejsce, czw_ te, piąte, 6, 7, 8 i 10,

Wyniki przedstawiają się następująco.*
1) Kalle Jalkanen (Finlandia) w czasie
2) Rantalahii (Finlandia) —  4:10:44 

4:06:09 sek
3) Bergendahl (Norwegia] —  4:10:54.

„7?Hochany złodziej"
Słow  - fox, w yk. M. Fogg

„Musiałem cię zostawić"
T ango, wyk, C t.ó r Ju ra n d a .

„ B u  H u "
fox  - tro t, wyk. M Fogg 

N ajnow sze  p rzeb o je  
n a  n a jlep szy ch  ply tacb .

)
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w e w szystk ich  sk lep ach  m uzycznych .

Szkoła-pomnik im. Marszałka Piłsudskiego
w  F f i r s ^ i i

W c z o ra j  o d by ło  się u roczyste  po 
święcenie now ow ybudi iwanego g m a ­
chu  szkoły  pow szechne j  w P ińsku . 
Je s t  to  p ie rw sza  szko ła -pom nik  im 
M arszałka  P iłsudskiego . N owocześnie  
u rząd zo n y  ten b u d y n e k  pom ieśc i z gó

rą  500 dzieci.
Aktu pośw ięcenia  d o k o n a ł  J  E  

ks. b isk u p  B u k ra b a  w obecności w o­
jew ody  K ostek-B iernack iego , k u r a to ­
ra P e try k o w sk ieg o  o raz  licznie  zapro  
szonych  gości

Od 1 marca 1938 roku

CHOR JURANDA
po tryumfalnym tournee po Łotwie, Estonii, Rumunii, Ho­
landii i in. na krótki cras zawitał na gościnne wvstep.y do

R B  S  T /1 U R / i  C J i

99
W  i  i n o ,  UicrOeuiŁ tu 25
PR O G RA M  BO G A TO  UROZMAICONY.

W niedzielą 6.111 wystąp, o godz. 17 na five o docku.

dził w iceprezydent Nagurski, k tóry  
tę sp raw ę  re ferow ał,  in n y m  m ias tom  
przyznano  k redy ty  n iepom iernie  więk 
sze, a n iek tóre  m ias ta  o trzym ały  mi­
lionowe naw e t  p rzydzia ły .  W  związ 
k u  z ty m  wniosek  d o m ag a  się wszczę 
cia na ty ch m ias to w y ch  s ta ra ń  o p rz y ­
znanie  W iln u  k redy tu  budow lanego  w 
wysokości 400.000 zł, co też jednogło­
śnie przez R adę Miejską uchw alono.

H Y D R O E L E K T R O W N IA , C H Ł O D ­
N IA , P O Ż Y C Z K I I DOTAC-TF.

Dłuższa d y s k u s ja  w yw iąza ła  się 
p rz y  o m a w ia n iu  k red y tó w  i do tacv j,  
jak ie  w ro k u  b ieżącym  p rz y z n a n e  zo ­
sta ły  W i ln u  przez  F u n d u sz  P racy .  O 
w ysokości tych  k re d y tó w  w sw oim  
czasie donosiliśm y. Je s t  tam  pozycja  
1 m iliona  z ło tych  p rz y z n a n a  n a  ro z ­
poczęcie rob ó t  przy bud o w ie  h y d r o ­
e lek trow ni.  P rzy  te j  okaz ji  zab ra ł  
głos r  B iszewski, p r o p o n u ją c  zw oła­
nie fach o w e j  k o m is j i  d la  rozs trzyg  
a i ęci a kw estii :  h y d ro e le k t ro w n ia  czy 
e lek tro w n ia  c iep lna?  Mówca odd i- 
w ał n a w e t  p ie rw szeńs tw o  e lek lro w  ii, 
zwalczając  k o ncepc ję  b u d o w y  h y d ro  
e lek trow ni.

W  odpow iedz i p rezyden t  M ales/ew 
ski ośw iadczył, iż w tej chwili j- dy ­
nie w ażn y m  jes t  u chw alen ie  przy ję  
cia te j  pożyczki, bez tak ie j  bow iem  
uchw ały  p rzy zn an y  W ilnu  m ilion  i>o 
w ęd ru je  do jak iegoś innego  m iasta .

P rz y z n a n e  W iln u  do tac je  i pożyć/*
a r ja s B s r* * * -* m**. «ęaKB3SKSK>^0,,* s,,9r' -BW-wmiaKW

ZwrRt w proces^ 
o znTew?żenfe proK. Wolskieg

*Łt _ .i.-  *i- m   n_. ... J - “ .a f ln n n lA  ta r l  win v 7 » d t!rzv łWarszawski dzienni'* „Nowa Prawda 
z dr.ia 27 bm. donosi: Sąd Najwyższy roz 
palrywał wczoraj sp/^wę Marcina Brzo 
stow ikkgo, skazanego przez sąd okrggo  
wy w Wilnie za znlewegę słowrą t czynną 
podprokuratora sadu okręgowego w W il­
nie Stefana Wcdsklego, znanego z gloSr.e 
go łncydenlu z posłana Pełczyńska, na o- 
slem micsłęc/ więzienia. Karę powyższą

U

do 2nasJępnle sąd apelacyjny zaosirzył 
lat.

Na wczorajszym posiedzeniu Sąd Ns' 
wyższy uinrd, ie  podprokurator Wciski w 
chwili rajścin był osobą prywainą jak ró 
wniet, te zajście samo m'ało podkład pry 
watny, uchylił wyrek sądu wileńskiego I 
przekazał sprawę do rozpatrzenia sadowi 
apelacyjnemu w innym sktadito sędziów.

ki, w tej liczbie i w sp o m n ia n y  mRIou 
zostały  p rzez  R adę M iejską z a a k c ep ­
towane-

Z aecy d o w an o  rów nież  za tw ierdz ić  
uchw ałę  m a g is t r a tu  o p rzy s tąp ien iu  
W iln a  do spó łk i  „C hłodnia  i Składy  
P o r to w e  w G dyni‘‘, k tó ra  to spółka  
jeszcze vr r o k u  b ieżącym  p rzy s tąp i  
do b u d o w y  u  nas  now oczesne j  c h ło d ­
ni. Udzia ł m ias ta  w ynosić  będzie 
100 000 zło tych, co w yraz i  się w  lidzie 
len iu  placu p o d  budow ę  p rzy .  zbiegu 
ulic K ijow skie j,  P i łsudsk iego  i Sło­
w ackiego  d o p ro w ad zen iu  w odociągu  
i k ana lizac ji  o raz  ew en tu a ln e j  b u d o ­
wie boczn icy  k o le jow ej Należy tu  
podkreślić , że ch łodn ia  s tan ie  w w y­
ją tk o w o  k o r z y s tn jm  m ie jscu , p raw ie  
w c e n tru m  m ias ta ,  ni» da lek o  zarów>- 
no od stacji tow arow ej,  jak  i osobo.
S U ­

MIASTO POKRYWA POL MILIONA 
NIEDOBORU.

Z ub ieg łych  lat k ry zy su  pow sta ł  
deficyt w wysokości t . 700.000 zł N ie­
d obór  ten ciąży na g o sp o d a r re  m ie j ­
skiej i m us i  b ) ć  w yrów nany-  O bec­
nie dzięki oszczędnej gospodarce  ma 
g is lra t  pos tan o w ił  n ied o b ó r  ten częś­
ciowo w y ró w n ać  przez w sław ien ie  
do bud że tu  nadzw ycza  inego. sum y 
pół m iliona z ło U ch  na pok rycie tego 
deficytu. P okryc ie  znalez iono  w su ­
m ach fenow acy  invch, p rzew ażn ie  
O e k lr rw n i  m ie jsk ie j

WYSTAWA PA MI iT E K  PO
M ARS7AI KU PIŁSU D SK IM .

7. in n y rh  sp raw  na uw agę  zas łu ­
guje mvśi rzu co n a  p^zez dra  W y s lru -  
c'ia zo rgan izow an ia  w W iln ie  V ■ ->ta- 
v,y pam ią tek  po M arszałku  Piłsiul 
skini, co szczególne znaczenie  będz'C 
m iało (Ba w m ie^zek .  W y s taw a  skła 
d ib.by się z p a m ią te k  p rz e c h o w y w a ­
nych obecnie  na Rossie. M agistra t w 
sp raw ie  tej m a  po d jąć  in ie ja ta  we

Posiedzen ie  skończyło  się o gedz 
Ił!! w nocy. (t s f



„KU RIER" (4377J. 3

Naiwspanialszy wachlarz
w BGolaniiiii

( K o r e s p o n r f e n c / o  iM/łusnta)
Am sterdam , luty.

Pociąg  m iędzym ias tow ej kole jk i 
n e k l ry c z n e j  w p a d a  n a  dw orzec  w 
A m sterdam ie .

Szybko i sp raw n ie  odb}rw a się na 
a w o rc a c h  zm ian a  p o d ró żn y ch  w wa­
gonach . P rzez  jed n e  d rzw i —  te b l iż ­
sze loko m o ty w y  —  opuszcza  się w a ­
gon, jednocześn ie  zaś p rzez  d rug ie  się 
w siada ; nie ma tłoku  p rzy  d rzw iach  
nic  m a za ta ro so w y w an ia  wejść  b a g a ­
żem ; już do jeżdża jąc  do s tacji podróż  
ni w s ta ją  i k ie ru ją  się k u  w yjśc iu  i z 
chw ilą  za trz y m a n ia  się pociągu jed 
ny m  d ług im  sz n u rk ie m  jedn i o p u sz ­
czają w agon, podczas  gdy inn i  bez 
p rzeszkód  mogą wsiadać.

Dworzec, ja k  k a ż d y  in n y  dw orzec  
w ie lkom iejsk i.  O lbrzym ie  hale  ze 
Szklanymi d a c h a m i;  8 czy 10 torów , 
b iegnących  na  w ysokości ca 2 p ię tra  
R es tau rac je , poczekaln ie ,  b iu ra ,  tune  
lowe p rze jśc ia  pod  to ram i,  —  nic na 
p o z ó r  nie różn i d w o rca  a m s te r d a m ­
skiego od w szystk ich  in n y c h  d w o r ­
ców T y lko  jeżeli się rzuci ok iem  na 
p la n  m .as ta ,  spos trzega  się, że d w o ­
rzec ten  leży n a  wyspie. A jeśli się 
z a jrzy  do p rzew o d n ik a ,  to się wyezy 
ta, że ta w yspa  —  to k u n sz to w n y  
tw ó r  rą k  ludzkich.

A m ste rd am  leży n ad  rzeką  Amsic- 
lą, w m iejscu , gdzie łącząc  się z rze 
k ą  Y wypada o n a  do m orza , a w łaś­
ciwie do za tok ' zw anej  daw nie j  Zui- 
dersee —  obecnie  zaś Issel m eer  (zre­
sztą H o lend rzy  p rzys tąp il i  do osusze­
nia tej zatoki, ale o tv m  innym  ra 
zeml. Od daw ien  d a w n a  w m iejscu 
tym  zn a jd o w ał  się szereg p rzy s łan i  i 
ba sen ó w  portow ych- P rzed  50 la ty  Ho 
lendrzy  postanow ili  b u d o w a ć  tu  dwo 
rzec. Z d rzew a, kam ien i ,  cem entu  
‘ tw orzono  sz tuczną  wvspę, m a jącą  
p raw ie  ca łk iem  p raw id ło w y  ksz ta łt  
rozpięta ch sk rzyde ł  jakiejś ćmy. czy 
racze j  łą tk i;  ną w yspie  zbudow ano  
dw orzec  ze w szystk im i prz ynależno- 
ś t i  imi, i rz a d k o  k to  zas tanaw ia  się 
dziś nad tym  źc  c.ałv ten  o lbrzym i 
k .im nles  g m achów  stoi, —  żc te dzm 
s iatk i poc iągów  p rzeb iega ją  —  nad  
d aw n y m  dnom m orza .

T en  d w o r /o c  g łów ny  „cen lra ls ta  
b o n  s tanow i ja k b y  rączkę  o lb rzym ie  
go w ach larza ,  w  ksz ta łc ie  k tó rego  ruz 

‘ a się p ized  d w o rcem  m ias to  Am- 
s te rd am . T T  p rę ty  w ach la rza  rozhie
r ' m  S1(j . oc  ̂ d w oroa p rom ien iśc ie  sze 

ikie u hce  —  a r te r ie  hand low a . Pre- 
y e ączą ze sobą  k a n a ły  , ,g rach ty “ , 

ore  k o ń cam i sw ym i o p ie ra jąc  się o 
u seny  po rtow e  wokoło  sz tucznej wy 

spv  dw orcow ej,  za tacza ją  coraz  szer
j  U. o k a la jąc  m .a s to  i n ad a ją  mu 

' r w ną fo rm ę  w ach la rzow atą .
. * dziw i respek t głęboki dla po tę ­

gi wroli ludzk ie j  p rz e jm u je  patrząee-  
go, gdy  u p rz y to m n i  sobie, że całe to 
w sp an .a łe  m ias to -w ach la rz  zlmdowa- 
nf  jest na... pa lach .

Nie by ło  tu  p rz e d  w iekam i ani 
uw ałka  chyba  tw ard eg o  g ru n tu .  —  

j-ccz H o lend rzy  postanow ili  w tym, 
a . ' vyS odn j in dla h a n d lu  morskiego, 

m iejscu  zbudow ać  m iasto .  I zb u d o ­
wali. Nie było  suchego  g ru n tu ,  więc 
go sz tucznie  s tw orzono . O suszono , o 
ile się da ło

d aw n e  d n o  m o rsk ie  pale  i na  p a lach  
tych zb u d o w an o  miasto- Dzisiejszy 
ep. z am ek  k ró lew sk i — ongiś ra tu sz  
a m s te rd am sk i ,  spoczyw a na  13.659 
p a lach  sosnow ych, 13 metrow ej w y ­
sokości. I pa le  te —  to daw ne  sosnj' 
polskie. W  XVII w ieku  H o land ia  u- 
t rzy m y w ała  s to sunk i h a n d lo w e  z Pol 
ską. T ak  p ro s ty c h  i w ysok ich  sosen 
ra  pa le  nie m ógł je j  dos ta rczyć  żaden 
inny k ra j .  T o  też p łynę ły  sosny  pol­
skie do  A m ste rd am u , tu  w b ijano  je 
w g ru n t  m iękk i i bagn is ty  i b u d o w a ­
no na  n ich  gm achy . I s to ją  do tąd  te 
g m ach y  w span ia łe  i potężne. A kiedy  
n iedaw no  d o k o n a n o  próby , s tw ierdzo 
r.o, że po lsk ie  pa le  są dziś jeszcze tak  
sam o zdrow e i k rzepk ie ,  ja k  przed 
w iekam i.

I  lak  pow sta ło  to dziw ne m iasto  
i tak  się ro zb u d o w u je  dalej, na  t rzę ­
saw iskach , w kszta łc ie  coraz  to więk 
szego w ach la rza .  Na p a lach  gm achy i 
kościoły, na  p a lach  p lace i ulice, na 
pa lach  o lb rzym ie  sklepy  i wille now o 
czesne. Z m a łą  jedynie  różn icą: więk 
sze b u d y n k i  b u d u je  się obecnie na że 
lazo-betonie, —  niniejsze zaś, jak  da 
w sie j ,  na  pa lach  d rew n ian y ch ,  czy i 
leraz po lsk ich?  —  Nic wiem.

Do k a n a łó w  ho len d e rsk ich  już się 
p rzyzw yczaiłam , nie dz iw ią  więc 
mnie i ta  sieć k an a łó w  i basenów 1, ta 
cała je d n y m  słow em  moc w ody w o­
koło d w orca , ani też łuk i  g rach lów . 
Co mi się je d n a k  w oczy rzuca w 
A m sterdam ie  to n a d zw y cza jn a  różno  
rodność  gmachów- Z d w o rca  na m ia 
sto p a trząc ,  m a  się przed sobą olbrzy 
m y now oczesne  z szarych  głazów, że­
laza i c em en tu  zb u dow ane  i tuż obok, 
p rzy tu lone  do nich  c iaśn iu lko , s tare  
dom ki ho lendersk ie ,  w ąz iu tk ie  i n ap  
rzód pochylone . Pochy lone  fa k ty c z ­
nie i w cale nie ze starości ostatecznie, 
tak  je bow iem  zbudow ano . Stare  
dom ki ho lendersk ie ,  często ba rd zo  
wąskie (tak vis a vis sam ego d w o rca  
stoi sobie pom iędzy d w o m a  o lb rzy ­
m am i tak ie  coś, o szerokości jednego

okna, a na 3 p ią te rk a  wysokie), m a ją  
tak yyąziutkie drzw i, że nayvct co 
w spania lszy  H o len d e r  bokiem  musi 
p rzez m e wchodzić , a cóż dopiero  mó 
wić o yyniesieniu jak iegoś łóżka czy 
szafy na górę. To też meble dos ta ją  
się do  m ie szk an ia  przez okna  W  tym 
celu u szczytów dom ków  h o len d e r ­
skich um ieszczone  są bloki do w in­
dow ania na  górę, aby  zaś m eble pod 
rzas  tej ja zd y  nie pobija ły  sobie bo ­
ków, b u d o w a n o  d o m y  pochyło trochę  
ku  p rzodow i. N ad a je  to im dziw ny 
wygląd. W y d a je  się. żc lada chwila 
run ie  ci na  głowę tak i m ilu tk i  s ta ru ­
szek. Również w ąsk o  b u d ow ane  gnta 
rh y  w spółczesne, m a ją  już u szczy­
tów now oczesne  dźwigi. W  Amsterda 
inie zwłaszcza, gdzie dom y są na o 
gół wyższe niż np- w Hadze, rzuca 
się to od razu  w oczy i dziw aczniej na 
wet niż na  s ta ry ch  d o m kach  wyglą 
da n a d a ją c  szeregowi dom ów  wyg- 
iąd d aw n y ch  sp ich rzów  gdańsk ich  

To było  p ierwsze, co mi się r  u- 
> iło w oczy, gdy p a trza łam  na  to 
m iasto  w achlarz  z głównego po r ta lu  
dworcow ego; na stolicę Holandii, o 
k tó re j  już p rzed  w iekam i zad aw aao  
zagadkę: co to za m ias to  w k tó ry m  
indzie m ieszka ją ,  jak  kaw ki, na 
w ie rzcho łkach  d rz e w 9 (rolnac aluzję 
do d o m ó w  b u d o w a n y c h  n  szew t.acli 
po lsk ich  sosen). -T- R-

t l *  W I D O W N I
KONGRES STR- LUDOW EGO  

W  KRAKOWIE.
„R o b o tn ik ” donosi:
Ju ż  w sob o tę  n ad jeżd ża ły  do K rakow a 

delegacje  ch ło p sk ie  z catcgo k ra ju . Zwrac a- 
ły uw agę s tro je  reg io n a ln e , np . g ó ra lsk ie .

W  niedzielę  ra n o  K raków  pow ażn ie  si<- 
ożyw ił, zw łaszcza  w śród m ieśc iu , ch łop i po 
daża li ku  gm achow i S tarego  T ea tru . W ielka 
sa la  b y ła  u d ek o ro w an a . N a p od ium  wsró-I 
zieleni w id n ia ł p lak a t z n azw iskam i u  ża 
tobnej obw ódce. P o r tre t  W ito sa  by l p rzy b ra  
uy z ie len ią . Z g a le rii pow iew ały  sz tan d a ry  
lo k aln y ch  o rg au izacy j.

K ongres o tw o rzy ł k ró tk im  p rzem ów ieniem  
ab. SI. T h u g u tt W  sk ład  p rezy d iu m  weszli 
obok ob. T liu g u tta  ob. ob. M ikołajczyk i 
C zapski. S ek re ta rzo w ali ob. ob. K osm ow ska 
1 T epper.

O uczy tano  listy  1 depesze. L is t CKW . 
PPS w yw ołał bu rzę  ok lasków . N adeszły  Ii 
Sty od em ig ran tó w , od ch ło p sk ie j p a rtii  cze 
ch o sło w ack lej, od ró żn y ch  ro b o tn iczych  
zw iązków  zaw odow ych . Ob. D om ańsk i w itał 
K ongres im ien iem  „w lciow ców ' —  postaw ił

k

04ston>ęcie tablicy pam iątkowej 
ku czci Ferdynanda Itoszczyca w Warszawie

W  niedzielę o gixlz. 12.30 odbyła 
się w W a rszaw ie  p rzed  dom em  Nr. 19 
w Al. U jazdow sk ich  uroczystość od­
słonięcia  tablicy  p am ią tk o w e j  k u  czci 
F e rd y n a n d a  Ruszczyc.a, u fu n d o w an e j  
p rzez ko m ite t  s tołeczny pod przew ód  
n ic tw em  m a rsz a łk a  Senatu  A leksan­
d ra  P n  stora.

W  uroczystości wzięli udział m ar-

Rekord światowy na motoszybowcu

Na zd jęc iu  m otoszybow iec „B ąk ‘ , k o n s tru k c ji  inż K ocjana, na k tó ry m  w ty ch  dn iach  
p ilo t O ffiersk i p ob ił re k o rd  św iatow y długo trw ałości lo tu  u trzy m u j: c się  w górze 5 godz 

20 m in. W  ow alu  p o d ob izna  O ffierskicgu

szałek M- P ry s to r ,  r e k to r  W ojc iech  
l a s t r z ę b o w s ł d y r ,  b iu ra  prasow ego 
P rezy d iu m  Rady M inistrów Okuiicz, 
radca  kulesiń.ski o raz  licznie zgrom a 
dzona  publiczność.

‘P rzem ó w iem e  okolicznościow e wy' 
głosił r e k to r  Jas trzębow sk i,  w k r ó t ­
k a  h  słow ach c h a ra k te ry z u ją c  okres  
dzia ła lności Ruszczyca. ja k o  a r tys ty  
jak o  o rg an iza to ra  Szkoły Sztuk Pięli - 
nych  w r. 190-1— 5. W  dom u na  k tó  
rym  odsłon ię ta  zosta ła  tablica, pow 
sia l*  dw a z w ie lk ich  dzieł Ruszczyca 
,.Nec m crg ifu r“ i . .Z im owa b a jk a ” 
W  zakończen iu  swego p rzem ów ien ia  
prof. Jas trzęb o w sk i  zw ró c :ł sie do 
p rzedstaw ic ie la  m. st W arszaw y , w i 
i-eprezydenta Pohoskicgo, p rz e k a z u ­
jąc  w im ien iu  kom ite tu  w y k o n aw cze  
go tablicę  pod opiekę m ias ta  oraz  
p rosząc  m a rsz a łk a  P ry s to ra  o odsło­
nięcie jej.

Tablicę  w ykonała  m ie jsk a  szkoła 
zdobnicza w W arszaw ie  pod k ie r u n ­
kiem  pro f.  Bohdanow icza .

silny ak ccn l na  konieczności p rzeo b rażeń  
społecznych.

O bszerny p o lityczny  re fe ra t, w ygłoszony 
ze w sp an ia łą  sw adą, p rzed staw ił K ongresow i
1) m arsza łek  R jta j .

R eferen t zan alizow ał i aic k sz ta łt wewnę 
irzn e j sy tu ac ji w Polsce. Dziś stro n n ic tw o  
ih ło p sk ie  n ie  je s t p o liczen iem  różnych  grup  
- - jes t jed n o lite  i po tężne. C hłop jes t w 
Polsce o d su n ię ty  od wpływ u n a  państw  i. 
Ale p o zo sta ł czynn ik iem  w ielk im  — i k rzyk  
iego p rz ed o sta je  się u aw et do  obecnego Sej­
mu... Od sw oich  żądań  ch ło p  nie o d stąp ił 
N ajgorsze to , że rz ąa zą cy  nie chcą  usłyszeć 
głosu rząd zo n y ch .

R eferen t om aw ia  także  tem a ty  społecz­
ne. Mówi o bezrobociu . P o ru sza  także  syto  
ację m iędzynarodow ą...

P o lsk a  d łu że j czekać n ie  m oże. N ależy 
w reszcie dopuśc ić  ch ło p a  do  głosu J  w pły­
wów!

R eferen t o m aw .a  kw estie  u stro jo w e . Żą­
da am n estii, „ ąd a  dem ok ra ty czn eg o  sam o rzą  
du.

R efera t m arsz  R a ta ja  w yw ołuje bu rzą  
» k lasków .

CIEKAWE PYTANTA I ODPOW IE­
DZI „SIEW U44.

Je d n o  z p .sin  p o zn ań sk ich  ogłosiło  publi 
czuic k ilk a  p y ta ń  pod ad resem  C en tra lna  
go Z w iązku  M łodej W si („Siew ” ). P y tan o  
m. In. czy cz ło n ek  M łodej W si m oże być 
rów nocześn ie  członk iem  A kcji K ato lick ie j, 
dlaczego M łoda Ayieś jes t w rogo usto su n k o  
s a n a  do w szelk ich  to w arzy stw  kościelnych  
i i. p. i t. p.

Na p y tan ia  te w ysia ł o s ta tn io  odpow ie­
dzi C. Z. M. W ., k tó re  usta lił n a  posiedzę 
niu za rząd u  Z w iązku M łodej W si AVielko 
pt-Iskiej. W  odpow iedziach  ty ch  czy tam y, 
iż „ s ta tu t C. Z. M. W . n ie  staw ia  członkom  
przeszkód  n a leżen ia  do  in n y ch  o rgan izacy j, 
o ile ich  ideo log ia  n ie  jes t sp rzeczn a  z ideo 
logią C. Z. M. W .“ . D alej „C. Z. M. W . nie 
Jest w rogo  usposob ione  do w szystk ich  tow a 
rzystw  kościelnych  . „U znając  pozytyw ną 
lo lę  i d o d a tn ie  znaczen ie  rcllg ii w życia 
c i ło w icka  a  tak że  w o rg an izac ji p ań stw a , 
C. Z. M. w .  jednak  nie godzi się n a  o rga­
n izow anie spo łeczeństw a p rzez  d u ehow ienst 
w o na  zasad ach  sp rzecznych  z in te resem  na 
rodu  I rozw ojem  p a ń s tw a ”.

NOWY ROZŁAM W  ..FALANDZE/4
W  d n iu  2I» bm  k o lp o rto w an o  w G łów nej 

Szkole H an d lo w ej w W arszaw ie  n ielegalne 
pism o p. t. ,O enerow iec”.

W  pi -mię tym  ch arak te ry s ty czn y  byl us­
tęp, w k tó ry m  z n a jd u je  się w ezw anie  o zjed 
c uczenie w szystk ich  g ru p  n a ro d o w o -rad y - 
halnych . p rzy  czym  g w ałtow nie  zaa tak o w a  
no „ F a lan g ę”, juko ug ru p o w an ie , kt-.re  sta  
w lsjąc  sobie to zad an ie  za cel n i e  dokonało  
leg. an i n ie  dokona , gdyż um ie ty lko  ro 
bić d y w ersję  i w ołać na  u licy o p rzełom ie.

Poniew aż do ty ch czas p ism o „O in ero - 
wtec“ by ło  w ydaw ane przez ..F a lan g ę” ja  
snc jes t, że p raw d o p o d o b n ie  w grup ie  te j na  
s tap il roz łam  przy c z \m  ..Oenerow lec‘ po 
został w idocznie w rek ach  rozłam ow ców .

W sprawie niezależności Fili&i"

OLr;Tzki wlejsJle
Na wsi z d a rz a ją  się dość częste 

w ypadk i s p a d a n ia  gospodyń  ze s t ry ­
c h u  ( J u c h t u 1). T łu m aczy  się to k i lka  
k ro tn y m  ich łażen iem  tam  dziennie,
° ! az dużym  „ b a b sk im ” ro z ta rg n ie ­
niem.

1 ja im  zazw ycza j  szczęście i 
z  w y p a d k u  w ychodzą  cało

Szczęścia tego nie m ia ła  jednak  Pio 
tro w a  W. ze wsi S„ d o z n a j  ogó lne­
go potłuczenia .

Z as tosow ano  więc T-óżne środk i 
dom ow e: b ańk i ,  kom presy , nas iad o w  
k i (siedzenie na beczce z parą) ,  m asa  
że, ziółka.-.

P rzy w o łan o  też r .szcp tun ichę” , 
k tó ra  „ zam ó w iła” ch o ro b ę  na s łon i­
nie. „ L e k “ ten  m iała  spożyć of iara  
wypadku.

T r a f  jed n ak  chciał, żc s łoninę tę 
po rw a ł ko t i u m k n ą ł  z nią p o c z ą tk o ­
wo do sieni, a po tem  na  s trych , do 
kąd też pobiegła w p ie rw szym  rzędzie 
- s z e p lu n ic h a ” , gdyż p rzygoda  ta gro 
fcda jej u t r a tą  tnocy znacliors lw ą.

W y stra szo n y  zaś ko t  zm uszonv  był 
zeskoczyć po  d rab in ie  do sieni, co 
“ l11 się z ła tw ością  udało. Sztuki tej 
nic| P o tra f i ła  jednak  zn a c h o rk a  i... ru 
r<ha na ziemię.

T-ożv te raz  w obcym  d o m u  i s tęka.

gdyż sobie jaoradzić nie może.
D rug im  też już  nie pom oże , gdyż 

jej noc  cza ró w  przeszła  n a  ko ta ,  w 
d o d a tk u  —  czarnego.

* * *

Sen m ara  —  Bóg w iara ,  pow iada  
przysłowie, ale zawsze to sen..- Nie 
dziś, to ju tro ,  sp raw dz i się.

T a k  m ed y to w a ł  gospodarz  R. we 
wsi Sko rbuc iany .

A sen jego był niezwykły.
Idzie  on w nocy obok  c m en ta rza  

i koło  b ra m y  sp o ty k a  nieboszczkę, 
p ie rw szą  sw ą żonę.

—  Czegóż ty  tu  stoisz?
—  Czekam na  ciebie. W  tym  mie 

sińcu um rze  w wiosce dziesięciu. Ty' 
będziesz osta tn i

Po  słowa&h lycli pos tać  niehoszcz 
ki żony  znik ła  bez śladu.

Nieszczęśliwy cks-m ąż liczy' teraz  
w sw oje j  wsi nieboszczyków'. Ma ich 
już ośm iu  (w ciągu lulego). Jeszcze je 
den. w tedy  on-..

W idm o  śmierci już b lisko. —  Że 
by choć dożyć do K aziuka, ośwńud- 
c.zył „żyw y n ieboszczyk” swym d o ­
m ow n ik o m  i sąs iadom  przed  p ie rw  
szym  m arca .

O śnie ty  nr wie już cała g rom ada  
sko r lm c iań sk a  (gm ru d o m .ń sk ie j) ,  co

slanow i d la  niej sensację  p ie rw sze j 
klasy, zwłaszcza, że w s p o m n ia n y  R. 
nos : się z zam ia rem  . . .kupna t ru m n y .

W iadom ość  tę poda ję  ja k o  fak t  
aulentyczny.

W  świetlicy przy szkole we wsi N. 
m iało się odbyć p rzeds taw ien ie  z za 
baw ą taneczną  (kar  naw ałow ą).

K ierow nik  świetlicy, naucz. S., do 
wiedział się od zaufanych , że na zaba 
wie będzie  bójka-

Nauczyciel im prezę odwołał.
N aza ju trz  zgłos.ł się do  niego pe 

wien „ f r a n t ” i oświadczył:
—  Czemu p an  odw oła ł zabaw ę Ja 

dc p ana  nic nie m am , ty lko  na  sali 
zostawię jednego trupa .

Czv „ a rg u m e n t” ten p rz e k o n a ł  na 
nczyci la, ła tw o się domyśleć, że... 
nie.

Im preza  nie odbyła  się, ale t ru p  
był, bo „k to  chce psa uderzyć  —  zaw 
s ie  k ij zna jdz ie” .

I p ra c u j  tu. człowiecze, za Tw " >r>ro 
szeniem —  społeczni!

Kiedv już m ow a o p racy  społecz­
nej. przy toczę  jeszcze dw a m ałe  obraz  
Iu

Z am ożny  i so lidny  gospodarz  J. K 
ze wsi S. T  zbierał fundusze  na  budo 
wę d o m u  ludowego.

• , New York Herald Tnoune"
donosi z W aszyngtonu, że wy­
soki komisarz Stanów Zjednoczonych 
na Filipinach Macnuft odoył z p rezyden­
tem Rooseveltem  rozmowę o  sprawach fi­
lipińskich i o  zalargu na Dalekim W scho­
dzie. Mac.iutt wyrażał pow ażno wątpliwo 
ści co d o  iego , czy Filipinom należy przy­
znać całkowitą mezaiez-iość. Zaznaczył 
on, iż dążen .e ludności, zm ierzające do

Ciągał się on od ch a ty  do  chaty , 
nam aw ia ł ,  p rzek o n y w ał ,  a n iek iedy  i 
wstydził. Z ebra ł  coś około  s tu  zło­
tych. I k iedy  o f ia ry  te p, K. chciał 
p rzek azać  K om ite tow i —  okaza ło  się, 
że dw ie  dw uz ło tów k i by ły  fałszywe.

P rzec iw k o  „zb ieraczow i' wszczę­
to dochodzen ie .

Bez kom entarzy ..

W yszed łem  z d o m u  w k ie ru n k u  
m iasteczka  L N araz  słyszę w ołan ie  o 
pomoc.

W biegam  do stodoły  (s tam tąd  bo 
wiem do la ty w a ły  wołania) i zas ta ję  
taki oto ob razek ,  có rk a  dusi m atkę .  
Z głowy m atk i  sączy się już krew .

.U w oln iłem  ją  z sza leńczych rąk  
córk i i złożyłem o tymi m e ld u n ek  na 
posterunku-

Na sp raw ie  sądow ej p o w ta rz a m  
sm utny  obrazek .

M atka  zaś, k tó rą  u w o ln iłem  m o ­
że naw et od śm ierci,  ośw iadczyła:

„W isoki Sondzie, p a n  k iechow nik  
s ie d  —  dzieck. p łak a ło ,  to jo n  miślał, 
co mi hi jem sie. A bctioń l?oże!“

Też bez k o m en ta rzy ,

* *  *

M iasteczko W . ro zb udow ało  się i 
sporo  dom ów  świeci p m lk a m i .  Trze 
ha więc czym  p rędze j  szukać... loka to  
rów, oczywiście solidnych, w każdym

wywalczenia całkowitej n-ezależności Fi­
lipin, znaczree o słao ło  o a  chwil' „na az- 
du )apońsk 'ego  na Chiny

Dziennik zaznacza, że prezydent
Roosevelt nie w ypow iedział s.ę w spra­
wie terminu ogłoszenia niezależności Fi­
lipin.

Komisarz M acnutt z lo ż /t również p re  
z/dnntow r s p ra w o z d a je  o pos*ępach 
reoigan.zacji armii filipińskiej

bądź razie  nie... bez robo tnych .
Ale skąd  tu wziąć ow ych solid­

nych lo k a to rów ?
Na w szystko jed n ak  jest  sposób
W  ow ym  sp o k o jn y m  miasteczk u 

rozpoczęły się nagle ciągłe a w a n tu ry ,  
rzekom e k radzieże,  nap ad y ,  usiłowa 
ni? zabójs tw a, def lo rac ji  itp wv kro  
czenia.

U stalono po ż m u d n e j  obserw acji ,  
że n ie k tó ry m  w łaścicielom  pustych  
dom ów  chodziło  o u ruchom ienie .. .  po 
s le ru n k u  policy jnego  .

Zawsze to k ilka  dom ów  będzie pła 
ti ie za ję tych

Do czego to dochodzi ludzka  p o ­
m ysłow ość  w dobie  obecnej.

* * *

Skoro  m o w a  o pom y słach  p o d am  
na zakończen ie  n o w y  pom ysł wesel- 
ny.

W ia d o m o  powszechnie , że „ sw a­
d a ” przyw ozi tyle li trów  w ódk. ile 
jest stołów w izbie weselnej.

To też sjiotyka się teraz wesela, 
nn k tó ry ch  zam ias t  daw nie jszego du 
zego stołu — sto ją  m a łe  stolik

Na każdym  więc sto liku  m usi 
swaci a ” jxTs.UiWić („obow iązkow ie” ) 

iilrówkę.
Rzekłbym  na  to: zależy od jakie- 

b c lk u  głowa nie bo l i” .
Rzekłbym  na to: zależy od  ja k ie ­

go. Jan l lopko-
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Z Ameryki nadeszła wieść o chorobie 
gen . Jana Pershinga, b. n acze 'n eg u wo­
dza wojsk am erykańs1;., walczących przy 
boku Enfeity p rzec;wko Niemcom w cza- 
lie wojny światowej.

PIERWSZE LATA W OJNY.
O soba gen. Pershinga zw ^zała się nie 

rozer walnie z historia g igan łycznych za­
pasów na zachoan.cn łrorfach Europy, oo- 
dobn ie  j sk osoby: marsz. Haiga, marsz. 
Focha, marsz. Petain, gen. GaHieni, marsz. 
Hindenbu.-ga czy marsz. Ludendorffa. 
W praw azie pierw sze lata wojny: rok 1914 
1915, 1916 —  upłynęły bez udziału Ame 
ryk:. G en. Pershing ze swym milionowym 
zasteoen* am erykańskich ochotników  p o ­
jawia się na krwaw:ęcych i dymiących po 
lacn Szampanii dopiero  w 1917 r.

Rota Ameryk była jednak doniosła 
juz p rzed  rozpoczęciem  kroków wo^en- 
«nvch. Dla państw  centralnych słała się A- 
meryka olbrzymim, niewyczerpanym 
wprost rezerwuarem  w szelkiego rodzaju 
surowców i fabrykatów, których zapotrze­
bow ań e  w zrosło w Europie niepom iernie. 
W tych to wojennych latach" robiła Amery 
ka kokosy na dostaw ach. Okręty, sznury 
okrętów , wiozły do  Europy ropę nafto­
wą, zbo e, mękę, baw ełnę, broń- omunic 
ję, smalec, słoninę, kawę i szereg innych 
rzeczy, któiych zajęta^walka państwa pro­
dukow ać an. transportow ać w na!eżyłym 
stopniu nie m ogły. Z Eurooy odpływ ało  
natonrast do  Ameryki złoto, a gdy tego 
zabrakło  —  weksle, oparte  na wierze w 
przyszłe zwyc.ęstwo. Sfary świat właził do  
kieszeni W uja Sama.

„LUSITa NIA"
B ezpośrednim 'pow odem , kłóry pchnął 

Amerykę do  Wypow edzenia wojny pansł 
wom centralnym i który o d d ał przez to ko 
losa ną usługę o rooaqandzie  antygerm ań 
skiej na gruncie amerykańskim by’o, jak 
w iadom o, sto rpedow anie am erykańskiego 
olbrzym a transoceanicznego „Lus:fa iii"  
przez niemiecką łódź podw odną. Rzecz 
charakterystyczna niem ieckie U-Boo‘y, 
zdaniem  fachowców z adn.i-alicji państw 
centralnych z adm irałem  von Tirpiłzem na

czę le, nvały zapew nić Niemcom bezw zglę 
dną przew agę .na morzu i zmusić Enfenłę, 
w pierwszym zaś rzędz e A nglię do  proszę 
nia o poKój. Tymczasem w łaśnie U-Boot 
zwalił na kark zm ęczonych juz 3-lefnia woj 
ną Niemców, świeżą i w ypoczętą, bogatą 
i zasobną w surowce, sprzęt techniczny i 
m atenał |jdzk> Am erykę. Fala oburzenia, 
jaka pow stała za oceanem  z pow odu za­
topienia „Lusitanii", stała się w Konsek- 
w e ic j1 jedną z Dr/ysłowiowych kropel, 
p rzepełniających kielich. P rzepełniając yo 
przechyl? a zarazem  szalę zwycięstwa na 
stronę Enfenty.

AMERYKAŃSKA ODSIECZ.
Trudno worost opisać entuzjazm , z ja 

kim pow dano na ziemi francuskiej pierw ­
sze lądujące łam oddziały  dzielnych chłop 
ców gen. Pershinga. Ameryka spłacała jak 
by d ług  w dzięczności, zaciągnięty w o- 
siemnastym wieku przez W djzyngtona, 
przy k tórego  boku Lafayede walczył o 
wolność amerykańska, Armia gen . Persh.n 
ga była potężnym  ożywczym zastrzykiem 
w osłab ony organizm wciąż jeszcze wy­
g ię teg o  pod  p : arwotnym naporem  niemie 
ck in  frontu francusko-angiełsko-belgijskie 
go . Zluzowanie dziesiątkow anych dywizyj 
Focha i I laiga na polach Szampanii i Flan 
drii p izez dziarskich sprzym ierzeńców zza 
oceanu im ało oarom ne znaczenie fizycz­
ne i moralne Biedni „poilus" mogli feraz 
sw obodniej odetchnąć i zalizać rany. I cho 
ciaz w porów naniu z milionowymi strafa- 
m w Ijdziach ze sfrony Francji, czy setka 
rr tysięcy zabitych i rannych żołnierzy

bry rjskich, a słrały amei ykańskie do  koń 
ca wojny wyniosły niewiele (trochę ponaa 
50 łys. zabitych), dywersja gen. Perschin 
ga zapisała s‘ę w dziejach wojny świo- 
fowej złotymi zgłoskam i.

PO W RÓ T  I DEM O BIL IZACJA.

Kilkanaście mies.ęcy bili się żołnierze 
ochotnicy wielkiej repuoliki zaoceanicz­
nej przeciw ko teutońskim zastępom , za­
nim w historyczny dzień  listopadow y 191d 
r. nie rozległy się po  nieprzyjacielskiej 
stronie dźw.ęk rozejm owej trąbki. Pofem 
nadeszły radosne dni pow rotu o o  ojczy­
zny. Po chrzcie bojowym , pierwszym od 
czasów łałwiutkiej wojny z H i p a  run 
z końca ub. sfulei ia, u właściwie o d  cza­
sów wcjny secesyjnej za Lincolna (o ideały 
„Chały wuji Toma"), nadeszła dem obili­
zacja. Olbrzyrrńe zapasy sprzętu w o jen n e ­
go, m ata ,ałów  odzieżow ych i aprowiza- 
cyjnych sprzedali A m erykanie swym euro 
pejskim sojusznikom, a sami, p rzy dźw ię­
kach „Jank ae D oodley" i Innych zaimpro^ 
wizowanych marszów i piosenek odjechali 
za ocean.

Tak się 7ako.kzyła zaszczytna misja 
w .jen n a  gen . Pershinga w  Furopie. O to ­
czony pow szechną czcią spędzał sędziwy 
wojownik swe ostatn ie lata w zaciszu do  
mowym, zachowując rzeźkość umysłu 
i ciała oraz owa typow o amerykańską 
właściwość usposobienia streszczającą się 
w znanych dw óch wyrazach: ,,K eep smi- 
ling ' —  p o g o d ę  ducha.

New.

Palestyńska Gdynia
O dbyła się p rzed  paru dniami uroczy­

stość ofwaicia portu żydow skiego w Pa­
lestyn,e Port w Tel Avłv nie jest porieim 
jeaynym  Palestyny, a le  iest pierwszym 
portem czysto żydowskim, stąd nazwa­
no go  żydowską Gdynią.

O rgan Sjonisfów krakowskich „Nowy 
Dziennik" podaje  następujące ciekawe 
szczegóły, tyczące żydow skiego probie- 
matu morskiego, analog icznego  d o  spra­
wy G dyni. Jesł rzeczą charakterystyczną, 
że żydowski program  mors*, zrodził się 
w Polsce. W  Krakowie w  r. 1934 powsta­
je  żydowski „Związek Morskii", Zebulon, 
na czele k tórego  staje m łody i energicz­
ny dr Emanuel Stein. XIX Kongres Sjoni- 
styczny w Lucernie kreśli program  żydow­
skiej ekspansji morskiej. W reszcie 19 ma- 
ja 1936 r. zaczynają się p.erw sze roboty 
porłow e w Teł Aviv. D opiero przed  paru 
dniam 1, por*, d e  facło  juz czynny oa  
paru dni, zostaje  otwarty formalnie. Ra­
dość żydow skiego społeczeństw a pales­
tyńskiego „Nowy Dziennik" op isu je w łen 
sposób:

„E n tu z jazm , k tó ry  w id n ie je  n a  tw a ­
rzach  d z iesią tek  i se tek  p ierw szy ch  ro b o t 
n ików  p o rto w y ch , o ra z  ty sięcznych  tłu ­
m ów , p rzy g ląd a jący ch  się im  zd alek a  u- 
trw a lo n y c h  n a  p a m ią tk o w y ch  fo to g ra ­
fiach , z k tó ry c h  n ie je d n ą  p iszący te  sło­
wa przech o w u je  z p ie ty -m em , pow ob 
p rzem ien ia  się  w  p ro g ram  o p a r ty  na 
ch ło d n y ch  ob liczen iach  p rzy stosow anych  
do p o trze b  życia gospodarczego . „Tel- 
Aviv B each" p rzem ien ia  się  zw olna w 
„Tei-A viv .Tetty a n d  L ig h te r  B assis". Ro

Jak się prezentują 14-osobowe Lockheedy
zakupione dis polSKittyo lotnictwa komuiikacyneon

t i D i n c i  wu I c a l i i n r e !  — 99%*Siot —
■3 ftTfr. na tgotizinę

W krótce przybędzie d o  Pniski 6 za- odznacza się większymi rozmiarami, niż 
k zpiony-h v A meryce dla po lsk iego  lot w sam olocie starszego typu. Rozmiary ka-
niciwa komuniKacyj.iego sam olotów  typu 
Lockheed 14, wybranych przez specjalną 
kom.sję rzeczoznaw ców  po  zapoznaniu 
się z najnowocześn.ejszym  amerykańskim 
sprzętem  lotniczym.

Jak w iadom o, na naszych liniach uży­
w ane są już sam oloty tej samej fabryki 
pod  nazwą Lockheed Electra 10 A. A pa­
raty taicie używane są w Europie również 
przez Anglię, Jugosław ię .1 Rumunię.

Jak się przedstaw ia sam olot Lockheed 
14? Na pierwszy rzut oka jest on bardzo 
podobny  do  dotychczas używ anego *ypu 
Lockheed Electra 10 A. Po bliższym przyj 
rżeniu Się spostrzegam y jednak szereg 
w prow adzonych zmian, które stawiaią no­
wy sam olot o kilka klas wyżej od  „star­
szego brata". Lockheed 14 w yposażony 
jest w 2 silniki H ornet Sieg o mocy 750 
KM przy 2.250 obrotów  na minutę. Samo­
lot jest średm opłatem  zbudow anym  cał­
kowicie z metalu i waży 7.750 kg.

Podw ozie iest podnoszone i opusz­
czane przy pom ocy napędu  ełektryczno- 
hydraulicznego W prow adzono też —  „na 
wszelki w ypadek" — napęd  ręczny.

Lockheed 14 jest samolotem 14 oso­
bowym, mogącym pomieścić 2 osoby o b ­
sługi i 12 pasażerów . Kabina pasażerska

I g n a c y  Ł y l : a $ '% w i c z

twórca naftowej lampy
( I W E '3 ro czn icę  wągnaiazku)

Z aw ro tn y  postęp  tech n ik i w dziedzin ie  
• św ie tlen ia  e lek trycznego  w y m aza ł z dzte 
jow  cyw ilizac ji n azw isko , k tó re  pow inno  
ła m  z n jm u w ać  jed n o  z pow ażn ie jszy ch  
■M-j&c. T o Ignacy  Ł ukasiew icz , o d k ry w ca  
•o p y  n a fto w ej, p ierw szy  el sp lo ra to r  szybów  
k a flo w y ch  i w yn a lazca  z an ik a ją ce j już dziś 
Sr m ia s tach  n a fto w ej lam py.

Ignacy  Ł ukasiew icz, sk ro m n y  p ro w izo r 
.w a p te ce  M iko iascha  we L w ow ie, n i t  m iał 
ta le n tu  do k ręcen ia  p ig u łek  J fa b ry k o w an ia  
w ą ip iiw y cb  w sk u tk u  m ik s tu r. P a s ją  jego 
było b ad an ie  i an a liza  o le ju  skalnego. Bę­
dąc  jeszcze n a  s tu d ia c h  w K rakow ie  wiele 
nocy s tra w ił na ro zm y ślan iach  i ek sp ery m en  
tnch, u m ożliw iających  w y k o rzy stan ie  o leju  
ska lnego , k tó reg o  zn aczn e  ilości n a p o ty k a ło  
sic w ów czas n a  po w ie rzch n i ziem i w śród 
lasów  i w zgórz P o d k a rp a c ia . Po p rzy jeźd z ie  
de L w ow a rozp o czął w ap tece  M ikoiascha 
p ró b y  desty lac ji owego o le ju  i s tw .e rd z ił, że 
b ru n a tn a  ciecz w y stęp u jące  p rzy  jego g o to ­
w ań .u  jest n iczym  innym  ja k  czystą  n a ftą , 
prą nem  zupełn ie  tak im  sam ym , ja k  kosztow  
ny ś ro d ek  'er- l ic z y  „ 0.1 uai a rm cn icu m  ‘ 
sp ro w ad zan y  z Azji M niejszej. T a k  więc cen 
ny p ro d u k t, k tó ry  w P e rs ji czy T u rc ji, sk u t 
k em procesów  ch em icznych  we w n ę trzu  zie 
mi w ydobyw a się n a  p o w ie rzch n ię  w stan ie  
czystvm , m ożna o trzy m ać  i w Polsce  po od 
p o w ied m ej p rzeróbce.

Z achęcony  p rzez  sw ego p rzy jac ie la , nie- 
jak  ego T rzeciesk iego , w łaśc ic ie la  m a ją tk u

B obrka  koło K rosna, zaczą ł Ł ukasiew icz de 
s ty lo w ać  n a ftę  w co raz  to  w iększych  ilo ś­
ciach , sp ro w ad za jąc  su row iec  z B o rysław ia  
i jego okolic , gdzie ro p a  n a fto w a  w y d o b y ­
w ała się n a  po w ie rzch n ię . W lkrótce ro z p o ­
czą ł Ł ukasiew icz  za  ra d ą  T rzeciesk iego  do 
byw ać ro p ę  n a fto w a  W  szp ilkow ym  lesie 
w B óbrce s ta n ą ł p ierw szy  n a  św iecie szyb 
nafto-wy. Była to p ry m ity w n a  s tu d z ien k a , 
cb .o żo n a  deskam i, k tó ra  w łaścic ie low i „pól 
n a fto w y ch 1' T rzec iesk iem u  i odkryw cy  n a f ty  
Ł ukasiew iczow i p rzy n io s ła  w k ró tce  w cale 
pi k a ź n y  m ają tek ,

Ale n ie  do tego ty lk o  o g ran iczy ła  się  dzia 
ta lność  L ukasiew icza . M arzenia jego o ob 
d a rzen iu  ludzkości ja sn y m  św ia tłem  zaczęły 
się szybko  realizo w ać . Po żm u d n y ch  i u d ą ż  
liw ych  e k sp e ry m en tach  u d a ło  się Ł nkasiew i 
crown p rzy  w sp ó łp racy  w iedeńsk iego  techni 
k a , B itm ara , zb u d o w ać  p ro to ty p  lam p y  naf 
lo w ej Po raz  p ierw szy  zap ło n ęła  o n a  na  uh  
cach  P rag i czeskiej, a  w ro k  p ó źn ie j (1853) 
ośw ie tla ła  ja sn y m  b lask iem  sa le  szp-'taln 
pow szechnego  we Lw ow ie.

O krycie  i ek sp lo a tac ja  ro p y  n a fto w ej 
p rzez L u k asiew icza  p rzesz ły  jed n ak że  bez 
echa. N azw isko  Ł u k asiew .cza . w ielk iego f i ­
la n tro p a  i p a tr io ty , pozo sta ło  w  zapom nie  
m u

Jed y n a  p a m ią tk a  po w y nalazcy  — to wy 
b :ty  w  1878 ro k u  we L w ow ie m edal p a n ra t  
k iw y  w 25 roczn icę  sk o n s tru o w an ia  lam py 
n a fto w ej, o raz  p o m n ik  n a  p o lach  n a fto  
wych pod  K rosnem . L. W r.

biny pozwalają na sw obodne poruszanie 
i ,ę nawef ludz.om wysokim, gdyż kabina 
ma w przejściu 190 om wysokości. Rów- 
,.iez między fotelami w prow adzono znacz 
nie szersze odstępy, a całkowita szero­
kość kabiny wynosi 165 cm. Fotele kryle 
są z.elonkaw /m  suknem, takim samym, ja­
kim jest wybita cała kabina. T oJ fotela­
mi um ieszczono dźwigi, kłóre pozwalają 
ustawić d  >wotnie oparcie. Fotele są o b ro ­
tow e i ustawione przy okienkach, co po­
zwala wszystkim pasażerom  na obserw o­
w anie trasy w czasie lotu. Kobina jest w 
zimie ogrzew ana, w lecie zaś w entylo­
wana, a każdy pasażer m oże sam normo­
wać stały dop ływ  św ieżego powietrza. 
Izolac. i między zew nętrzną ścianą samo­
lotu a w ewnęłrzną —  kabiny, —  nie prze 
puszcza odg łosu  pracujących motorów, 
co pozw ala na zupełn ie sw obodną roz­
mowę w  kabinie.

Kabina pilota łez u legła znacznym 
zmianom. Zastosow ano łu w  pierwszym 
rzędzie „piloła autom atycznego". Jest to

przyrząd, który dotychczas zainstalowany 
był, z aparatów  przez nas używanych 
łylko na sam olocie Douglas DC 2. Tablica 
pokładow a pokryła jesł zegaram i, wśród 
których widzimy ulepszony „sztuczny ho­
ryzont", żyroskop kie-urkow y, wskaźnik 
synchronizacji silników, dw a precyzyjne 
w ysokościom ierze, elektryczne obrotom ie 
rze oraz zegar sumujący czas przelotów

Na sam olocie w budow ane są 3 radio­
stacje. Stacja nadaw cza jest śr°dnio krót- 
Ko-fafowa. Stacja odbiorcza goniom etrycz 
n a  pozw ała na wykonywanie lotów w ed 
tug sygnałów  stacji przyziem nej, a stacja 
odbiorcza d o  lądowania jest krótkofalów­
ką, reagującą na sygnały ,,rcd 'o-ldłarni". 
Dzięki zastosowaniu spocjalnych klap 
skrzydłowych zm niejszono szybkość lądo ­
wania d o  105 km /godz. i w łen sam spo­
sób skrócono niezbędny  rozb ieg  o  20% . 
Szybkość podróżna —  370 k m /q o d i ,
S T y b k o ść  maksymalna —  400 krn/godz., 
granica wysokości —  7 050 m. Samoloł 
zabiera 1,720 kg ładunku.

CK).

Strajk w operze warszawsk ej trwa
W  związku z akcją strajkową artystów 

i personelu  technicznego opery  stołecz­
nej —  prem ier gen. Sławoj-Składkowski 
przyjął g rupę posłów  w osobach: p rzed ­
stawiciela parlam entarnej grupy oświato­
w ej pos. Pochm arskiego, grupy pracy pos. 
Madeysici-ego oraz posłow  z okręgu war­
szaw skiego: G ardeck iego  i Krukowskie­
go. Posłow ie zteferowali p. prem ierów  
postulaty strajkujących. Premier gen. 
Składkowski oświadczył, iż spraw ę tę  po­
stara się rozpatrzyć w  ciągu najbliższych 
dni.

D elegacja strajkujących była przyjęła 
przez prezydenta miasta St. Starzynikiego. 
Starzyński stw ierdził, łż zna ciężką sy­
tuację artystów i personelu technicznego 
O pery, jednak  miasto nie rozporządza do

statecznymi środkami, aby m o r b  w łej 
sprawie intei weniować w sposób d ecydu ­
jący. Zarząd Miejski m oże przekazać O p e 
rze sumę ok. 100 łys. zł.

O dby ło  się ogó lne .e b ran ie  strajku­
jących w  O perze , na k*órym postanow io­
no  strajk kontynuow ać do czasu osia łe tz - 
nego załatw ienia posfulafów.

O dbyw ały  się konferen. O gó lnopracow - 
niczej Komisji M iędzyzwiązkowej przy 
udziale d e leg a tó w  precown.ków  technicz 
nvch C pery  i ZASP. Powzięte zostały re­
zolucje p e łn eg o  DODarcia akcji strajkowej.

Podczas przerw  w przedstaw ieniach 
w e wszystkich teatrach stołecznych zo ­
stały odczytane rezolucje w  sprawie slraj 
ku w O perze , uchw alone przez ZASP 
1 związki pracownicze.

Służba pracy dla kobiet w Niemczech
J a k  w iadom o, w Trzeciej' R zeszy c o ro c z ­

nie 240.00 m łodych  ludzi w w ieku  od 17 Jo 
25 lat służy  obow iązkow o p rzez  6 m iesięcy 
w obo zach  p racy  (A rheitsd ienst). S łużba ia 
j) uprzedza służbę  w o jskow ą. Obok ty ch  obo 
zów p ra c y  d la  m ężczyzn is tn ie ją  obozy p ra  
cy d la  k o b iet, lzotąd  jed n a k  służba  w nich  
n ie b y ła  obow iązkow a, z w y ją tk iem  dziew ­
czą t, k tó re  po  u zy sk an iu  m a tu ry  ch c ia ły  la  
lej s tu d io w ać  w w yższych z ak ład ach  n a u ­
kow ych. D la ty ch  dz iew cząt obow iązek  6- 
m iesięcznej p racy  w obozie  by ł sw ego ro d z a ­
ju  do p e łn ien iem  d yp lom u szko ły  śred n ie j. 
O becnie, jed n a k  m arsz . G oering w ydał ro z ­
p o rządzen ie , n a  podstaw ie  k tó reg o  w szyst­
k ie  m łode ko łóety , ro zp o czy n ające  p racę  za 
n .b k n w ą  m uszą, p o czy n a jąc  od  d n ia  1 m ar 
ea r. b., u p rzed n io  p rzep raco w ać  sw ój lo r 
m.'n w obozach  pracy. Jeżeli w ięc ja k a ś  mło 
da p a n n a  w w ieku  do 25 la t  p rag n ie  np. 
zostać  ek sp ed ien tk ą , czy k u c h a rk ą , czy też

s te n o ty p is tk a  lub  pom yw aczką, m usi p rzed  
— ty m  w yleg itym ow ać się odbyciem  służby 
w obozie p racy . IBez tego n ie  będzie  w łą rzo  
n? do F ro n tu  P racy , a bez leg itym acji F ro n  
tu P ia c y  n igdzie  n ie o trzy m a zajęc ia . Od 
odbycia  te j p ow innośc i w olne są  k o b b ty , 
k tó re  n a  dz ień  1 m arca  p o sia d a ją  już  jak ieś  
zajęcie  p łatne .

—uOu—

Ope aesa rany *1917 r.
W  szp ita lu  w In o w ro c ław iu  p o d d an o  ope 

rac ji 47 letn iego  S tarczew skiego , k tó ry  sk a r  

ży ł się n a  w rzód  na łopatce. Po  d o k o n an y m  

zabiegu o k aza ło  się, że w rzód  sp o w odow any  

z o sta ł tk w iącą  w ciele k u lą  k a rab in o w ą , ja 

k ą  S tarczew sk i zo sta ł p o strze lo n y  w czasie 

w o jny  w r. 1917.

b o ty  około  b udow y m ola  i b asen u  prz> 
u jśc iu  rzek i Ja rk o n  k o rz y s ta ją  z fu n d u ­
szów , zeb ra n y ch  przez całe spo łeczeństw o  
d ro g ą  su b sk ry p c ji pow szectinej na  to w a­
rzystw o  ro b ó t po rto w y ch . In tel gen t p o s­
po łu  z ro b o tn ik iem , rzem ieśln ik  z b a n ­
k ierem , k u p iec  z duch o w n y m  zanosili 
swe oszczędności, by  p rzy czy n ić  się ze 
sw ej s tro n y  n a jm n ie jsz ą  rh o c ia żb y  ceg eł 
k ą  do  w zn iesien ia  w ielk iego dzie ła  n a ro  
dowego.

O J u ro czystego  o tw arc ia  Uni w ersy tetu  
H eo ra jsk ieg o  na górze Cofim , w m a ju  
1925 r, P a les ty n a  żydow ska  i cały  n a ró d  
żydow ski n ie  p rzeżyw ał jeszcze ta k  rad o  
sn e j chw ili, j a k  dziś, k ied y  k u  w ybrzeżom  
T el Ayivu  zb liża  się  o k rę t „ H a r  C ijo n “ „. 
(p ierw szy o k rę t żydow ski).

W  zestawieniu z  palestyńskim G dań­
skiem Haifa ruch w palestyńskiej G aynt, 
..yg iąua tak.

r .  1936 r. 1937

H a jfa
Te1-Aviv

534,096 ton  
27.564 to n

30ł.847 to n  iow . 
79.218 to n  tow

Jak wid zimy, ruch w porcie oficjalnie 
nie otwartym, wzrósł w  p rzeciąg i roku 
trzykrotnie. Jest to wzrost niew ątpliw ie 
duzy.

p orf w  Te! Aviv, rozw .jać się zapew ne 
b ęd z ie  w  fempie b . *zybkkn. Entuzjazm, 
stosunki 1 p ien iądze —  to  po tężne dźwigi 
portow e.

Nowa Fenicja —  Palestyna posiadła 
rzecz najważniejsza własny port. DEa mło­
dzieży żydowskiej orwlera się r.ow> za­
wód, dotychczas nie uprawiany, zawód 
marynarza.

lecz.

W  długie  z im ow e w ieczory  
k siążk i c

Biblioteki Nowości
W ilno , u l. Jag ie llo ń sk a  10. T el. 13-70. 
O STA TN IE NOW OŚCI —  k lasy czn e  

li te ra tu ra  szk o ln a  —  n au k o w a  
C zynna  od 11 do 19 godz. 

A bonam en t m iesięczny —  1 zł 5o gr. 
K au cja  3 zł.

W y sy łk a  na prowincję.

Zatwierdzenie herbu 
Warszawy

O głoszono  urzędow o zarządzenie mi­
nistra spraw wewnętrznych, wydane w po  
rozumieniu z Min. WR i OF, zatw ierdza­
jące herb  m. sł W arszawv w  następującej 
postaci: w  polu  czerwonym syrena, zwró­
cona w  praw o, z mieczem wznieś.onyn. w 
ręce prąw ej, z !arczą okrągłą w  ręce  le ­
w e;- Barwy ciała i ryb iego  ogona syreny
—  naturalne wtosy zło‘e, m:ecz •! tarcza
—  zło te. Nad tarcza korona królewska 
złota.

P/zylacfe- Fr. Baal
skazany na rok i 4 mtes- 

wlęz*enfa
Ze S tan is ław o w a donoszą: W  s ta n is ła ­

w ow skim  sądz ie  ok ręgow ym  toczy  się K n u  
c j j a y  p roces p rzec iw k o  p rokuren*ow l w iel­
k ie j f irm y  w ied eń sk ie j, Salom onow i K reiałe 
r jw ł  k tó ry  sp rzen iew ierzy ł w W ied n iu  36C 
łys. szy lingów  1 zbiegł do  P o lsk i.

N a p u d stuw ie  lis tów  gończych  zo sta ł a re ­
sz to w an y  w Soło t winie. P rz e d  sądem  k a r­
nym  p rz y w a l się J o  w iny, tlum aczi— się. że 
rU efraudow ane  p ic n ią Jz e  p rzeg ra ł w k a sy ­
n ie  w B i-denie p o d  W iedn iem . W ed ług  twtfT 
dzeń  K re is le ra , ży ł on  w  zaży ły ch  s to su n ­
k ach  ze zn tną a r ty s tk ą  film ow ą F r .  G all, z 
k tó rą  o d b y w ał w ycieczk i 1 tra c ił  p ien iądze .

W  w y n ik u  ro z p ra w y  są d  skazo! go n a  1 
ro k  1 4 m iesiące  w ięzien ia .

SaiPbójnsfl dfu sióstr
Dw ic s io s try : 24-letn ia  Z ofia i 21-ieuiia  

M elania D zerdzów ne, có rk i em ery tow anego  
d y re k to ra  g im n az ju m  ze S tan is ław o w a, r  
m ieszk an iu  sw ego d z ia d k r , ks. g reck o -k a t. 
w Sielcu, J a n k ;ew icza p o p e łn iły  zam oboyst 
w:> prze.: p rzecięcie  żył u  rąk  i g a rd ła .

Z p o zo staw ionych  lis tów  w yn ika , że p rz y  
czyną  sam o b ó js tw a  b y ły  n ieponozum  en ia  
lo d z in n e .

04 ślimaka do fali
radfsiwei

W szyscy  w iedzą, że najpcsw olniej n a  Swie 
c :e p o ru sz a  się  ślim ak , ale  n ie w szyscy wde- 
dzą, ja k ą  cy frą  w y raża  się  ta  pow olność  
O lóż ś lim ak  p rzebyw a., p ó łto ra  m ilim e tra  
na sekundę . Jak że  szybk im  w ydaje się p rzy  
n ,m  człow iek, sk o ro  p rzec ię tn ie  w y k o n u je ­
m y, p ły w a jąc , m e tr  dziesięć  n a  sek u n d ę , cho 
dząc —  m e tr  czterdzieści. A o to  te ra z  k ilk a  
d anych  o szybkości z in n y ch  d z ied zin : w ia tr
— 4 m etry  n a  sek u n d ę , cy k lis ta  —  5 m tr., 
go łąb  —  20 m tr., g iem zą — 25 m ‘r., p rz e ­
c ię tny  sam o ch ó d  — 34 m tr., sam o lo t —  83 
m li., dźw ięk p rz y  16° —  310 m tr., z iem ia 
d o k o ła  sło ń ca  — 30 006 m tr., fa la  rad io w a
—  300.000.000 m etrów .
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Sfałszowane mlekc dla chorych
35°!, wody. Zem ast 3.2*1, —  0.3*1, tłuszczu. Skandal, który wymaga

interwencji prokuratora
W ła d z e  m ie jsk ie  d b a ją  o n a jm ło d  

sze po to m stw o  p ro le ta r ia tu  w ileńsk ie  
go Niemowlę, k a rm io n e  n ie w ła ś c iw i  
lun, ja k  by w a  najczęśc iej ,  n ie d o k a r  
m a n ę  rośn ie  na  n iedołężnego rachi-  
lyka, w y ras ta  n ie raz  na  osobn ika  bez 
w artośc iow ego, k tó ry  s ta je  się cię- 
a rem  dla  spo łeczeństw a. Na tak im  

ro z u m o w a n iu  o p a r ta  jest akc ja  doży­
wiania  d z ‘eci m lek iem , p ro w ad zo n a  
prżez  m ie jsk i O środek  Z drow ia  N r 1

Mleko dla dzieci w y d aw an e  jest 
m ałym i p o rc jam i.  L ekarze ,  op ie ra jąc  
sie na w y n ik ach  b a d a ń  X uczonych, 
usta lili  n o rm ę  daw ki,  k tó ra  hy zawie 
ra ła  odp o w ied n ią  ilość w artośc i od ­
żywczych P o rc je  są n ieduże  —  po 
sto dwieście g ram ó w  —  liczy się jed  
nak na  to, że pełne m leko, odpow ied 
u o sp re p a ro w a n e  dla dzieci, zaw ie­
ra w tym  u ła m k u  l i tra  dos ta teczną  
dla. u ra to w a n ia  zd row ia  ilość w ita 
m in  i t łuszczu W  stu g ra m a c h  pełno 
w artośc iow ego m lek a  p o w in n o  być 

nie m niej niż 3,2 gram a tłuszczu-
3,2 proc. tłuszczu  w m lek u  k r o ­

wim to m in im u m , k tó re  zostało usta  
lone p rzez  u s taw ę  i k tó re  stanow i 
gran icę  g ó rn ą  dla sp ra w  o fa łszo w a­
nie m leka.

Oczywiście każda  z m a te k  m a  pel 
n> zau fan ie  do m ie jsk iego  O środka  
Zdrowia. K arm ien ie  n iem ow lą l o d łą ­
czonych  jest  sp ra w ą  a rc y t ru d n ą ,  tym  
bardz ie j  w c iężkich  w a ru n k a c h  m a te ­
ria lnych . O trz y m a n a  p o rc ja  m leka  
plus d om ow e kaszk i  itp. to  m a k s i ­
m um , k tó re  m oże dziecko  o trzy m ać  
bez szkody  dla  zdrow ia .  I s tn ie je  więc 
g ran ica  do lna  i g ó rn a  ilości pożyw ie­
nia, o czym  k a ż d a  m a tk a ,  k o rz y s ta ją  
ca z m lek a  O środka  Z drow ia  p o w :n- 
na wiedzieć i do czego się stosuje. 
P rzek ro czen ie  jed n e j  z ty ch  gran ic  
zagraża  zdrow iu  n iem ow lęcia .

W ładze  m ie jsk ie  n a b y w a ją  także  
m leko  dla szp ita la  św. J a k u b a ,  szpi­
ta la  Zakaźnego. Sawicz i Ż ydow skie­
go Ł ącznie  z O śro d k iem  Z drow ia  
„ k o n s u m e ja 11 w ynosi 600— 700 li trów  
dziennie.

Mleko w  szp ita lach  p o trz e b n e  jest 
dla uzd ro w ień có w  i chorych- I tu 
sp ra w a  m lek a  jes t  arcyw 'ażna. Od ja  
kości m leka ,  zaw ie ra jącego  odpow ie  
dnią i lość tłuszczu i w itam in ,  za le ­
ży b a rd z o  wiele.

Słowem  dochodz im y  do w niosku, 
że od j a k o ś ć  m lek a ,  n ab y w an eg o  
przez w ładze  m i? jsk ie  
zależy zdrowie w ielu  osób dorosłyeh  

i dzieci.
A te raz  spoko jn ie ,  rzeczow o p rzy  

p a t rz m y  się z'rńdłom z k tó ry c h  p o ­
chodzi le 600— 700 l i t rów  , codzien 
n y cb 1 , d o s ta rc z a n y ch  w ładzom  m iej 
skini od p a ru  miesięcy. O p rzem y  się 
na b e z p o ś red m ch  o b se rw ac jach  w te 
renie  i warnikach b a d a ń  w ładz  san i­
ta rnych .

Is tn ie ją  w W iln ie  trzy  większe mle 
czarnie , k tó re  ro b ią  duże  o b ro ty  mle 
kiem  O bró t po lega  m iędzy innym i 
im tym , że m leko , n ab y te  u  ro ln ika  
p ro d u cen ta ,  od tłuszcza  się n a  w irów  
karl i  i sp rzeda je  się je  p rz e k u p k o m  
wT cenie no 3 - - 4  g roszy  za litr. Są to 
f i rm y  „ H e jb e ra “ , „T o p e la "  i „Luksa-

o a m “ . M leko odtłuszczone zawiera 
n ie rzadko  do 0,3 proc. tłuszczu. Prze 
ku p k i  zwryk le  w ynoszą  je  na ry n ek  i 

sprzedają naiw nym  w ilnianom , 
jak o  „d o sk o n a łe 11, pe łnow arto śc iow e  
m leko  w cenie po 20— 25 groszy za 
litr. P ro c e d e r  ten  jes t  k a ra ln y  i wła 
dze s a n i ta rn e  w alczą  z n im  energlcz 
nie- Nie m ożna  je d n a k  obs taw ić  gęsto 
w szystk ich  ry n k ó w , p lacy k ó w  p.p. 
miejsc  po s to ju  p rz e k u p e k  nab ia łu .  W  
d o d a tk u  baby le są sp ry tn e  i po trafił ,  
wy slizgiwać się z rą k  zarówmo p o lic j7 
,,ak i w ładz  san ita rnych-  W ilno  konsn  
rnuje więc duże  ilości od tłuszczonego 
m leka, p łacąc  p rz e k u p k o m  za ten 
bezw arto śc iow y  p ro d u k t  spore  sumy.

Na m arg ines ie  m ożna  tu  dodać, 
że k o n su m e n c i  m leka  pow in n i  s ta ­
rann ie  w yb ie rać  ź ródła  z ak u p u  i uni 
kac .d o m o k rą ż n y c h 11 m leczarek , a 
t \ m  b a rd z ie j  nie n a b y w a ć  od „ p rz y ­
godnych b a b 11 na p lacy k ach  i r y n ­
kach. T y lko

daleko posunięta ostrożność  
może u c h ro n ić  na  ry n k u  od zafałszo 
w anego nabiału .

A te raz  o in n y ch  ź ród łach  „m leka  
codz iennego11.

W ieś nasza  „n ie  grzeszy11 higieną. 
To też nie p rze raz i  n ikogo w idok 
dzbana  z m lek iem  leżącego na kup ie  
naw ozu  i p rzyciśn ię tego  w id łam i za 
szyjkę, aby  nie spadł. Snod k o rk a  wy 
łazi w ilgo tna  szm a ta  : nurza  się w 
gnoju, Baba z dzbanem  m lek a  ud a je  
się do m ias ta ,  mąż, w yw ożący  naw óz  
na pole „p o d w o z i11 jej m leko. To jest 
obrazek  letni W  zimie ta sam a  szm at 
ka, b a rd z o  rzad k o  m yta ,  spe łn ią  tę 
sam ą rolę podkYulki do k o rk a .  Nic 
więc dziwnego, że w m leku , przyw o- 
? m y m  ze wsi w tak ich  w a ru n k a c h ,  

znajdow ano nieraz najrozm aitsze  
nieczystości.

W ładze s a n i ta rn e  w alczą  z tym , na 
k łada ją  k a ry ,  lecz do u zd row ien ia  
ry n k u  n ab ia łu  pod  tym  w zględem  
jest jeszcze daleko.

Otóż m leko, n a b y w a n e  p rzez  wła 
dze m ie jsk ie  dla n iem o w lą t  p ro le ta ­
r ia tu  w ileńsk iego  i dla ch o ry ch  w 
s /n i ta lach ,  pochodziło  n ie raz  z obu 
o p isanych  w yżej źródeł.

W  jak i  sposób  doszło do tego. W  
jak’ sposób  władze m ie jsk ie  mogły 
dopuścić, aby  dla ch o ry ch  i niemow­
ląt d o s ta rczan o  m leko  odłuszczone i 
zaw iera jące  w-odę?

M agistra t  p rzez  szereg lat k o rz y ­
stał z do s taw  Z w iązku  P ro d u cen tó w  
Nabiału  w W ilnie . Jest to sp ó łd ^ e l  
pin, z rzeszająca  k ilkudz ies ięc iu  p r o ­
ducen tów , w śró d  k tó ry c h  są m a ją tk '  
i wsie o raz  zlew-nie. P od  kon iec  ubie 
płego ro k u  doszło do ze rw an ia  m ię ­
dzy M agis tra tem  a Zw iązkiem  P ro d u  
centów. Poszło o cenę. Zw iązkow i za 
rzucono, że dążv .

do kartełizaril dostaw  m leka  
i śrubuje eeny.

Do p rze ta rg u  w g ru d n iu  Związek sta 
aął, ż ąda jąc  22 gr. za litr- M agis tra t  
wolał jednak’ od d ać  dos taw ę  osobom  
pryw-atnym pp. A m ankow iczow i i 
K ra jew sk iem u , k tó rzy  zanroponowui 
li m leko  p o  20,5 grosza  za l i t r

Pan o w ie  A. i K. są  p ro d u cen ta rn  
■ H M i w u w

m leka. N iestety  o bo ry  ich nie Ja ją 
więcej niż 170— 180 li trów  dzienm e. 
Trzeba  było  więc szukać  wyjścia z sy 
tuaeji.

I s tn ie ją  w W iln ie  k u p cy  Żydzi pp. 
R ybak i Po litack i.  P ierw szy  z nich 
był d o s taw cą  do wojsk®., dziś p r o u a  
dzi sk u p  nab ia łu .  Politack i zaś osta t  
nio został o sk a rżo n y  przez w ileńską  
Izbę B olniczą o n ielegalny handel 
m lek iem . Do tych  p anów  zwrócili się 
pp. A. i K.

Dziś jest  już  ta jem nicą  po liszyne­
la, że R ybak  i Po litacki d o s ta rcza ją  
m leko do O śro d k a  Zdrowiu *. szpitali 
m ie jsk ich . K upcy  ci nie p rze jm u ją  sit; 
zbytnio  jak o śc ią  p ro d u k tu  an i  jego 
pochodzeniem . W yjeżdżają  na moislo 
z k o n w ia m i i od p rzek u p ek  oraz  bab 
wie jsk ich  na ry n k a c h  i p lacykach  ku 
p u ją  to co one m a ją  w dzbanach ,  a 
więc: m leko  odtłuszczone od „Uejbc 
r a “ i inn y ch  m leczarn i,  m leko  b ru d  
ne i za fa łszow ane  n ieraz dom ieszka 
mi.

Nie więc dziwnego, że analiza  mle 
ka, dos ta rczonego  M agistra tow i w dn. 
17 lutego b r .  w y k aza ła  w p ró b ce  0,4 
[troć. tłuszczu. To znaczy, że m leko  
bvło zupe łn ie  bezw artośc iow e. W  in 
o j  m  zaś w v p a d k u  tłuszczu było  za 
ledwie 0 3 proc-, oraz  w jeszcze in 
nvm  an a l iza  w ykaza ła  35 proc. wody 
dolanej.

T o  sa fak ty ,  k tó re
podpadają pod kodeks karny  

: n iew ą tp liw ie  z n a jd ą  swój epilog w 
sądzie. Nie u lega wątpliwrości, że w la 
dze m ie jsk ie  w yc iągną  rów nież  dale  
ko  idące  kon sek w en c je  w s to su n k u  
do pp. A. i K ja k o  tych, k tó rzy  odpo 
w iad a ją  m a te r ia ln ie  za n ied o trzy m a­
nie lub  n iew łaśc iw e w-ykonanie w a ­
runków . Tego wTym aga  m te res  społe 
czny.

M ając zau fan ie  do lekarzy , m ożna  
mieć pew ność , że me dopuszczą  w-- 
m iarę  sił i m ożności d a  b łędów  w od 
żyw ianiu , k tó re  by  mogły odbić  się 
fa ta ln ie  na  zdrow iu  pacjentów7. Nie 
ulega więc w ątpliw ości,  że m leka , za 
każonego b a k te r ia m i  c h o ro b o tw ó r ­
czymi, nie da  się ani c h o ry m  ani d / :» 
ciom. Z d rug ie j  je d n a k  s t ro n y  nie 
znam y  w y p a d k u ,  w k tó ry m  by, po 
s tw ie rdzen iu  n iedos ta teczne j  zaw arło  
ści tłuszczu  w m leku , z a m ie n '0110 
je n a  pe łnow arto śc iow e  luli zwiększo 
no porcje- ■ y n ik a  z tego jasno , że 
nie ty lko  M agistra t  t rac i m a te r ia ln ie  
na m leku  gorszej jakości,  lecz także  i 
chorzy  oraz  dzieci o t rz y m u ją  porc je  
o m nie jsze j  w artośc i  odżywczej.

Tego ro d z a ju  rzeczy są n iedopusz  
czalne. Należy więc spodz iew ać  się, 
że władze m ie jsk ie  u p o rz ą d k u ją  sp ra  
wę dostaw y  m lek a  do o ś ro d k a  ' szpi­
tali.

Może by  k tó ra  z p ro w in c jo n a ln y c h  
spółdzielni m lecza rsk ich ,  z n a jd u ją ­
cych  się w pobliżu  W ilna  zain teso  
vvała się tą  sp raw ą .  (w).

Hotei EUROPEJSKI
P ie t J z o n q d n y  — Ł t  l y  przystępno . 
T e le fo n y  *  p o k o |a c h  W i r  l a  o s o b o w a

Pokaz prac prof. 
Kazimierza Twardowskiego 
w Bibliotece Uniwersyteckiej 

w Wilnie

11 lutego 1938 r. zmarł Kazimierz 
Twardowski, profesor zwyczajny i hono­
rowy filozofii na Uniwersytecie J. K. we 
Lwow;e. Nestor w spółczesnej filozofii poi 
skiej, wielki nauczycie' i organizator. Jego 
pamięci poświęciła B:blioteka Uniwersy­
tecka pokaz, urządzony w hallu na I pię­
trze Pokaz obejm uie rozprawy i artykuły 
druKcrwane Profesora, następnie —  jego 
pracę przekładow ą i redakcyjno-w ydaw - 
nlczą. Inne dokum enty przedstaw iają sto­
sunek uczniów do  profesora oraz jego  
działalność organizacyjną w Polskim 
T-wie Filozoficznym i na Uniwersytecie 
Lwowskim, k tórego był rektorem Zgru­
pow ano w reszete artykuły i prace o K. 
Twardowskim, określająca jeyo  wybitne 
miejsce w  historii ftozofii. Pok»z ten 
można zwiedzać w godzinach otwarcia 
Biblioteki (g-odz 9— 21) do  dnia 12 mar­
ca 1933 r. (ul. Uniwersytecka 5).

E c h a  r a c S k « s A * a

7 żart
„zespołu błękitnych*

Z espół błękitnych zaprodunow at się 
znowu przed  mikiofouem. Tym razem 
audycja była jeszcze lepsza, n ii poorzet! 
nia. W idać, że zespot akadem icki rob 
postępy, że pracuje -iad uaoskonaieniern 
i formy i treści. Trzeba io błękitnym za-p - 
sać na plus. ‘

Największą zalelą audycji „7 żon Si 
no b ro d eg o " byfo udatne po łączenie ku" 
tury tekstu z r>cpularr.cscią tematu. Jest 
to w łaśnie to, co powinno cechow ac au­
dycją słuchaną bądzcocądz  przez kilka­
dziesiąt tysięcy ludu . Temat m epopular 
ny odstręcza c d  m ikiotoru  szersze masy 
§rak kultury tekstu, odstręcza tntel genejn 
i nie daje  plusów wycnowawczycn ,w sto 
sunku do reszty słuchaczy.

„Zespól błękitnych" w ybiał tedy dro 
gę zupełnie słuszną Na koturny włazi, 
nie trzeba, I taJc jest ich bezliku w naszym 
życiu. W iącej, niż słuchaczy i wielbiciel 
Ale temat popularny to nie znaczy tema: 
puszczony, albo wulgarny.

Było by może dobrze , g d /o y  „zespól 
błękitnych" stał się spadkobiercą satyi 
Barfelsa, Syrokomli, Orzeszkowej, autom 
Sprawy Dołęgi S s ty a  m ikrotenowa m > 
duże znaczenie wychowawcze. Ośm iesze 
nie chociażby tytutom ani:, walk o pierw 
szeństwo rangi mężowskiej, ze strony nie 
jednej S inobrodow ej... zresztą, mój Boże 
czy brak tematów?

Tak p o tę ż n y  ś ro d e k  U lep szan ia  życia 
‘ak  m jes l m ik ro fo n , p o w in ie n  być u ży ­
w a n y  n ie  ty lk o  d la  ro z ry w k i. Propagan 
da obyczajowa w naszych polskich wj run 
kach. Jest bodał rtalwainiejszą formą pro 
pagandy.

* * *

Z przyjemnością zauważyłem , że o»!a* 
nia W ieczorynka zawterala zręcznie ukry­
te żadlo  antyalkoholowe. Trudno jest je d ­
nak p ropagow ać wstrzermęźliwość n» 
wsi, jeżeli fzw „starsza brać" d a je  samr 
zły przykład. I fu jest „junctim" (a przy­
najmniej m oże bvć) pc-między Błęki*nynv 
i Kaskadcwiczami. Niech jedni grzm oci 
na górze, a inni na do le , zręcznie uplecie- 
n y n ,  ale dotkliwym biCzykiem satyry.

W chodzące do  społeczeństw a dzie 
siętki tysięcy harcerzy i sportowców, daja 
gw arancję pionów  tej satyry w przyszło­
ści, m oże nieco dalszej. 1.

Prawo do zaopatrzenia za udział w waikacł
o ikepoiiieołośi

W zw iązku  z ogłoszonym  w D zienniku  
U staw  R. P  nr. 8 z dn 9 lu tego 1938 r. roz 
porządzen iem  m in istra  sp raw  w ojskow ych  
o sposob ie  u d o w o d n ien ia  czynnego  u d r .a tu  
w w alk ach  o n iepodległość P ań stw a  P o l­
skiego — M inisterstw o S p raw  W o jskow ych  
w y jaśn ia  co n a s tęp u je :

11 P raw o  do z ao p a trzen ia  p o s ia d a ją  wy 
iącznie  osoby  odznaczone  K rzyżem  N iepod­
ległości (z m ieczam i lu b  bez) o raz  w dow y i 
sie ro ty  po nich. Ja k o  leg ity m acja  s łuży  dy 
p io m  k rz y ż a  n ie p o d le g ło śc i  i ż a d n y c h  d o - 
ciań o dalsze zaśw iadczen ia  w  te j sp raw ie  
do W ojskow ego B iu ra  H isto rycznego  skła 
dać n ie  należy .

2) Służba w w o jsk u  po lsk im  od lis to p ad a  
1918 r. n ie  u p raw n ia  do k o rz y stan ia  z d o b ­
ro d z ie js tw  ustaw y  z dn. 2 l iw a  1937 r.. mó 
w .ące j o zap ew n ien iu  p ra cy  i rao-patrzen te  
uczestn ików  w alk  o n iepodleg łość  P ań stw a  
P ilsk ieg o . W  zw i«zku z tym  sk ła d an ie  w te j 
sp raw ie  jak ich k o lw iek  p o d ań  do  W ojskow e

r a r a n a n

g j  B iu ra  H isto rycznego  jes t bezcelow e i p. 
d an ia  te p o zo stan ą  bez odpow iedzi.

31 Do W ojskow ego  B iu ra  H isto rycznego  
n a leży  k iero w ać  jed y n  e p o d an ia  o stw ier 
d re n ie  słu żb y : w O rgan izacji B ojow ej PP S  
Z w iązku W alk i C zynnej, Zw iązku Strzelec 
kim , S trzelcu . A rm ii P o lsk ie j —  ta jn e j orga 
n izacji w la ta ch  1910— -1914, P o lsk ich  D p iż v  
n aeh  S trzeleck  eh, D ru ży n ach  B artoszow ych , 
drużym ach Tow . im  K ościuszki, d ru żynach  
P o d h a lań sk ich , p ogo tow iu  bo jow ym  P P S , od 
d z ia le  M ikulin ieck im , P o lsk ie j O rganizacji 
"W ojskowej o ra z  w  Sokolich D ru ży n ach  Po 
Jow ych.

W e wszy-stkich łn nych  sp raw ach  należy 
zw racać  się b ezp o śred n io  do arch iw u m  w oj 
skow eso  w W a rsz rw :e p rzy  ul. Z akroczsm  
s in e j n r  1 za w y ją tk iem  oddzia łów  w ielko 
p o lsk ich  1 p o m o rsk ich , d la k tó ry ch  zaśw .a d 
czynią w y d a ją  p laców ki W ojskow ego  Biura 
H isto ry cz  lego p rz y  d o w ó dztw ach  Okręgów 
K o rpusów  w P o zn an iu  i T o ru n iu .

LEON MOENKE 40)

Stawka o życie
—  Skąd  i k im  wy jesteście, kobieto?
—  Kołchoźnica. Spod B rańska .  Głód a  nas.
—  Cóz, nie u rodziło  u w as?  L u b  wszystko zab ra li?
—  Sami wiecie, jaka  ziemie nasza  —  sam  m asek . 

G noju nie dasz — nic nie u r o d z i ;
—  Gdzie wy nocujecie?
—  Ja k  nade jdz ie  godz 10 i zaczną  zam y k ać  b r a ­

my, zak rad n ę  się na  schody fron tow e n a  najw yższe  
p iętro  i tam  nocuję. T a in  jest cieplej.

—  Coz robicie  z dzieckiem ? Toż ono zapew ne jed ­
na ra n a ?

—  Nic. J a k  się zam oczy, to  p rzew inę
—  A p ie lu szk i0...
—  Jeśłi zrobi coś większego, to zetrę r ę k ą  i w yp łu ­

czę przy  studni, a zam oczone zw yczajn ie  suszę.
—  Gdzież suszycie?

I zam iast odpowiedzi ro zw ar ła  swój kożuch  Cie­
płem ciała własnego suszyła je... M adonna  z dzieckiem

Zszedłem na  par te r .  Cały p a r te r  z a jm ow ały  egips­
kie i greckie zbiory L rm itażu .  P om im o, że. jak  zawsze, 
n ikogo ta m  nie było, pom im o, iż by ł  to na jzac iszn iej­
szy i najbezpieczniejszy zak ą tek  E rm itażu  —  tym  r a ­
zem jednak  tam  nie wstąpiłem, B ałem  się, iż tego dnia 
za tru ję  sobie i tę k ryn icę  zapom nien ia .  W yszedłem  
w n rn s t n a  u lice .

T rn d n o  jest n a p ra w d ę  uciec od rzeczywisłośei, 
czasam i zaś wręcz niemożliwie.

* * *

W  ogródku  przed  P a łacem  Z im ow ym  czekała  na  
m nie  żona. Nie mogłem jej nak ło n ić  czasam , do zwie­
dzenia  jak iegoś tbiektu, ty m  bardz ie j  już  raz  w idzia­
nego. W o la ła  siedzieć bezczynnie  i rozpam ię tyw ać. 
Szedłem w  tak ich  w y p ad k ach  sam , gdyż bezczynność 
tak a  była dla m nie uje do zniesienia.

O na zaś pogrążała  się wówczas w  k o szm ar  swy ch 
myśli. Sku tek  takiego spędzania  czasu by ł jedynie  ten, 
iż w p ad a ła  w stan  kom ple tnego  zoboję tn ien ia  na  wszel­
kie podn ie ty  i w rażenia , w s tan  zobojętnienia , polączo- 
n e g ) z jak im ś  dz iw nym  m a n ia c k im  uporem,

  P ręd k o  napatrzy łeś  się dzisiaj na  swą Afro-
dytę — spotkała  mię żona.

— A tak... Chodźm y na  obiad.
Na chwilę za trzym ałem  się by zapalić  pap ierosa

i __  o skandal.  U praw ego pan to f la  żony ledwo się
t rzy m a ła  podeszwa —  za k ażd y m  podniesieniem  nogi 
f ru w a ła  ona  w powietrzu.

 j  dzisiaj znowu je s te ś  w podartych  pan to f lach
  zawołałem. —  Dlaczego nie nałożyłaś ca łych? Co
t, w ypraw iasz  kobielo! Zrozum , że jes teśm y „ tu ry s ta ­
m i11. Możesz nas zgubić sw ym  w yglądem  tvlko.

— Szkoła, żeś tego nie zauw ażył przed w yjściem  
t. dom u —  o d p a r ła  obopętnie. —  T eraz  nie wrócę. 
W szystko  mi jedno. .

BEZDOMNI.
P rzy k rą  jest rzeczą bezradność ,  bezczynność  i o- 

czekiw ania  naw e t  wówczas, gdy się m a  pew ność ju lro

i... zabezpieczony d ach  nad głową. Lecz m y śm y  nte 
mieli i tego Nie m ów iąc  już o pew ności ju t ra ,  kwestia 
d ach u  nad głową wdsiała nfd n a m i jak  zmora.

—  Ostatn ią  noc dziś nocujem y w  in te rnac .e  Czy­
nie u da  ci się znow u przedłużyć naszego p o b y tu ?  — 
zwróciła się do m nie żona.

Nie będę naw et i p róbow ał Nadto, że siedzimy już 
9 dni zam iast 5, zwrócono już  m i uwagę, iż skończył 
się te rm m  mego dow odu  osobistego. Ju t ro  trzeba  w y­
p row adzić  się koniecznie  Mogą jeszcze sprow adzić  na 
nas G. P. U.

—  A czy m asz  już  coś na  w idoku?
—  Nic, oprócz adresów  różnych  in ternatów .
—  W ięc jakżeż  będzie? Zostan iem y bez dachu  

nad głową —  zaniepokoiła  się żona —  Czemu* dzi­
siaj nie p o s ta ra ł  się o w; naleziene czegoś?

—  Gdybym  coś znalazł, to, jako  p rzy jezdni,  m u ­
sielibyśmy na tychm ias t  się w prow adz ić  P rzepad łaby  
w ów czas ca ła  doba  w in ternacie , w k tó rvm  mieszkamy 
T o  rów nież nie jest do pogardzenia .  W szak  nie wiesz 
jak  długo w y p ad n ie  n a m  czekać pom yślnego w ia tru  —  
U spraw ied liw ia łem  się przed  żoną. —  Chodźm y lepie5 
do kina... J ak o ś  to będzie... W szystka  jedno, nic nie wy­
myślimy. „Hej, uży jm y  żywota, w szak  żyjemy ty lko  
ra z 11 —  przedck lam ow ałem  żartobliwie by  zmienić 
p rzykry  temat rozm ow y.

I to mi się udało.
—  A chodźm y...  Lecz ty lko  na am ery k ań sk i  film 

z „ h a p p y  e n d 11, chociażby naw et n iem y —  zaw yroko­
w ała  żona *

(D. c. n.)



„KURJER" (4377).

Na weselach tańczy śmierć
19 bm na zabawie weselnej w kol. 

Szantyrowo, gm. jażnieńskie] w pow 
dziśnieńskim, w czasie bójki zosfał ciężko 
pobity Włodzimierz Łapicki, m-c koi. 
Szpaki, który po przewiezieniu do szpi­
tala w dniu 20 bm. zmarł- Jako podejrza­
nego o pobicie zatrzymano Pawła Cima- 
nowskiego, m-ca wsi C im tnowszcz yzna, 
gm. mikołajewskiej, którego skierowano 
do Sędz Okr. S). w Głębokiem.

24 bm. do szpitala w Mołodecznie  
dostarczono Piotra Franczuka, lat 31, 
m-ca wsi Łosie, pm. kraśnleńskiej, który 
w dniu 20 bm. na weselu we wsi Kozły 
został pobity przez nieznanych mu osob­
ników. Fraitczuk doznał ciężkiego uszko­
dzenia ciała.

20 bm. we wsi Olchówka, gm. nowo- 
pohosklej w pow. brasławskim. na libacji 
po zabawie weselnej wynikła bójka po­
między Bazylim Zającem, mcem kol. 
Usowce, a Bazylim Puhawką, m cem kol. 
Ponnojkl. W  czasie bójki Zajęć uderzył 
siekierę Puhawkę w prawę rękę. Doznał 
on ciężkiego uszkodzenia ciała

W  kol. Zwfrble-Sawicze, gm. brasław 
sklej, w dn. 21 bm. r<a zabawie tanecznej 
Konrad Antonow, m-c kol. Gajlesze, na 
rle nieporozumień osobistych uderzył 
dwukrornie nożem w iwarz i prawy bok 
Konstantego Orłowskiego, zadając mi* c. 
uszkodzenie ciała. Rannego przewiezio-

Prywatne Koedukacyjne

Kursy Kierowców 
Samochodowych

Związku Strzeleckiego 
Powiatu Lida

ro zp o czy n ają  s ię  w d n iu  7 m arca  b.r. 
• o  g o d z  18-ej

W yidaay Teoretycznie c o d z ien n ie  
p r tc z  n iedz ie l i św iąt w lo k alu  przy 
u l. 3 - jo  M aja 32, o  godz . 18—20. 

Z a p ;sy i In fo rm ac je  tam ż e .

no do szpitala w Brasławiu. Antonowca 
zatrzymano i przekazano sędz. śledcz.

Józef Stankiewicz, lat 62,

miańskim, będęc w dniu 20 font. na we 
selu u Ludwika Dudojcia w tejże kolonii, 
po wypiciu większe] ilości wódki stracił 

m c kol. | przy<omność I po przewiezieniu do inie-
Albertyn, gm dziewleniskiej w pow osz- ! sikania zmarł.

KRONIKA
MARZEC

1
W to rek

Dziś Albina B. W. 
Jutro Heleny Ces.

W schód s ło ń ca  — ą . 6 m. 10 

Z ach ó d  s ło ń c a  —  g. 4 m . 54

S p o s trz e że n ia  Z ak ład u  M eteo ro log l USB 
w W iln ie  d n ia  2 8 II. 1938 r.

Ciśnienie 766 
I em peratura średnia -(- 2 

Tem peratura najwyższa -f- 7 
Temperanura najniższa —  6 
O pad  —
W iafi: potudn.-zach. 
ten d en c ja  barom .: spadek 
Uwagi- pogodn ie , rano i wieczorem 

chmurno.

NOWOGRODZKA
—  Z posiedzenia Rady Miejskiej. Piąt­

kow e zebran ie Rady M iejskiej miało na 
celu w ybór komisyj i pow zięcie uchwał 
w nagłych sprawach finansowych, które 
częściowo były już uchwalone przez b. ra 
d ę  przyboczną, jednakże nie uwzględnio­
ne przez m iarodajne instyiucje centralne.

Najpierw  w ybrano komisję rewizyjną 
w następującym  składzie: przew o Jniczą- 
cy I.nż. Smólski, zastępca przew odn. Pio 
trowski, oraz członkow ie Presman, Brusz- 
kiawicz, Pioruński i adw. G um ener.

Do komisji technicznej weszli: inż.
Lejlneker, inż. Maciejewski, Czyż, Kłubok 
I Rodz jw icz. Do komisji budżetow ej: 
adw. Szarejko, W ł. Michalski, Zyskirrd, 
Kozłowski, adw . Ciechanowski i Kułako­
wski. Poza łym wybrano kom.sję ośw iato­
wą, op  eki społecznej, komisję rolną, ko-

B T IIT

Sensacyjne włamanie
do karać. Sądu GrodzKiego w Landwarowie
Wczorajszej nocy dokonano sensacyj­

nego włamania do kancelarii Sądu Grodz 
kiego w Lanawarowie.

Włamywacze, wyjąwszy szyby prze­
dostali się do kancelarii, którę doszczętnie 
splądrowali. Wyrwali z miejsca przymo­
cowaną do ziemi sralową kasetkę, w któ­
rej znajdowała się niewielka ilość pienię­
dzy. Zabrali 2 mosiężne urzędowe pieczę 
cie, książeczkę czekową PKO, zeszył asyg 
naf do depozytu sądowego zeszyt zle­
ceń na przewóz więźniów, pistolet znaj­
dujący się w depozycie sadowym, jako 
dowód rzeczowy oraz inne dokumenty.

C ii sami włamywacze usiłowali okraść 
lokal szkeły powszechnej w Landwarowle 
Splądrowali już kancelarię szkoły, po 
otwierali szuflady ltd., lecz w osratnlej 
Chwili zostali spłoszeni przez kogoś

I zbiegli
Komenda powiatowa P. P. w Wllnłe 

wydelegowała na miejsce wypadku wy­
wiadowców wraz z psem policyjnym „M i­
gnonem".

Policja wkrótce odnalazła w jednej z 
z mieszczących się nie daleko Sądu 
Grodzkiego melinie wszystkie skradzione 
rzeczy.

Włamywaczy na razie nie ujęto. Jak 
przypuszczają, byli to tzw. ,.rajzerzy" z 
Wilna, którzy wyjechali na „gościnne wy­
stępy" do Landwarowa.

W  związku z tym policja śledcza w 
Wilnie przeprowadziła wczoraj obławę 
wśród „rajzerów" wileńskich, zatrzymując 
kliku podejrzanych.

Odnalezione rzeczy rwrócono Sądowi 
Grodrkiemu w Landwarowle (c).

7-letnl bohater
w. n i e g o  p o c i > c ł i a

Dwaj siedmioletni malcy wybrali się 
na ślizgawkę na staw gimnazjalny ks. ks 
pijarów w Lidzie. W  pewnym momencie 
|eden z nich wpadł do przerębla I zaczął 
tonąć Ponieważ nikogo nie było w po­
bliżu ze starszych, tonącemu Zebrowskie

mu pośpieszył z pomocą jego kolega 7- 
letni Pletniunas, który z narażeniem swe­
go  życia zdotał wyciągnąć tonącego z 
wody. Małemu bohaterowi dz'atwa szkol 
na ks. ks. pijarów zrobiła owację.

Zamordowanie księdza 
podczas nabożaństwe

m ‘* a ł u  t ł u  p u ł  i t y c z n e
Wczoraj donieśliśmy o strasznej 

zbrodni, której dokonano w kościele pa­
rafialnym w Luboniu pod Poznaniem W  
czasie nabożeństwa dla dzieci został za- 
sirze'ony przez 48 letniego bezrobotnego 
Wawrzyńca Nowaka proboszcz ks. Streich. 
Obecnie dowiadujemy się następujących 
szczegółów

Na zbrodniarza rzucił się kościelny 
Franciszek Krawczyński, który w czasie 
szamotania został postrzelony przez zbro­
dniarza w głowę i obojczyk Trzec>ą ofia­
rą Nowaka jest 12-letni Ignacy Pacyński, 
który został ranny kulą w nogę, Zbrod­
niarza w kościele rozbrojono, a następnie 
doKonano na n!m samosądu. Nieprzytom 
nego wskutek pobicia Nowaka policja z 
trudem wyrwała z rąk rozszalałego tłumu. 
Zbrodniarza przewieziono natychmiast

specjalnym pociągiem do Poznania
Jak wykazało dochodzenie, zbrodnia 

ma tło polityczne. Nowak był bardzo czyn 
nym agitatorem komunistycznym w Wie!- 
kopolsce Przez dwa ostatnie lata miesz­
kał on w Luboniu, gdzie prowadził robo 
tę komunistyczną, Nowak przed powro­
tem do kraju przebywał przez 12 lał w 
Rosji Sowieckiej. Zbrodniarz planował 
również zabójstwo wikarego ks. dr Ro- 
bersklego

Na zarządzenie prokuratora przepro­
wadza się rewizje w mieszkaniach ludzi 
podejrzanych o należenie do K. P P. 
M. in. aresztowano również niejakiego 
Sobczaka, u którego Nowak mieszkał 
przez 2 lała. Zbrodnia wywołała w całym 
Poznaniu jak również w dalszych I bliż­
szych okolicach Lubonia olbrzymie wra­
żenie.

misję urbanistyczną i komisję rozoudow y 
miasta.

W niesioną przez zarząd spraw ę uchwa 
lenia szarwarku na sumę 12 łys. zl w celu 
zabukow an ia  ulicy Hołówki i M endoga 
przekazano również do  komisji finanso­
wej. Na m arginesie tej sprawy słuszna by ­
ła uwaga, radnego  Wł. Mu halskiegn, ze 
obciążanie właścicieli posesyj p rzy lega­
jących do  ulicy, aby pokrywali 50%  kosz 
fów bruku jest uchwałą bardzo krzywdzą­
cą najo.edniejszych m ieszkańców m.asta, 
którzy w łaśnie mieszkają na peryteriacn 
dotychczas m ezabrukowanych.

N astępnie uchwalono w iercenie dru­
giej studni przy elektrowni kosztem 90 
tys. zł. Uchwalono przyjąć do  wiadomości 
now e opłaty  za w iazd na targow isko i ub 
nizyć opłaty hotelow e Dtuższą też 
dyskusję pośw ięcono spraw ie światła 
elektiyczneyo dla członków  zarządu 
i pracowników miejskich. Jedni bowiem  
uważali, że należy zwolnić od opłaty, jak 
było  dotychczas (dla samotnych 60 kw, 
dla żonatych 120 kw i dla burmistrza 150 
kw), drudzy podtrzymywali wniosek za­
rządu o pobieran ie op ła ty  d o  25 gr kw, 
a radny Zin« iewicz dom agał się stanow­
czo odrzucenia tych ulg. W iększością gło 
sów przyjęło wniosek zarządu.

Na ogó ł stwierdzić ti zeba, że nowo- 
obrana Rada Miejska wykazała na tym 
posiedzem u duże zainteresow anie się 
sprawami miejskimi, tylko niestety więk­
szość radnych nie wie jeszcze o swych 
kom petencjach i o  czynnościach zarządu 
m ie.skiego, i d la teg o  w niektórych spra 
wach dyskusja była zbyt d ługa  i niepo­
trzebna.

L I O Z K  A
—  O dbyło  się doroczne plenarne po­

siedzenie członków Rady Powiatowej w
Lidzie. Podczas ob rad  rozpatryw ane były 
sprawy budżetów  gminnych oraz projekt 
herbu powiatu Jidzkiego, który w edle iró  
d e ł hi'torycznych ma na przepołow ionej 
łarczy znak pogoni i kolumny jagielloń­
s k i .  Projekt herbu nie został jednak przy 
,ęfy ze w zględu na biak odpow iedn iego  
rysunku z należytymi objaśnieniami,

NIEŚWIESKA
—  W  Zaostrowleczu odbyło się zebra­

nie gminnego oddziału OZN, na którym 
m. in. posidnow iono: 1) uruchomić roczną 
szkołę rolniczą na działce jed n eg o  z osad 
ników, 2) z uwagi nu wysoką cenę drzewa 
opałow ego  postanow iono sprowadzić fa­
chowca i rozpocząć na sz e rz ą  skaię 
kopanie torfu na pobliskich łąkach, gdzie 
znajdują się g łębok ie  pokłady  wysoko- 
wartość iow ego torfu. 3) om ów iono w 
szczegółach uruchom ienie w najbliższym 
czasie piekarni spółdzielczej w Zaostro- 
wieczu, gdyż dotychczasow e dw ie piekai 
nie w dn ie targow e nie m ogą zaspokoić 
po trzeb  ludności zjeżdżającej w dnie tar­
gow e.

—  Nowa spółdzielnia. W  nadgranicz­
nej wsi Zajelna, gm. hryrewickiej otwarta 
została spółdzielnia Spożywców „Z goda".

—  ŚM IERTELNA BÓJKA N A  ZABAW IE. 

Podczas zabawy weselnej w domu Cza- 

leja Jana we wsi Pogorzelce, gm. snow- 

sklej, wynikła boji j  w  czasie której m-cy 

tejże wsi Jiiczufa Jan, Jakrzyk Mikołaj I In­
ni w liczbie 10 osób porźnęli nożami są­

siada Bućkę Sergiusza. Zmasakrowanego 

Bućkę odwieziono do szpitala, gdzie po 

kilkugodzinnych męczarniach zmarł.
—  K łusow nictw o P rzychw ycono  n a  go- 

riicym  uczynku  z ak ład an ia  p ę tli d ru c ian y ch  
n a  z a jąc e  i k u ro p a tw y  N ark iew ioza Jan a , 
zam . w os. L ubieniec , S te lm anow icza K on­
stan teg o  i Jak u b a , m -ców  wsi H ołow icze, 
gm. h rycew ick iej.

—  P o d rzu cen ie  dz iecka. H ow orko  S tan i­
sław a, zam . w kol. Saw onie, gm. m irsk ic j 
p o d rzu c iła  w  nocy  pod k o sza rk ę  d różn ika  
k ile jo w eg u  Jaśk iew icza  F lo rian a , zam  w 
gm. h o ro d z ie jsk ie j 6-m iesięczne dziecko płci 
żeńsk ie j.

H ow orko  u trzy m u je , że ojcem  dziecka 
jest Jaśk iew icz

Komunalne Kasy Oszczędności
w e s p ó ł z  PoBsttam B iu rem  P o d ró ż y  „Francopol**

ogłuszają

Wielki Konkurs
z  n a g r o d a m i  d la  m l r d z t o ł y

p o a  hastę, n i  „O szczęd za ł — p o z n a sz  PoSskę(i
W ARU N K I KONKURSU:

U d z ia ł w k o n k u rs ie1.4 Udział w konkursie może wziąć 
m łodzież szkolna

2. Po wysłuchaniu 3 audycji radio­
wych, które będą stanów.ty całość pt. 
„Podróże Jurka" —  należy napisać o d ­
pow iedz na pytanie:

„Co bym chciana] zobaczyć w Poisce 
za swoje oszczędności".

M ogą wziąć udział w konkursie i prze­
słać odpow iedzi na pow yższe pytar^e 
także i ci, którzy rv.e mają możności wy­
słuchania audycji radiowych, winni tylko 
zaznaczyć to  w odpow  edzi,

3. Za najlepsze odpow iedzi zostaną 
przyznafits nagrody:

Indywidualne:
I —  wycieczka w góry z *ygodn owym 

pobytem ,
II —  wycieczka nad morze,
<11 i IV  —  wycieczka z prowincji do 

Warszawy —  z czterodniowym  pobytem  
każda,

25 nagród —  każda w postaci bonów 
turystycznych Ligi Popierania Turystyki
upow ażniającej do  b ezp ła tnego  przejaz­
du  100 km,

25 nagród —  każda w postaci bonow  
turystycznych Ligi Popierania Turystyki,

GRODZIEŃSKA
—  Posiedzenie Rady Miejskiej. Czwart­

kowe pos.edzen ie  Rady Miejskiej wy­
w ołało w mieście d u że  zainteresowanie, 
a to dzięki trzem sprawom, które figuro­
wały na porządku dziennym , a ma-nowi- 
cie: sprawy uchwały kon.isji specjalnej 
R. M. w sprawie wniosku o wykluczenie 
radnego  Arona Jezierskiego z R M w 
rwrązku z jego  interpelacją w sprawie 
odczytów  ks. Trzeciaka, sprawa rozbiórki 
cerkwi A leksandro-N ewskiej na PI. W ol­
ności i wreszcie sprawa uchwalenia preli­
minarza budżetow ego.

Posiedzenie o d by ło  się co d  przew ód 
nicfwem w iceprezydenta Sawickiego.

Przewodniczący odczytał następujące 
pismo p. Jezierskiego, skierowane do  ko­
misji specjalnej R. M.

,W związku z odczytaną przeze mnie 
w dniu 30.XII. 1937 r. na posiedzeniu 
R. M. interpelacją frakcji żydowskiej oś^ 
wiadczam, że: 1) interpelacja ta nie miała 
na myśli obrazy uczuć Narodu Pol ikiego 
2) nie miała na myśli obrazy spo łeczeń­
stwa m. G rodna, 3) nie miała zamiaru sze­
rzenia antagonizm ów  narodowościowych, 
4) nie miała naimniejszej chęci hamowa­
nia akcji przeciwkomunisfyczłiej.

Żałuję, ze pow stało nieporozum ienie 
1 proszę o  przyjęcia m ego ośw.ackzenia 
do wiadom ości".

W iceprezydent ośw iadcza, iż komisja 
p roponu je  przyjęcie feyo  oświadczenia 
d o  w iadom ości i uważać incydent za ""a- 
łafwiony.

W niosek komisji Rada Miejska p fzy- 
ięła.

N astępnie Rada Miejska postanowiła 
wystąpić d o  w ładz wojskowych z wnios­
kiem o  rozbiórkę cerkwi A leksandro Niew 
skiej na PI. W olności, wychodząc z zało­
żenia, że cerkiew ta jest poważnym nie­
bezpieczeństw em  dla ruchu na tym p la c j 
O prócz łeg o  przeszkadza projektowanej 
przebudow ie te g o  placu na plac rep re­
zentacyjny.

Przed uchwaleniem łego wniosku rad­
ny p. Szerszeń odczytał protest.

Radny Edward Stępniewski, w  przem ó 
wieniu swoim zaznaczył, że Rada M ie;ska 
nie m a żadnej intencji krzywdzenia lud­
ności praw osławnej, a szczególnie żołnie 
rzy tego  wyznania, dla których w ybudo­
wana zos‘anie cerkiew  na innym miejscu. 
Chodzi tylko o usunięcie n iebezpieczeń­
stwa dla ruchu i' urządzenia placu rep re­
zentacyjnego.

po uchwaleniu stahjfu O środka Zdro­
wia Rada Mie,ska przeszła d o  obrad  cud 
budżetem  miejskim Dyskusję odroczono 
do poniedziałku

(9)
—  Sam obó jstw o . O n eg d aj w p iw ia rn i Sta 

n sław a Sągola p rzy  ul. M ieszczańskiej Sr. 9 
m ieszkaniec  wsi O grodnik! gm. Skidel Ri 
chc.ński S tan is ław  n a p ił się  rozczynu  k a rh o  
lowego i w d rodze  do szp ita la  zm arł.

—  C.zyj zeg arek ?  W  tu t. w ydziale  śied 
czym z n a jd u je  się  do o d eb ran ia  znaleziony  
na ul. G ran dzick ie j zegarek  dam ski ręczny  z 
Iiranzo ie tką.

m U H M P n i

P to g a  n o kB fn iłch  o p e r a r y i  
p u c ią g a  l ic z n e  crffary

W  dniu 19 bm. w Wilejce zmarła M a ­
ria Kosteczko (nieślubna żona Teodora 
Szpila), zam. we wsi Kopacze, gm. poło-

czańskiej. Maria Kosteczko leczyła się w 
szpitalu wskutek zakażenia krwi powsta­
łego przez sztuczne przerwanie dąży.

upoważniających do bezp ła tnego  przejaz 
du  60 km,

25 nagród —  każda w postaci bonów 
turystycznych L'gi Pop.erania Turystyki, 
upoważniających do  b ezp ła tnego  p rze­
jazdu 40 km,

oraz nagrody dla klas:

I i II wycieczki zbiorowe w gory —  
z tygodniowym  pobytem  każda

III i IV  wycieczki zbiorowe nad morze 
—  z tygodniowym  poby.em  każda

V i VI wycieczki zbiorowe z prowincji 
do Warszawy —  z czterodniowym pooy- 
tem każda

VII nagroda w postaci bonow turys­
tycznych —  łącznie na 5000 km

VIII nagioda w postaci bonów turys­
tycznych —  łącznie na 2500 km.

Z b!orow e nagrody otrzymają te  klasy, 
w których w stosunku d o  ogólnej ilośd 
uczniów w klasie najwięcej uczniów w eź­
mie udział w konkursie i napisze do b re  
odpow iedzi.

Pierwszeństwo w otrzymaniu nagród 
indywidualnych mają ci, którzy pros adają 
ew. otworzą so b !e d o  dn. 9 kwietnia 
1938 r. książeczki oszczędnościow e K. K. 
O., albo są czy zostaną do  9 kwietma 
członkami szkolnej kasy oszczędności 
(S. K. O.) opartej o K. K. O.

Pierwszeństwc w otrzymaniu nagród 
zbiorowych mają te klasy, które będą li­
czyły do  dnia 9 kwietnia 1938 r. orocen 
towo naiwiększą ilość członków  S K O. 
opartej o K. K. O.

W ycieczki odbędą się po  skończonym 
roku szkolnym. O piekę nad klasami, kfo- 
re po jadą na wycieczki obejm ą nauczy­
ciele. W razie polrzeby będzie  zapew ­
niona opieka nad tym,, którzy otrzymają 
nagrody indyw idualne w postaci wy­
cieczek

4. Terminy audycji konkursowych, któ 
re b ęd ą  w ygłoszone z rozgłośni:

warszawskiej w dn 12, 15, 19 marca 
o godz. 18 min. 25

regionalnych w dn. 11, 16, 18 marca
0 godz. 14 min. 40.

5. O dpow iedz "nie może przeKraczać
1 słrony kartki papieru (ew. arkusza).

6. Termin nadsyłania odpow iedzi upły 
wa z dn 10 kwietnia 1938 r. włącznie.

Pod uw agę bedzie  brana data stempla 
pocztow ego.

7. Koperta powinna zawierać oprócz 
odpow iedzi —  następujące dane:

imię ł nazwisko autora, jego  wiek, 
dokładny adres, klasę, nazwę i adres szko 
ły , oraz numer książeczk oszczędnościo­
wej KKO, ew. wzm ankę, czy autor ies1 
członkiem SKO, opartej o KKO, polwier 
dzoną przez opiekuna SKO

przy odpow iedziach zbiorowych, prze 
słanych w  jednej kopercie, zaopatrzore) 
pieczęcią szkoły, oprócz danych oow ył 
szych, liczbę uczniów w klasie oraz licz­
b ę  członków  SKO opartej o KKO p o t­
w ierdzoną przez opiekuna SKO.

8. Koperty należy adresow ać: Zwią­
zek Komunaltiych Kas Oszczędności —  
Warszawa —  Plac Napoleona 7, pisząc na 
kopercie —  „Konkurs KKO

Koperty z odpow iedziam i można iow 
n ie i składać w miejscowej Komunalnej 
Kasie Oszczędności, k‘óra prześle je z ko 
lei d o  Związku KKO w W arszawie.

9 Wyniki konkursu zostaną og łoszo­
ne przez radir z rozgłośni:

reaionalnych w an. 20 maja 1938 r. 
o godz. 14 min. 40,

warszawskiej w dn. 21 maja 1938 r 
o godz. 18 min. 25.

Wyjaśnienia w sprawie oonów tury­
stycznych Ligi Popierania Turystyki:

W ym ienione w nagrodach bony tu­
rystyczne Ligi Popierania Turystyki będą 
przyjm owane przez kasy biletow e Pols­
kich Kolei Państwowych do  dn. 31 grud 
nia 1938 r. jako całkow ite pokrycie na­
leżności za przejazd w III klas.e na okre­
śloną w bonach odległość. Jeśli od leg łość 
zam ierzonego przejazdu b ęd z ie  większa 
od  ilości kilometrów, na którą opiew ają 
b o n /,  za ró z n c ę  od leg tośc; podróżny 
uiszcza d o p ła tę  w gotów ce. 
B a n H H n H B M n a

WypsdM pa kolei
Dn. 28 bm. na szlaku Nowa-Wilejka —  

Wilno na nlesłrzeionym przejeżdzle po­
ciąg motorowy 4718 najechał na sanie, 
powożone przez Jakuba Szabata [Bel 
mont 58). Sanie zostały rozbite, a woźni­
ca I koń nie doznali szwanku. Przyczyną 
wypadku była nieostrożność woźnicy.

Dnia 27 bm. na szlaku Jaszuny— Woł- 
czuny pociąg nr 322 najechał na niestrze­
żonym przejezdzie na sanie naładowane 
drzewem, pczoslawione bez dozoru. Wóz  
zosfał rozbity. Woźnica z koniem zblefjŁ
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Podatki w marcu
W m arcu  p ła tn e  są n a s tęp u jące  p o d a tk i:
Do d n ia  1 m arca  — p rz ed p ła ta  na poda 

lek  dochodow y n a  ro k  p o d a tk o w y  1938, 
p rzez osoby  fizyczne i sp ad k i w aku jące, w 
wysokości po łow y p o d a tk u , ja k i p rzy p ad a  
od z tzn an eg o  dochodu.

Do dn ia  5 m arca  — p o d a tek  od energii 
e lek try czn ej poD rany p rzez  sp rzedaw cę ener 
gii w czasie od 16 do 28 lu tego 193.8 r.; do 
20 m arca  — tenże p o d atek , p o b ran y  w cza 
sit od 1 do 13 m arca  19,38 r.;

Do dn. 7 m arca  — p o datek  dochodow y 
od uposażeń  służbow ych, e m e ry tu r i w y n a ­
grodzeń  za n a je m n ą  p racę , w ypłaconych  
przez służbodaw cę  w lu tym  1938 r.;

Do dn. 25 m arca — zaliczka  m iesięcz­
na na  p o d a tek  p rzem ysłow y  od o b ro tu  za 
195S r. w w ysokości p o d a tk u  p rz y p a d a ją ­
cego od o b ro tu  osiągn iętego  w lu ty m  1938 r. 
przez  p rzed sięb io rs tw a  o b o w iązane  do p u b ­
licznego og łaszan ia  sp raw o zd ań  o sw ych 
o b lo tach  lu b  do sk ła d an ia  sp raw o zd ań  do 
zatw ierd zen ia , a z in n y ch  p rzed sięb io rs tw  — 
przez p rzed sięb io rs tw a  h and low e I i II k a te  
g o r 'i o raz  p rzem ysłow e I —  V k a t , p ro w a ­
dzące p raw id ło w e  księgi Handlowe.

P o n a d to  p ła tn e  są  w m arcu  zaległości od 
roczone  lub roz łożone  na  ra ty  z term inem  
p ia ln o śc i rów nież  w m arcu  19.38 r.

Dwa trupy w łóiku
Wstrząsający wyfisdeK przy u’. Ksl»aryjskiej

ZASTOSOWANIE:
G R  i A  P R I i Z r E f e i L H I E  
BÓLE

„„c 0HYaiH«urrc« nouim i HPWJłj śS '

n n v i  S A  J U Ż  N A 5 1 A D 0 W N 1Ł T * V A .

B a d a j c i e  p o n ^ K r i w  ^ h i c r e  n o  -  N E W V O S » j T
T Y L K O  W  N O W t i M  O P A K O W A N I U

HIGIEN) CZNYCW.TC R EB K A C H

Ponurego odkrycia dokonane wczoraj 
rano w mieszkaniu Jakóba Szeka przy ul 
Kalwaryjskiej 24 U Szeka zamieszkiwał 
od dłuższego czasu w cnarakterze sublo­
katora 40 tefni robotnik, Adolf Tylingo. 
Wczoraj reno właściciel mieszkanh zwró 
cił uwagę, że Tylingo nie opuszcza poko 
ju, sczkclwiek zwykle wslawai wcześnie 
i udawał się do pracy. Chcąc przysłużyć 
się lokatorowi właściciel mieszkania zapu 
kał do drzwi. Wpie.w pukał dyskretnie, 
następnie coraz mocniej, 'ecz Der żadne­
go efektu. Za drzwiami pokoju panowa­
ła cisza To wydało się gospodarzowi po 
dejrzane. Nacisnął klamkę, drzwi olwo 
rzyły się i Szek zamarł z przerażenia na 
progu pokoju.

W  łóżku leżał bez oznak tycia sublo­
kator Tvlingo. Reką obejmował również 
nie dająca tn&ków życia kobietę.

Właściciel mieszkania podniósł alarm, 
powiadomiono 4 komisariat P. P., skąd 
niezwłocznie przybyh funkcjonariusze po 
Ikjl. Po chwili przybyła również karetka 
pogotowia Lekarz skonstatował zgon I 
sFwierdził przy tym, że śmlerC obojga na 
stapiia przynajmniej pr ed kilku godzina 
ml.

Zdaniem lekana, zgon nastąpił na 
skutek zaczadzenia. W  pokoju czuć jesz­
cze było czad, ponadto po otwarciu 
drzwiczek pieca, stwierdzono, że lezą w 
pclenisku siiewypalone zgaszone węgje. 
Nie rlega wątpliwości. śmierć nastąpi 
ła na skutek zatrucia się tlenkiem węgla. 
Tylingo napalił mocno w piecu węglem 
kamiennym, po czym przedwcześnie zam 
knął szyber.

Zwłoki tragicznie zmarłych z pclece- 
nla wlceprokura'ora na miasto Wilno  
przewieziono do kostnicy przy szpitalu

K R O N IK A  P O L E SK A
—  Wznowienie kredytów sądowni 

czych. Stw ierdzone duże zapotrzebow a­
nie na ow oce oraz przetw ory owocowe 
rkloniło m iarodajne sfery gospodarcze do  
.spowodowania uruchomienia specjalnych 
kredytów  na zakup przez roln.ków drze­
wek owocowych.

W spom niane kredyty udzielane są, 
'eilj chodzi o  Polesie, zarówno przez Od 
dział Państw. Banku Roln. w Pińsku za 
porrediuctwem  Gminnych Kas O szczęd­
nościowo-Pożyczkowych 1 banków  spó ł­
dzielczych, [ek i przez Centralną Kasę Spó 
iek Rolniczych za pośrednictw em  Kas Stel 
czyka.

Podkreślić tu należy dość długi —
4-ibtni okres spłaty, oraz okoliczność 
zwolnienia pożyczkobiorcy z obowiązku 
spłacania kapitału pożyczki w przeciągu
1 i po i roku od  daty jej zaciągnięc.a

Rolnicy, zarówno ubiegający się o 
większe pożyczki j3k i ci, w pobliżu go ­
spodarstw , których brak jes* wspomn.a- 
nych insłytucyj d -o h n eg o  kredytu., mogą 
zwracać się o pożyczkę bezpośredn io  do  
Oddz. Państw. Banku Roln. w Pińsku.

P snręfać wszakże należy, że w każ­
dym w ypaoku ubiegania się o pożyczkę 
winna być uzyskana odnośna przychylna 
o p H a  Poleskiej Izby Rolniczej' w Brześciu 
n-Bugiem.

—  Międzyorganizacyj>ia herbatka. W  
wacew czach, pow. kosow skiego, odbyła

się m .ędzyorganizacyjna herbatka, zorga­
nizowana przez O bw ód OZN w łwacewi- 
czach. W  herbatce wzięli udział; Zw. 
Strzel., Straż Poż. i członkow ie OZN. Na 
herbatce było  obecnych 185 osob z całej 
gminy W program .a w ieczoru były prze­
w idziane m. in. łiczne przem ów ienie oraz 
zabaw a Taneczna.

—  Dzieci utrzymują czystość w szkole. 
W e wsi Aleksiejki, pow, kosowskiego, 
dzieci zgrupow ane w kółkach szkolnych 
pCK i „O rląt" uchwaliły roztoczyć opiekę 
o a a  zystością w swej szkole

O becnie dzieci sam e utrzymują porzą- 
v szkele, a z uzyskanych pieniędzy, 

które cl a w iej pob iera ł stróż —  dziec, za-
pi apteczkę szkolną i uzupełniają po­

moc,- naukowe, z łych , e * jUSZOW zor.
gan zowa*y p j.n o c  na,biedniejszym  ko­
legom w lostaci Daczek żywno:'rinwyCh, 
książek, ubrania oraz butów

Szko-a w Ale* siejkach n a |ezy obecnie 
no  szkół najczyściej utrzymanych w gmi- 
.tie rwac sw ic ^ c .

_  Z życia wsi Ruda. Bardzo c.ek^wy 
jest objaw  wspó*życia mieszkańców wsi 
Ruda. W e ws! tej czynnie działa Straż Po­
żarna. Strzelec oraz n< wysokim poziom ie 
zorganizowany jest chór rrieszany 4 gło- 
so w  Chór len w ysiępcw at w okolicz­
nych wioskach i w miasteczku Iwacewi 
cze, gdzie odbiera ł liczne brawa. Duszę 
o rg m  zacii społecznych nraz chóru jesł 
P. K o w a le wna, nauczycielki we ws, Ruda

  y / ie j  p isrr .ie  oświ-iy. W e wsi Lu-
biszczyce, gminy Iw acew .cze, pu t. , o_ 
sow skieró  odby ło  się zebranie Rady Gro 
Gadziej p rry  w spółudziale praw .e wszyst­
kich gospodarzy tej wioski, p o s v e c o n e  
b ra w ie  budow y Sik o ły -p o m n .k a  im. 
M a rsza łk a  Piłsudsk.eao

Zebrań po  dłuższe; dyskusji postano­
wili przystąpić d o  b u d o w y  7 kl. szkoły 
pow szechnej. W  tym celu jednocześnie 
opodatkowali się po I zł od  1 ha i ofiaro­
wali całkowitą robociznę przy budow ie 
gmachu szkolnego. Zwrócili się również 
do o b ecn ao o  na zebraniu wójta gminy 
p K G ordona o uw zględnienie w pra 
cuch sam orządu gm innego w przyszłym 
roku budżetow ym  budów ) szKoły w Lu- 
biszczycach.

—  Składy konsygnacyjne nawozów 
sztucznych. Przystąpiono do  uruchomienia 
w szeregu większych i mn.ejszych miast 
Polesia punktów sprzedaży nawozóvz 
sztucznych, pochodzących z fabryk kra­
jowych,

L)o chwili obecnej łakie punkty sprze­
daży, czyli tzw. składy konsygnacyjne (1,. 
przechow ujące tow ar fabryczny) posiada 
ją na Polesiu miejscowości: w pow iecie
brzeskim —  m. Brześć n-B., Łyszczyce 
i W ysokie-Lifewskiej w pow iecie drohic- 
kim —  m. Drohiczyn-Poleski; J anów-Po- 
leski; w pow iecie pińskim —  m. Pińsk; w 
pow iecie prużańskim —  m. Prużana. Poza 
tym p n e w ;dyw ane jesł urcuhorniem e skła 
dów  w m. Kamieniu-Koszyrskim: w m. Kn- 
bryniu, A ntopolu i Żdbince, pow. kobryń- 
skiego, oraz w Niechniewiczach, pow. 
prużańskiego.

Poza udosfępn e r  ,jm  rolnikow, nawo 
zów sztucznych, składy konsygnacyjne za­
pewniają mu również m orliwie niskie icł 
certy.

Nawozy ze składów  konsygnacyjnych 
sprzedaw ane są zasadniczo za gotów kę

—  Praca świetlicy w Młynku. W e wsi
Młynku, pow  kobryńskiego zosłała zor­
ganizow ana świetlica P. M. 5z. Zaintere­
sowanie świetlicą jest b. duże I ludność 
wsi Młynka oraz okolicy b ierze żywy 
udział w pre cy ośw iatowo-kultutalnej. W 
świetlicy urządzane są Wieczornice, pc 
gadanki, przedstaw ienia am atorskie rtp. 
Pracami świetlicy kieruje nauczycielka,

—  W  Iwacewlczich konieczna jest 
mleczarnia. O sada Iwacewicze należy do  
ośrodków  na teren ie Polesia najszybciej 
rozwijających się. O becnie Iwacewicze li- 
c7 o k cło  3500 mieszkańców, a przed  kil 
koma laty była tam zaledw ie stacja koi. 
i poza tym nic O oecn ie iwacewicze pre­
tendują d o  stania się miastem pow ato- 
wym

Bolączką Iwacewicz jest brak mleczar­
ni, pon iaw ai od leg ła  o ‘.8 km mleczar­
nia w Staniewiczach wcaie nie rozwiązu­
je  kwestii, Dlafego też zachodzi p 1 ta po­
trzeba jak najszybszego urucnomie na 
mleczarni w Iwacewiczach. Po!es<a Izba 
Rolnicza powinna inicjatorom jak najda­
lej pójść na rękę.

—  Obława. Na terenie Brześcia n-Bu- 
giem policja p rzeprow adziła ob ław ę w 
wyniku której zatrzymano 36 osób Mię­
dzy zatrzymanymi zn jduie się k‘lka osób, 
poszukiwanych od daw na za różne prze 
stępslwa.

—  OPILSTW O  U DZIECI. W  Brześciu 
n-Bjgiem w ostatnich czasach zanotowa­
no 19 wypadków zupełnego opilstwa 
dzieci

Sw. Jakuba. Po upływie kilku godzin 
stwierdzono tożsamość przyjaciółki Tylin 
go. Okazała się nią niejaka Janina Karpo- 
wic/ówna.

Jak dciychczas tło łiagicznej śmierci 
Tylingo i jego przyjaciółki nie zostało wy 
jaśniono. Zachodzą dwie ewentualności: 
Albo oboje rozmyślnie zamknęli szyber 
pieca, chcąc dobrowolnie pozbawić się 
życia, albo też padli ofiarą nieszczęśliwe­
go wypadku, a raczej, własnej n ie d ro ż ­
ności.

Jak wyniica z wielu okoliczności oraz 
zeznań właściciela mieszkania I domowni 
ków przypuścić należy, że raczej zaszła 
łu druga ewentualność, (c).

KRONIKA
W t L £ R S K A

Przepowiednia pogody wg PIM ‘a n a  I.III.38.
Pogoda na ogół chmurna i miejscami d rj 

liny deszcz, zwłaszcza na północy kraju. 
C iepło.

DYŻURY APTEK
Dziś w ciocy dyżurują nas tęp jjące  ap­

teki: Sokołow skiego (Tyzenhauzowska 1);
S-ów Chom iczew śkiego (W. Pohulanka 
25); M ’ejska (W ileńska 23); Turgiela 
I Przedmiejskich (Niemiecka 15); W ysoc­
kiego (W ielka 8).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów -10) 
1 Zajączkowsk eg o  (W iloldcwa 22).

H O T  E  F.

„5T. GEORGIS"
w W I L N I E

Pie w szorzędny — Ceny p rzystępne  
T elefony  w poko jach

M IF JS K A
—  Biblioteka Uniwersytecka w W ilnie 

b ęd z ie  nieczynna dla czyleln.ków we o- 
d ę  Popielcow ą 2.III i 4.111 w piątek
w dzień św. Kazimierza.

S P R A W Y  S Z K O L N E
— Kurator Okręgu Szkolnego- Wileńskiego 

p M. b . Godeckl p ow rócił w dn . 28 bm, z 
podróży  służbow ej i o b ją ł u rzędow anie.

—  F c rłe  w ie lk an o cn e  w szko ln ic tw ie. ’— 
T egoroczne  fe rie  w ie lkanocne  w szkoln ic tw ie  
pow szechnym  i ś red n im  ro zp o czn ą  się w dn. 
!3 k w ie tn ia  i p o trw a ją  do 20 kw ietn ia

Z K O L E I.
—  50 amatorów bezpłatnej jazdy. W

ciągu ub . miesiąca na te ren ie  W ileńskiej 
Dyr Kolej, zatrzymano przeszło  50 tzw 
pasażerów  „na gapę".

Z E  Z W . I  S T O W A R Z Y S Z F N
—  Stowarzyszenie Rzemieślnicze Śple 

wacze „Harmonia", istniejące p r r y  Związ­
ku Rzemieślników Chrześcijan w Wilnie, 
pragnąc wśród swoich crtonków  szerzyć 
kuilurę śpiew aczą i muzyczną, przystąpi­
ło d o  zorganizowania oośród m łodego  
pokolenia rzem ieślniczego ko ta  śpiew a­
ków. Kolo to  ooejm uje również uczniów 
Szkoły Rzemieślniczej

Pierws a p róba koła śp ;ew aczego  
„Harm onia" o d b ęd z ie  się w dniu 4 mar 
ca rb. w nowym ł-okalu Związku Rzemieśl­
ników Chrześcijan (Mickiewicza 11) o 
g edz . 19.3 0

Kierownictwo nad zespołem  objął p. 
M ołodeckl.

Z E B R A N IA  i O D CZY TY ,
 331 Sroaa Literacka poświęcona b ę

dzie W ołyniowi. Referaty w ygłoszą pp, 
dr. Tadeusz Turkowski, Kazimierz Mianow 
dci i inni. Prelekcje b ęd ą  ilustrowane prze 
froczam i.

—  Z arząd  Z w iązku P ro p a g a n d y  T u ry s ty ­
cznej zw ołu je  w alne zeb ran ie  z n a s tęp u ją  
cym  p o rząd k iem  dz ennym :

11 Z ig a jen ie .
2) W y b ó r p rzew odniczącego.
3) P ro je k t b u d żetu  i p lan  p ra c y  na rok  

1938-39 — d y re k to r Z PT  Józef De won.
4) Z jazd T u ry sty czn y  w W iln ie  — prezes 

Z arząd u  ZPT  T eo d o r N agursk i.
5) W aln y  Z jazd D PT w  K rynicy  — w ice­

prezes Z PT  Adam  T ańsk i.
6) W o ln e  w n io sk i.
Z ebran ie  odhędz e się  d n . 1 m arca  rb. o 

godz tS w sali posiedzeń R ady M iejskiej 
(D om in ikańska  21

R O B O T N IC Z A
  Fabryka „Elektrlt" zwoinika 120 ro­

botników. Jedna z największych w Wilnie 
fabryk, „Elekfrif", zredukow ała z dniem 
wczorajszym 120 robotników, zatrudnio­
nych w warsztatach

Redukcja ta związana jest z zakończę 
niem sezonu zim owego robót

Z \ B  VWY
—  P ożeg n an ie  k a rn aw a łu  w re s ta u ra c ji  

„U stro n ie" , M ickiew icza 24, odbędzie się w 
dn. 1 m arca  rb. z udzia łem  artystów  tea tru  
, ,L „ tn i“ p. H a lm .rsk ie j i p. Iżykow skiego,

FEAT? ! MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Dziś, we w to rek  dn. 3 m arca  o g. 8,15 
n a  p rzed staw ien iu  w ieczorow ym  odegrana  
z o stan ie  po raz  16, p a łn a  H um oru i p rz e ja -  
b aw nych  sy tu acy j, w spółczesna kom ed  a Fo 
do ra  „M ysz k o śc ie ln a"  z p. Jad w ig ą  Zakiie- 
’:ą. C enj p ro p agandow e.

— R ecital fo rtep ian o w y ! W  czw artek , dn 
3 m arca  o godz. 9 wiecz. w T ea trze  n a  Po 
Hulance, w ystąp i po raz  d rug i i o s ta tn i — 
św .a to w ej staw y  p ian is ta  M .rczysław  Miinz 
( eny specja lne.

—  W ystępy  St. D uczyńskiego. Stanisław  
D aczyński, a k to r  te a tró w  w arszaw sk  ch , zna 
iiy ju ż  publiczności w ileń sk ie j w y stąp i w 
św ietnej kom ed ii J. B o u rd e ta  ..O sta tn ia  no  
wość".

TE kTR M U2YCZNY „LUTNIA"
„R ose M arle". Dz ś po raz  p ierw szy  

w sezonie  b ieżącym  rek o rd o w e  p rzed staw ie ­
n i  operetk o w e  F rim la  „R ose M arie". W  Te- 
a lrze  „L u tn .a  w idow isko  to  o tizynuało  n o ­
wą in scen izac ję  i w ystaw ę. A tra k c ją  w ;de  
wiska będzie rów nież  u d z ia ł Xeni Grey, Nad 
całością tego w y ją tk o w eg o  w idow iska  c z r  
w ają  reż. W yrw ez-W ichrow sk i i k ap . Ko­
chanow ski. D dział b ierze  cały zespół z K. 
D em bow skim  i M artó w n ą  n a  czele.

TEATR „QUI PRO Q U O ".
—  D ziś p re m ie ra  w ie lk ie j p rzeb o jo w ej 

rew ii w 18 o b razach  p. t. „A rcyw esoły  K a 
z luk" z udziałem  zn an e j z w ileńskiego rad ia  
„C iotk i A lb inow ej" o raz  a r ty s tó w  scen w a r­
szaw sk ich  i łó d zk ich  pod  k ierow n . a r t J a n u ­
sza Szyndlera . U dział b io rą : Asia B arto n , 
Ja n in a  Z gorzeiska, d u e t tan eczn y  L o ry —T an, 
Ja n in a  K arr, Ja n u sz  Szyndler, L eon W o rsk 1 
M eczysław  P op ław sk i i inn i.

Ceny: B aS .on  —  >25 gr, p a r te r  od 54 gr 
P oczątek  se a n só w ' o 6 30 i 9.15. W  niedzielę 
I n a  ,.K aziuka“ o g. 4, 6.30 i 9.15.

—  P a r tn e rk a  C bevallera  sły n n a  LU  PE R  
K IN S w „ P a la ls  de D ansc". „P a la is  de D an- 
se“ an g ażu je  a tra k c je , o k tó re  u b iega ją  się  
sic lice  św ia ta . T o n ie  b a jk a  lecz rzeczyw i­
stość, p raw d ziw a  gw-iazda film u, m alu tk a  
I.U  PERKTNS p rzez ca ły  m iesiąc m arzec  za ­
chw ycać będzie p u b liczność  w ileń sk ą  w  „ P a ­
lais" sw ym  rz ad k o  sp o ty k an y m  ta len tem  
św ia tow ej d isseus.
I -1 u  l u u r i i j  L r i m t u

PinYws>orzednv £

Hotel „SokołowsKi" 1
Wilno, Nimiecka 1, tel. 12-25 i 76-59 L 

Wykwintne pokoje z telefonami. £
3 Ceny przystępne. t
TY-rm *TTTTTTTTTTTTTT-T'fTTTTTTTYriT--TTT

R Ó Ż N E .
—  R Y B Y . U rozm aicen ie  k u ch n i po­

s tn e j. N adchodzi W ie lk i Post, a  z ru n  klo- 
p p ty  g o spodarsk ie .

Co daw ać w  dni p o stne?
Jarzyn  w zim ie b rak , k luseczek  i p ieroż 

ków n ie  lu b .ą  panow ie — sło ak ie  legum iny  
— to dobre , ale  n a  deser.

P o d s taw ą  postnego  ob iad u  p o w in n a  być 
ryba

R yb na szczęście m am y dość. C oraz więk 
sry  w Polsce ro zw ój hodow li ry b  słoakow od 
n ic h  pozw ala  nam  k o rz y stać  przez cały  rok 
z k a rp ia , szczupaka, san d acza , lina , k a ras ia , 
sielaw y.

N iestety, w  polsce jad am y  za m ało  
ryb , a  jed n ą  z p rzy czy n  tego m ałego 
z ah ite reso w an la  się  k u c h n ią  ry b n ą  je s t b ra k  
p rzep isów  k tó re  pozw oliłyby  n a  u ro zm aice ­
nie naszy ch  jad łosp isów  p o traw am i sm acz­
nym i, pożyw nym i, a łatw ym i do w y k o n an ia , 
p rzy  zużyciu  na  ich  p rzy rząd zen ie  ! 3̂ cza 
su , p o trzebnego  do  p rzy rząd zen ia  „kom pb 
kow an y ch  p o trą  w m ięsnych .

Na szczęście mamy w lite ra tu rz e  ku li n a r  
n e j du żo  w ydaw nictw , k tó re  o d d ad zą  rtieo- 
cen ione  usług i p rz y  w p ru w ad zen iu  ry b y  do 
s ta łego  jad łu sp  su , jak . n p . „P rzep isy  p rzy - 
riądzi-n iii k a rp ia  i in n y ch  ry b  sło d k o w o d ­
ny ch " p ió ra  p o p u la rn e j „P an i E lżb ie ty "  oraz 
b a rd zo  tan ie  w y d aw n ic tw a  Z w iązku  O rgan i 
zacv j R ybackich  R. P ., k tó re  m ożna  n abyć  
w sk lepach  Spółdzieln i P ro d u cen tó w  Ryb w 
W iln ie. B>asławiu, S łonim ie. G rodn e i W ar 
szaw ie.

W  przep isach  ty ch  znajdziem y  rew elacji 
dow iem y się np ., że z d ro b n y ch , p o zo rii e 
Ł-czużytecznycn ry b ek  rob i się  z raz ił- k o t­
lety , racuszk i w sm akow itych  sosach, re sztk i 
ry b  zuży tk o w u je  się n a  p asz te ty  i t. p. 
W szystko  co w iedza k u lin a rn a  n a ro d ó w  za 
chodn  ch, z F ra n c ją , s ł jo ą c ą  z n a jd o sk o n u l 
szego p rzy p raw ia*  i a ryb , w ym yśliła  d la  do 
gc dzen ia  pod n ieb h  niu, zn ajdziem y  w  tych 
n c d ro g ic h  książeczkach .

t z v ż  po p rzestu d io w an iu  ich b ęd z irm y  
w daszymi c iągu  jad a li ty lk o  m ięso zam iast 
p eżyw nei. zdrow ej i sm aczn ej rvby  1

—  Rozwiązany wlec svjonlsfów. W
związku z otwarciem w Tel-Avivie por^u, 
syjoniści wileńscy zwołali okolicznościowy 
wiec. W  czasie odbyw ania się wiecu zo­
stał on rozwiązany przez w ładze admini­
stracyjne, bow iem  organizatorzy nie uzy­
skali zezw olenia na odbycie wiecu.

—  Kolizje z protokułami adminittra- 
cy in y m l. Policja w ciągu ub. miesiąca spo 
rządziła 875 p>-ofokułow karnych za  róż- 
neno  rodzaju wykroczenia. Naiwięce; pro 
fokulów sporządzono z pow odu opiisiwa

F. T  1 O
W TO REK , d n ia  1 m arca  1938 roku .

6.15 Pieśf. por. 6.20 Gimn. 6 40 M uzyka: 
7 00 D zienn ik  po r. 7.15 M uzyka; 8.00 Audy­
cja  d la  szkó ł; 8.10 P rz e rw a; 11.15 Audycja 
d la szk ó ł; 11.40 Coś dla dzieci; 11.57 Sygnał 
tzpsu  i h e jn a ł; 12.03 A udycja pu ludn . 13.00 
>V ad. z m iast i p ro w in c ji, 13.05 W ieśniak 
je.izie  do m ia s ta "  — p o g ad an k a  W andy 
W o jtk .ew iczó w n y ; 13.15 W irtu o zi sk rzy p iec  

o rg an ó w ; 14 25 „P o d ró ż  do m iasteczk a"— 
a a jk a  J I. K raszew sk iego , 14.35 M uzyka p o ­
p u la rn a ; 14.15 P rz e rw a ; 15.30 W iad. gosnod. 
15.45 Z a g a łk i  m uzyczne — au dycja  d la  dzie 
cj; 16.05 P rzeg ląd  a k tu a ln . finans.-gosp  d. 
16.15 „Ż egnajcie  zap u s ty "- 16.50 P o g ad an k a ; 
17.00 P o d ziem ne T a try ; 17.15 O rk ie s tra ; 17.50 
(m ą c e  rasy  n aszych  zw ierzą t dom ow ych; 
18 00 W iad . sp o rt. 18.10 C hw ilka litew ska  
w języ k u  po lsk  18.20 G ershw in : B łękitna' 
rap so d ia ; 18.30 Na W ydziale  T eologicznym  
U S. B —  au d y cja  w opr. E ugen  usza Gul­
czyńskiego; 18.50 P ro g ra m  na śro d ę ; 18.55 
W il. w iad. sp o rt. 19.00 „Z teki ch o ch lik a"— 
w ieczór fraszek ; 19,30 P u lsk a  tw órczość  chó­
ra ln a  W  p ro g ram ie  u tw ory  S tan is ław a  K a- 
>ury i K azim ierza  S iko rsk iego ; 19 50 Pogą 
ian k a : 20.05 .T y lire łk ' ko m p o zy to ró w  poł- 

ik :c h “ F e lik s R odez,’k  Ł u b ań sk i: 20.45
Dz;fn n ik  w iecz 20 55 P o g a d a n k a ; 21 00 W ie­
czorn ica  tan, 22.50 W  p rzerw ie : O sta tn ie  wia’ 
(lotności 21 00 Z akończen ie.

Wiadomości radiowe
NA W YD ZIA LE TEOLOGICZNYM  U. S. B.

Życie u n iw ersy teck ie , je s t  tem a tem  sta łego  
za in tereso w an ia  sp o łeczeń stw a, szczególnie 
w o sta ti m o k re s ie  o d ro d zo n y ch  fo rm  jego 
życia.

C ,ekaw ą p o g a d an k ę  pod  pow yższym  ty lu  
tern w  opr. E ugeniusza G ulczyńskiego n ad a  
R ozgłośn ia  W ileń sk a  d z is ia j o godz. 18 30

SZCZĘŚLIW Y ABONENT N r. 900.002.
Je s t  n im  p. Je rzy  G ruszew ski zam iesz­

k a ły  w  fo lw ark u  Cwilce n a  Po lesiu . T ra d y ­
cy jn y m  zwryczajem szczęśliw y ab o n en t o trzy  
ma od Polsk iego  R ad ia  cen n y  upom inek . 
R ozgłośnia W ileń sk a  zap ro siła  p. G ruszew - 
s k :ego do m ik ro fonu .

(lustracja do „T* ciadnia 
T 14

Żle się s ta ło , że W łodzim ierz  U sakiew icz, 
ze sw i N arocz, gm. w o jsto m sk ie j p rz y je ­
chaw szy  do W iln a  27 bm ., zam iasl pó jść  
na  u ro c zy stą  akadem ię , zam y k a ją cą  ju b ileu ­
szow y „T ydzień  trzeźw ości" , poszedł do 
k n a jp y  i ta k  się  tam  u lu ia ł, że kom ple tn ie  
s trac ił poczucie rzeczyw istości.

C iem na uliczka wy dala się  mu nagle za 
c isznym  pokojem , a b ru d n y  śnieg — m ?ęk 
k ą  p ie rzy n ą . Nic więc dziw nego, że zasn ą ł 
'.v jak  najlepsze .

O budził się  d rżąc  z z im na i szybko z o ­
rien to w a ł się, że „w ileńsk ie  żuli k i" w yko­
rzy sta li jego stan  po sw ojem u". Zdjęli mu 
z p leców  kożuch  z ab ra li św ieżo kupiony ' w 
W iln ie  szalik , now y kapelusz , n ie zapom ina  
jąc rów nież  o p o rtm o n e tce  w k tó re j p . >4 i-1 
dz im ierz  p rzech o w y w ał 120 z?

W  „m ajowym * s t ro ju 1 pow ędrow ał U sa­
kiew icz do k o m isa r ia tu , gdzie złożył odpod 
ni m eldunek .

Miejmy’ n ad zie ję , że a lk o h o lo w a  p rzy g o ­
da p. W łodz .n ierza  sk łon i go do zasilen ia  
szeregów  T-w a „M ens" do w alki z a lk o h o liz ­
m em . (c)-

M ikołaj D ybow ski (Zielona 5) posiadał 
rasow ego  w ilczura za k tó reg o  dawTano  m u 
50 a n a w tł  i 10U zł. Pew nego  dn ia  p ies m u 
zag inął. S zukał D ybow ski, szu k a ł i dow ie­
d z ia ł się , że p sa  z ab ra li jego sąsiedzi z ul 
W ierzb o w ej, R aczkow ie, k tó rzy  psa  zab ']-, 
zd ję li sk ó rę  i w y g arbow ali ją.

W  dalszych  zeznań  D ybow sk.ego, zlożo 
ł y c h  w  k o m isariac ie  w yn ika , że Raczkow ie 
p o s ia d a ją  p o ta je m n a  „ r a k a r n y "  Ł ap ią  psy 
z ab ija ją  zaś  zd ję le  sk ó ry  g a rb u ją  i sp rzeda  
m w  H a lach  M iejskich.

Grdy D ybow ski d o w iedzia ł się, co R acz­
k ow ie  uczynili z jego w ilczu rem , w y s tąp ił 
z łag o d n ą  p e rsw azją ;

— T y  sąsiedzie, czem u m ego p s iu k a  za ­
k a tru p iłe ś?  Ł ap  sobie psó w  ja k : \h  chcesz, 
a e żeby sąsiad a  tak  skrzyw dzić...

R a iz k o  jed n a k  n ie  odpow iedzia ł po lu d z ­
k u  na  m onolog są s iad a . K rzy k n ął na synów  
i „ c h ł o p a k i "  tak  p o tu rb o w a li D ybow sk e- 
go. że s tra c ił  p rzy tom ność , a n astęp n ie  m u 
siał w ędrow ać do joogolowia ra tu n k o w eg o  
t do po lic ji, gdzie „h s to r ia  życia i śm ierc i"  
w ilc tu ra  D ybow skiego zo sta ła  uw ieczn iona 
w p ro tokó le .

E pilog  te j sp ra w y  ro zeg ra  się  w sądzi i .
(c)

POKOJE
TrtNIE CZYSTE i CICHE 

W H O T E L U  r o t a l
W arszaw a Chm ielna U
Ola pp .czy te ln ików  .K u rie ra  WTIeńsik." 

: 5% rabatu



8 „KURJF.P" (4377).

Zmarł w przedpokoju w czasie zabawy
MiSszkaiKy dzielnicy Nowoiwfeckiej 

znajdują się pod ciężkim wrażeniem tra­
gicznego wypadku, krory rozegrał się ub 
n»cy w mieszkaniu A. Siergiejewa przy 

ul. Beliny 6.
Ub. nocy w mieszkaniu Siergiejewa od 

bywała zabawa weselna, na którą został 
również zaproszony brat właściciela miesz 
kania, 29 letni Julian Sierglejew zam. przy 
ul. Tyzenhauzowskiej 39.

Podczas zabawy Julian wypił za du­
ł o  w ódki, skutkiem czego zaczął się awan 
turowaC zaczepiać gości itd., Obecni na 
zabawie przemocą wyprowadzili go  do 
przedpokoju I zatrzasnęli drzwi. Następ, 
ple o Julianie Siergiejewie zapomniano.

Dopiero o godzinie 3 w nocy, gdy jeden 
z obecnych na zabawie wyszedł do przed 
pokoju, natknął się na leżącego na zie­
mi bez znaków życia Juliana Siergiejewa. 
Na miejsce wypadku niezwłocznie wezwą 
no lekarza, k*óry stwierdził zgon.

Na czole oraz na twarzy zmarłego zna 
Jeilono sińce i ślady ran. Jak przypuszcza 
ją, Siergiejew zmarł na skutek nagłego ata 
ku sercowego, zaś rany doznał przy upad 
ku. Nie jest również wykluczone, że 
śmierć nastąpiła z Innych przyczyn.

Zwłoki Siergiejewa przewieziono do 
kostnicy przy szpitalu Św. Jakuba. Policja 
prowadzi dochodzenie, (c).

99
Abel M ieszczański (W erkow ska  26), d o ­

ro żk arz  s ta ł on eg d aj na  p o sto ju  p rzy  u licy 
K ró lew sk iej i tęsk n y m i oczam i w y p a try w ał 
k h en ta . Dzień w ypadł pechow y. N ik t nie 
Chciał k o rz y stać  z usług m arznącego  z bez 
czynności d o ro żk arza . Nagle w siad ł do d o ­
ro żk i jak iś jegom ość i ro zp arłszy  się  szi-ro 

Jco na siedzen iu  zak o m en d ero w ał:
—  Ja z d a l ale  na  „ fes t“ !
—  D okąd  jech ać?  —  z ap y ta ł u rad o w an y  

d orożkarz .
—  „K uda g łaza g liad ia t" ...
W  k o m isariac ie  M ieszczański w lak i spo

sób  o p o w iedział o dalszym  przeb iegu  w ypad 
ku :

„Pom yślałem , że to  w ielki „ b a r in “ i pog 
lia lera  kob y łk a  z całych  sil W iozłem  go lam  
i z pow ro tem , aż w reszcie k aza ł się  z aw itźć  
na ul. św. A nny 7. Gdy zażąd a łem  o p łacen ia  
ia c h u n k u  w w ysokości 6 zł., — , b a r in "  z a ­
groził, że „ n ab ije  mi m orda"...

D orożkarz  tw ierdz i, że n a s tęp n ie  u sta lił, 
iż , w ielk ich  p an em " o k aza ł się  d o zorca  do 
mu n r. 7 p rz y  ul. św. Anny

T rzeci k o m isa r ia t w szczął w tej sp raw ie  
dochodzen ie . (c)

Produkcje Murzynów na wystawie samochodowej w Berlinie

G rupa Murzynów-artystów, którzy na W ystawie Sam ochodowej w Berlinie produ­
kują się w wodew.lu „Kisueheli".

Teatr-Rewia & 4 J 2 -P n O -Q U O  (u '. Ludw IsarsK a) p o d  dyr W« S te lm asiew icza

Dzi* pre.r er . "■rąj.ra p r z e b c .  A  r r U U i n c n ł l T  IV i 'IB & f  u dzia ł b io rą: zna- 
res-ia  w 2 częśc iach  16 o b ra z a c h  4 H I  V  W W C 3 U I  J f  l A u £ J U V V  na z W ileńsk iego  
R ad ia  C lo tk  I A lb ln o w a  o raz  artyści scć  i w arszaw skich  i łódzkich: fls ta  H orton , J a n in a  
Z g o rze lsk a, o u e . *aneczny, Lori T an , J a n in a  K arr, J a n u s z  Szynd ler, L eo n  W arski, M ieczy­
sław  Pop ław sk i I in n i. B alkon  15 gr., p a r te r  od  54 gr. 4 i 6 b. m . po  trzy p rzed staw ien ia  
P cczą lek  o godz. 6.30 i 9.15, w św ię ta  4.00. 5.40 i 9 15. P a s s e p a r to u t  i bil. h o n . n iew ażna

P A N

S :  |
w filmie- k m  ;

mi twe serce
M o n u m e n ta ln y  e p o s  m iłosny . P ięk n y  d o d a te k  1 a k tu a lia

I Nieodwołalnie tylko dziś

J e a n e t t e  MdC I ? A 11 1 tS
j a k o  „ M o t l j j  h t

U E 1  m c  I F ilm , o  K t ó r y m  m ó w i  cały św iat! P rzecu d n a  op o w ieść  m órz  p o lu d n

— s s i  m  S J H / i <  G / l  11/ i
W ro i. g tó w ry ch : n o w o czesn a  V en u s D O R O IH Y  LflM OUR, JO H N  HALL I MARY flSTOR 
Hk cja  rozgryw a się  n a  peti ch  grozy i cza ru  w yspach- F ilm , w k tórym  je d n a  scen a  ko . 
sz tow ala  3CO.OGO do larów . W szystkie h o n o ro w e  bilety i u lg i n iew ażn e. P oczątek  o  g. 4 -e j

C h rześc ijań sk ie  k ino  R ew elacyjny fil■n r o ls k i  dziew czętach  w ie lk iego  m ia s ta
C M J l A T m i / m  I  wg. g to śn e i pow ieści Po li GOJAW ICZYŃSKIEJ

ŚWIATOWID! D Z IEW C Z ĘT A  Z N O W O L IP E K
V  roi. ul. pi a a a  ąw iazd: Barszczewska, Andrzejewska, Wiszniewska, Jaraczówna, 
W ysocka, Ćwiklińska I Stępowskl i in n i. F ilm  ten  to  w ycinek z p raw dziw ego  życia 
p o zb a  w ionego o b iu d y  i fa łszu . P o czą tek  se a n só w  o  godz . 5— 7— 9. W n iedz , od  g o jz. 3-ej

u a t a  , ■ s  t  Dziś. M o n u m e n ta ln y  film  p o lsk i p. t.

o g n isk o  ( ordynat Mithorawski
W ro tach  głów nych; F ranc iszek  B ro d n iew icz , T a m a ra  W iszn iew ska, K azim ierz  J jn o s z a -  

S tępow sk i, M ieczysław a C w ikifńska i inn i.
Nart p ro g ram  UROZM AICONE DODATKI. 1’ucz. sean s , o  4-cj, w n iedz. i  św . o  2-ej.

IT in n  U 31 G C l  Pocz o  4. O s ta tn i dz ień  N ajlepszy  film  z serii TflR ZH N Ó Mn 010 I n  H T f 9  ran •  •  « «  ■ •  - -- „Tarzan i zielona bogini"
W roli g łów nej HLRMAN BR1X. c h a m p io n  o lim p ijsk i. F e n o m e n a ln e  watki z lw am i i ty­

g ry sam i. W sp an ia ły  n a d p ro g ra m  kolorow y.

Czy USTA Twoje są
stworzone,/»

Kcwe Metody Doskonalenia Urody 
Stosowane przez Gwiazdy Filmowe

Wyriik : wargi 
Gfadkle, Fascynujące, 

U pragn ion e -

NOWA SKÓRA

CUDOWNĄ CERA
w v/tfju4diu godzin

M a jp ię k n le jsz a  w iw  ec ie  twarz 
f  ’ trac t sw ój urok, o  ile ustu  n ie są  
p o c iąg a jące . L iczne gw iazdy film owe 
nie były w cai i lę k n e  na  po czą tk u  
sw ej kariery  U rok uały  In do p iero  
now e m etody up ięk sza jąc  s szybko  
tw arz, u sia , sk ó rę  I c e rę . K ażua ko­
b ieta  m oże uczynić to  ta m o  według 
poniższych w skazów ek.

Jeżeli tw arz  Pani je s t  zw iędła I 
zw iotczała, Jeżeli sk ó ra  je s t p o m ar­
szczona , z .szczona  I s ta r c ia ,  na 
leży odżywić ją  I odm łodzić za 
pom ocą  Biocelu. Blocel jest o trzy­
mywany z kom órek  skórnych  m ło­
dych zw ierząt. W cliodzl on  obecn ie  
■v sk ład  Krem u T okalon  koloru  ró ­
żow ego, sp rep aro w an eg o  według 
oryg inalnego  francusk iego  p r z e p t :u  
zn akom itego  parysk iego  Krem u To­
kalon. w ścisłe  w ym ierzonych pro­
porc jach , c e lem  u trzym ania  ję d rn e j ,  
św ie że j ,  m ło d z ie ń c z e j  skóry, S tosuj 
go co  w ieczór p r z e d  udaniem  się na 
s p o c z y n e i  R a n o  zaś używ aj Krem u 
lo k a lo n  Koloru białego tn ie  tłustego) 
jako  podkładu  pod pudei 1 róż. Jest 
on śc iąga jący , w zm acniający  I o d ­
żywczy. W ybiela c iem ną, n ieczystą  
skórę , ro zpuszcza  w ągry I ściąga 
ro zsze rzo n e  pory.

N iem a jed n e j kobiety na dziesięć, 
k tó ra  używ ałaby w łaściw ego odcienia 
pudru do  tw a-zy. Każdy ko lor jakiego 
się  używa, o k azać  się  m oże nleou- 
powicdnl dla cery . Jedyny sp o só b  
p rzek o n an ia  się  o  tym , to  pizypu- 
d row anle  jednej strony twarzy ed r./m  
o dcien iem  pudru , drugiej zaś  mi m. 
N asz K osm etyk-Specjallsta  p rześle  
Pani b e z p ła tn e j  we dług poniższego  ob ­

jaśn ien ia) 
sze ść  ro zm a­
itych o Jc ien t 
Pudru  T okalon i 
P iance K rem ow ej 
d la p rzef-o w h d zen la  
le i próby. P u d er T okalon 
Jest e teryczny , niew idoczny 
l n iep rzem akalny . T rzym a się 
cz te ro k ro tn ie  dluzej niż zwykłe 
pudry, dzięki .a w a r te j  w nim Piance 
K rem ow ej. N adaje  g ładką, deli­
k a tn ą  m atow ość.

Z ech ce  Pani rów nież uzyć Po- 
.ladkl do  Cist „ rtm o u r" Tokalon. 
'a w le ra  niwą cudow ną „W itam inę 

P iękności F”, nigdy się  nie zlepia, 
nie je s t  zbyt tłu s ta , b ęd ąc  p izy .zm  
n iep rzem akalna. W argi Pani s„ 'bko 
s tan ą  się aksam itn ie  gładkie, p o ­
łyskliwe I fascynu jące , bez clenia 
brzydkiego, nie n a tu ra ln eg o  wy­
glądu. Jez< h wargi są  za  m ałe , p rze ­
dłuż je ołów kiem  I zakończ cienką 
Unią. Duże wargi w ym agają tylko 
lekk iego  podk reślen ia  p o m ad k ą  na 
koń cach  I m ocn ie jszego  na środku. 
Peine, g ru b e  wargi w yglądają n in ie j­
sze  gdy się  nie p o d k reś.a  brzegów . 
C ienkie z a ś  wargi w ym agają  pod­
k reślen ia  olow kiem  aż do skóry  po 
za  D izegjm l, by n adać  im pełniejszy 
wygląd. Pi de r Tokalon je s t Jedynym  
pudrem , który należy  s to so w ać  wraz 
z pom adką  do  ust „ flm our”  To­
kalon. O dcien ie  Ich są  tak  sp re p a ­
row ane, że harm onizu ją  cudow nie ze 
sobą. W ten  sp o so b  uzyska Pani 
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w spaniały efek t. Który n ad aje  tyie 
uroku gw iazdom  filmowym.

BEZPŁATNIE — Dzięki sp ec ja ln e j 
organ izacji, każd a  Cżytelnlczka iilme 
szeg o  p ism a m oże o trzy m ać  L uksu­
sow ą K ase tkę  P iękności, zaw ie ra jącą  
specji Iną tu b ę  K rem u T okalon  i Jżo- 
w ego (z Bloce *m, k tó ry  czyni sk ó rę  
Jędrną, św ieżą I m iodzl »ńczą) — 
jed n ą  tn o ę  K rem u T okalon ko loru  
b lałegu fnle tłustego), sześć  próbek  
Pudru  T okalun  na ^ ian ce  K rem ow ej, 
w rozm aitych  odcieniach . N ależy 
tylKo n ad esłać  50 g r w zn aczkach  
na koszty  przesyłki opakow ania  I Inne 
wydatki. Jeśli z a ś  Pani zech ce  n a d e ­
słać Zł 1.— otrzym a Pani pow yższe 
artykLly I p o n ad to  3 sp ec ja ln e  w Jtaml- 
now ołówki do w arg .„H m our" T oka­
lon (w różnych  o dcien iach ) o ra  z dw a 
puszk* z ró^em  T okalon  „B lask  Mło­
dości” (w różnych  odcieniach). Z echce 
Pani w skazać Kolor pom adk l sta le  
używ ^npj fld res: „ O n ta x ‘, od-
dz ia111— C W arszaw a, T raugu tta  3.

Ważna uwaga Wszystkie te  
wyżej w ym ienione zn an e  kosm etyk i 
T okalon, są  w sp rzed aży  w szędzie

r r r f w p w i i z f u  k i e j  p r z ę c z y

ul. Św. iaAskle) 7 A . iP . K o n d r & t iW iC Z
p oleca: W ł ÓCZKĘ, W EŁN Ę do  ro o ó t ręcznycn , J e d w a tr  d o  h a ftu . W ełnę  m a ­
szynow ą, P rzęd zę  p o ń czo szn iczą , B aw ełnę  do  tk an in  w iejsk icn , Sieci ry back ie  

WIELKI WYBÓR CENY NISKIE
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Handel I Przemysł
NASIONA, c h em ik a lia  do o p ry sk iw an ia  

sadów  ■ oprysk iw acze  poleca C en tra la  Z aopa 
trze ń  O g.odniczyoh , W ilno , Zaw alna 28, tel. 
21 48. K osztorysy , p o ra d y  fachow e bezp lat-

KA RBOLINĘ SADOW NICZĄ do o p ry sk i­
w ania  drzew ow ocow ych o raz  n as io n a  In­
sp ek tow e polec i W . W EL F.i., W ilno , Sado 
wa 8 —  tel. 10-57; Z aw alna 18 — tel. 19-51

„ F O R T U N  A" 
fa b ry k a  cu k ró w  i czeko lady  
W ilno , M etro p o lita ln a  Nr. 5 

K u pu jem y  sk ó rk i pom arań czo w e  S p rzed a je ­
m y p ie rn ik i m iodow e po zl 1.20 kg.

K u p n i;  i s p r z e d a ł
Do sp rz e d a n ia

kasa ogniotrwała
W ileńska  22 m . 1

SPR Z ED A JĘ  m łode  rasow e an g ie lsk ie  ja m ­
nik i b ronzow e i czarne. M ostow a 15— 8.

“  O T k  a T T e ^
TTTTrTrTTTTTTTrTTTTTTTYTTTTTTTTTTWTTTYTTT
MIESZKAN IE 3 p o k o je  z k u c h n ią  z wszel- 
k :m ; w ygodam i do w y n a jęc ia , ul. T a ta rsk a  
20, dow iedzieć  się  u dozorcy .

R A C
TYTTTTTTYYTYYTYT~»Y»’ 'U l

MŁODA in te lig en tn a  p an n a  p o szu k u je  p racy  
-w c h a ra k te rz e  p ie lęg n ia rk i lub  gospodyni, 
ul. Sw N ikodem a 4.
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^ A K U S Z E R K B .......

A K U S Z E R K A
K aria  L a k n e ro w a

p m  jm uje od godz. 9 ran  ; do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —3, róg  ul. 

3-go M aja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
fi. B r z e z i n a

m a te i  leczniczy  I e lek lry za^ jn  Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

o ra z  G ab inet K osm etyczny, o d m ład zan ie  
cery, u su w an ie  zm arszczek , w ągrów , pie- 
g 'w ,  b ro d aw ek ; łup ieżu , u su w an ie  tłuszczu 
z b io d e r  i b rzu ch a , k rem y  odm ł. dzające, 
w anny  elek tryczne, e lek lry zac ja . Ceny przy- 
s iępne. P o rad y  bezp łatne . Z im k jw -  26—6.

N A S I O N A
warzywne, kw la łoa e  I g o s p o d a r k a

z p ierw szorzędnych  p lan tacy j kraiow ych I 
zag ran iczn y ch , o  nu iw yż 'zej sile  k iełkow ania

E D M U N D  R I E D L
S K Ł A D  k A S 1 0 N '

Lwów, ul. Rutow sKlego 3
C ennik i szczegółow e w ysyłam  n a  żąd an ie

1 H E
/G U B IO N Ą  leg itym ację , w y d an ą  na im .ę 
L u dm iły  Szeligi przez Szkołę P ie lęgn iarską  
w W iln ie  un iew ażn ia  się.

B U T Y OFICERSKIE

oraz r ó i n e  o b u w i e
ELEGANCKIE, MOCNE i If lN IO  

TYLKO Z PRACOWNI

W. PU PJhA ŁŁO
Wilno, Ostrobram ska 23
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^ L E K A R Z E _
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-lurczenkowa
O rd y n a to r S zp ita la  Sawicz C horoby skórne 
w eneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Tr. 34. 
teł. 18-66. P rzy jn  u je  o d  5— 7 wiecz.

DR. MED.
A. C zerny

choroby  sk ó rn e , w eneryczne  i m oczoplciow e, 
ul. T ea trtiln a  2-e, lei. 25-63 

P rzy jm . od 4 — 7.
  .

DR. MED.
Z ofia  2€uncevjlcz

C horoby  w ew nętrzne , specj. ch o ro b y  płuc 
p rzep ro w ad z iła  się — ul. Z ak re to w a  Nr 22 

tel. 24-47. P rz y jm u je  codzienn ie  15— 17.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t K ud rew icr

choroby  w enery zne, sk ó rn e  m oczoplciow e 
uL Z am kow a 15. tel. 19 60 P rz y jm u je  w gudz. 

od 8— 1 i od  3—

D O K  r  O K 
Z e  I ca o  w f  1 1

C horoby skórne , w enervcziie, syfilis, narzą 
dów  m oczow ych od godz 2 I i 5—8 w.

D O K T O R
Zeksiow iczow a

C hoioby  kobiece, skórne, w eneryczne, n a rzą ­
dów  m oczow ych od godz. 12— 2 i 4—7, uL 
W ileńska 28 m. 3. telefon ‘11

D O K T Ó R
U 6  11 s  o n

C horoby  skó rn e , w eneryczne i m oczą - 
p i^iow e W ileń sk a  7, tel. 10 67. P rzy jm u je  
od godz. 9— 12 i 5—8 wiecz.

RED A K CJA  i ADM INISTRACJA 
K onto  P .K .O . 700.312. K onto rozrach. I ,  W ilno 1 
C e n t r a l a ;  W ilno, u l. Biskupa B andursklego 4 
R edakcja: tel. 79. G o d z in y  p rzy jęć  1—S p o  p o łudn iu  
A dm inistrac ja : tel. 99— czynna  od godz. 9.30— lb.30 
D iukarnfa; lei. 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca

O d d z i a ł y ;  N o w o g ró d e k , u l. B azy l.ańska SS, tel. 169; 
L id a , ul. O ó n .iań sk a  8, te l. .66; B a ra n o w ic z e , 
U łańsk  U , B rz eść  n /B .. P ierack iego  19, te l. 224; 
P iń sk , D om inikańska 40.

P r z e d s ta w ic ie ls tw a ;  Kłeck, N ieśw ież, S lon lm , S io łpce . 
Szczuczyn, W ołożyn, W ilejka, G rodno  — 3 Maj: 6, 
Suw ałki — Em. P la te r 44, Równe —  3-go M aja 13, 
W ołkow ysk —■ B rzeska 9/1.

CENA PRENUM ERATY m iesięcznie; 
z o d n o szen iem  do dom u w kraju — 
3 zł., za g ran icą  6 zł., z o d b io rtm  w 
adm in istracji zł. 2.50, na w si, w m iej­
scow ościach , gdz ie  niem a urzędu po­

cztow ego ani agencji zl. 2.50.

CENY O G ŁO SZEŃ . Za w iersz m ilim eti. p ized  tekstem  75 g r., w tekście 60g r, 
za tekstem  30 gr, d robne  10 gr. za w yraz, kronika redakc. i kom unika ty  60 gr 
za wiersz jed noszp . Do ty ch  cen dolicza się za og łoszen ia  cyfrow e tab e lary cz­
ne 50°/o- U kład og łoszeń  w tekście  5-lainuw y, za tekstem  10-łam owy. Za 
treść  og łoszeń  I rubrykę .n ad e s łan e "  redakcja nie o dpow iada. A dm inistracja 
zastrzega sob ie  praw o zm iany term inu  druku  og łoszeń  i nie p izy jm uje  zastrze­
żeń m iejsca. O głoszenia sa p rzy jm ow ane  w godz . 9 .3 0 — 16.30 i 1 7 — 19

wruzŁstt/ruąpSisr. U ni b»r Wiloncki* Sn. j n . i l - D r u k .  - Z n ic z * -  W iln o  u l .  B isk . B a n d u r s k t e p o  4 .  t e l .  3 -4 0 . R e d a k to r  o d n  J ó z e f  D n i i s t a i l l s


